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P r z e t l p l a i e  ł u g t a a c e n ia  p r i y j m i ^ j a :
W e L W O W IE  bióro administracji  -Oaz. N a r .1 

przy  ulicy Sobieskiego pod liczbę 12. (dawniej «o- 
wa nlica I. 201) i ajencja dzienników W. P ią tk o w ­
skiego, plac ka tedra lny  1. 7. W KRA KOW IE: ks ię ­
garnia  Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ a jencja p. 
Adama, Correfour de la C roii ,  Kong* 2. p renum e­
ra tę  zaś p. pu łkow nik  Raczkowski, Fanboug ,  Poi- 
sonniere 33. >V W IE D N IU  pp. Haasenstein et Yoglor, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik  S tadt,  Stu lenbaste i  
2. Rotter et Cui. I. Riemergasse  13 i G. L. Daube e t  
Cm. 1. M aisn ilians trasse  3 W  FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenste in  e t  Yoglar.

OGŁOSZENIA przyjmuję  się za  o p ła tę  6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. L is ty  reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
u legaj ę  frankowaniu. M anuskrypt*  drobne s ie  
zwracają się, lec» bywają  niszczone.

L w ó w  d. 20. kwietnia.
Itr. sejmów przedlitawskich. —  Skład jury au- 
§ J^cklej dla wystawy powszechnej w Filadelfii. — 
luj1**'8- Ertlowska. —  W sprawie urzędowania try- 
^ natu administracyjnego. — Nowy list polski w 
8 * * ^  Lloydzie. —  FesUr Lloyd  a Czesi. —  
,t *** wschodnia ; glos moskiewski o polityce Au- 

J i Niemiec ; zbrojenia się Tnrcli. •— Prusacy 
w a istp au ii.)

, Z s e j m ó w  p r z e d l i t a w s k i c h  obra­
d ą  j u t  ty lk o  nasz i d o 1 n o-a  u 8 t r j a c k i, 
l tory we w torek  nanowo s ię  zebra/. Najważniej­
szą pod względem ogólnym sprawą tego sejmu 
będzie sprawozdauie komisji, wybranej do ro ­
zebrania wiadomego okó!n:ka ministerjum spraw 
wewnętrznych, karcącego Wydziały krajowe i 
ejrny za pozwalanie gminom zbyt wysokich do 
•tków do podatków, i w ogóle w ygórow ane  

Wydatki autonomiczne. Magistrat miasta Wie­
s i a  wypracował już najskrupulatniejszy wykaz 
Wydatków miasta, i dowiódł w nim, że cała 
lrzecia część tych wydatków spowodowaną jes t  
C2ynnościami zakresu poruczonego, tj. temi, któ- 
te gmina w zastępstwie państwa spełnia, które 
eż więc przez państwo pokrywane być po­

winny.
Z sejmu p r a g s k i e g o  ciekawy fakt pod­

noszą pisma czeskie, że posiedzenia jego odby­
t y  się po większej części bez kompletu.
, Ostatnie dni sejmu kraiuskiego były bar- 
^20 burzliwe. Poseł Vestenec.k, ultraeentralista 

przędnik polityczny, który dla centralizmu 
wtelkie położył zasługi nieczystemi manipula­
cjami przy wyborach do sejmu , mianowicie z 
^blańskiej Izby handlowej, powstał przeciw 
*byt wysokiemu budżetowi krajowemu i w na­
miętnych wyrazach, niepowściągany przez mar- 
®Sałka centralistę, wywodził, że dopóki więk- 
s*ośĆ sejmu była centralistyczną, doiatki ca 
Potrzeby krajowe były niskie, podczas gdy o- 
^ c n ie  prawie trzy razy tyle wynoszą; że cho­
mąt młodosłowieńcy nanowo połączyli się ze 
ftarosłowieńcami, cały kraj potępił większość, 
'tórej godaina śmierci wnet wybije. Przywódz- 
^  trakcji starej i młodej, Bleiweis i Żarnik, 
*bilj wygody centralisty, wykazując ogromne 
Wydatki ua szkoły, których dawniej nie było;
4 jeżeli p. Vesteneck woła, że groszem tra ju  
O p ie ra  się jakieś zapoznane geniusze narodo­
we, to z a r z u t  ten ztąd pochodzi, iż sejm łoży 
^raz  a grosza kraju na podniesienie narodo­
wości krajowej, podczas gdy dawniej szło 
Wszystko na Niemców i na wrogów krają. Dr. 
^ m i k ,  przywódzca młodosłowieńców, oświad- 

w końcu swej mowy:
„Obie frakcje narodowe ciągle jeszcze ist- 

ją, żadna, nie zaparła się swych zasad, ale 
&' ł ą c z y ł y  s i ę  o n e  p r z e c i w  ws p ó ł -  
e m u w r o g o w i .  Dzisiaj kiedy Słowian w 

j porcji bisurmanom na rzeź wydają, m u s i  s i ę  
* * ż d y S ł o w i e n i e c  w s t y d z i ć  t r z y ­
m a ć  z l i b e r a l i z m e m  n i e m i e c k i m .  
'■®żeli p. Vesteneck sądzi, że bije już godzina 
fhiierci dla stronnictwa narodowego w Krainie, 

się myli. Zjednoczone jak  nigdy dotąd obie 
If&kcje wystąpią na areuę wyborczą i zdobędą 

| *obie większość jeszcze znaczniejszą od obe- 
cOej." •— W samej rzeczy, jak  jnż donosiliśmy,
1 bie kraińskie frakcje narodowe przed zamknię­
ciem sejmu ułożyły wspólny plan akcji wybor­
nej, i to tak  okropnie rozsrożyło centralistów,

którzy mui6mali, że zaporaocą młodosłowieńców 
rozbiją obóz narodowy, opanują sejm i W y­
dział krajowy i zaczną na nowo germanizować. 
Że ten jes t  cci centralizmu, dowodzi odpowiedź 
p. Deschmana na mowę Żarnika, w której mar­
nowaniem grosza krajowego nazywał wsparcia, 
dawaue słowieńskiemu Towarzystwu dramaty- 
czuemu na tłumaczenia dla sceny słowiań­
skiej.

Ciekawy przyczynek do charakterystyki 
systemu centralistycznego podaje Yaterland. 
Centralna komisja w y s t a w y  p o w s z e c h n e j  
w F i l a ' d e l f i i  ułożyła doskonały program co 
do składu jury wystawowej. Na 200 jurorów  
przypada połowa na Stany Zjednoczone, i tych 
wybiera komisja centralna; drugą połowę wy­
bierają państwa, biorące udział w wystawie. 
Austrja wybiera siedmiu jurorów. Każdy juror 
musi być fachowym z tego przedmiotu, który 
ma osądzać, musi orzeczenie swoje podać na 
piśmie i motywować, a to w języku angielskim, 
nie może o żadnym innym przedmiocie orzekać, 
być nieposzlakowanym itd, — słowem, juror 
nie może być, wedle tego regulaminu, ani dy­
letantem ani miernostką. Otóż austrjacka ko­
misja wystawowa składa się z samych człon­
ków wiedeńskiego Towarzystwa iużynierskiego, 
tudzież przemysłowego i człouków wiedeńskiej 
Izby handlowej, której poruczouo wybrać nie 
tylko owych 7 jurorów, ale i <3 sprawozdawców 
urzędowych. Jakżeż wypadł ten wybór ? Oto 
wybrano po części niefachowych i po angiel­
sku nieumiejących, a nadto Prusaków rodem ; 
a w końcu na 7 juiorów jes t  czterech żydów, 
a na 6 sprawozdawców to samo czterech ży 
dów Austrjacki komisarz rządowy jest  to sa­
mo Prusak rodem. Amerykanie piękne będą 
mieli wyobrażenie o A u s t r j i !

S p r a w a  E r t l o w s k a  została d. 15. b, 
m. zakończoną; tego dnia bowiem miał wyroko­
wać sąd wojenny. Sądy te okryte są zawsze 
ścisłą tajemnicą nawet dla oficerów, a gdy sąd 
tylko o \yin:e, o karze zaś sam audytorjat o- 
rzeka, więc może kilka tygodni upłynąć przed 
wydaniem zupełnego wyroku tak co do winy 
jak i kary. Według Pressy sprawa stoi tak. 
że E rt la  można skazać chyba tylko za oszn 
stwo; kara naznaczona jest w tym wypadku 1 
do 4 lat, a przy szczególnie obciążających 
okolicznościach, 5 do 10 lat ciężkiego wię­
zienia.

C o d o  t r y b u n a ł u  a d mi  n i s t r  a c yj  
n e g o ,  a mianowicie co do toczących się już 
zażaleń i rekursów w sprawach, do zakresu 
tego trybunału należących, donosimy, że sp ra­
wy, które do d. 16. maja będą przez najwyż­
sze instancje dotychczasowe zaiatwionemi, t. j. 
w których wyrok ostateczny będzie d. 16. 
maja stronie doręczony, już nie mogą być 
przed trybunał administracyjny wytaczane. 
Wszystkie zaś sprawy, w których wyrok os ta­
teczny najdalej d. 16. maja nie będzie stronom 
wręczony, mogą być wnoszone do trybunału 
administracyjnego, wszelako dopiero od d. 2. 
lipca, bo dopiero z tym dniem poczyna się u- 
rzędowanie trybunału. Od d. 17. maja do 2. 
lipca nie mogą zapadać a odnośnie stawać się 
prawomocnemi żadne dotyczące wyroki.

Powód jes t  ten, że u s t a w a  o trybunale 
administracyjnym została dnia 2. kwietnia ob­
wieszczoną, a zatem według ogólnego przepisu 
w 45 doi po obwieszczeniu, czyli dnia 16. maja 
wchodzi w życie, przez co kompetencja dotych- 
czasowych ostatnich instancyj od d. 17- maja

ustaje. Wszelako według samej ustawy t r y ­
b u n a ł  wchodzi w życic dopieio w trzy mie­
siące po obwieszczeniu ustawy, a zatem d. 2 
lipca.

W sprawie rokowań a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i c h  umieścił Pestcr L loyd  d r u g i  l i s t  
p o l s k i  z Galicji, innego pióra jak. poprzedni, 
i > we wlaściwem świetle przedstawiający zapa 
tfywania kraju naszego ua tę sprawę, a miano 
wicie na stosunek uasz do gabiueta Auersperg- 
Lassera.

Godnem uwagi jest, że Pestcr U oyd  podaje 
od niejakiego czasu korespondencję z Pragi 
bezstronne, pochodzące z obozu e i e i k i e g o .  
Dotychczas doniesienia Pestcr Lloyda o spra­
wach czeskich pochodziły od iydków centrali­
stycznych, bywały więc naturalnie stokiem 
kłamstw, i niepotrzebnie drażniły Czechów, 
którzy od kilku miesięcy starannie wykazują 
Madiarom, że jak  czeskie artykuły  zasadnicze 
zgoła nie ubliżały stanowisku Węgier, w roku 
1867 zdobytemu, tak też Czesi w ogóle n i emy 
ślą o takiem ukształtowania monarchii, któreby 
prawa korony węgierskiej krzywdziło. Utoro 
wauie porozumienia między ludami Przedlitawii 
a Madiarami byłoby dla obu stron pożądanem, 
zwłaszcza dla Madiarów.

stwom coraz bardziej się zbroić i zamieniać Ucząc się obcego języka jak  np. łaciny, mamy 
Europę w zbrojuy obóz wielki.* do czynienia z nowemi słowy, lecz forma ze-

De dawniej podanych szczegółów o p r z y - ,  wnętrzna, litery, nie rozrywają naszej uwagi, 
g . o t o w a n i a c h  P o r t y  na granicy serbskiej j Odnosi się to nawet i do niemieckiego, ogólnie 
dodać teraz należy, iż Timok obsadzony jes t  j bowiem litery szwabiuki utworzone są n a po -  
mocno przez redyfów i baszybożuków. W tych d o b i e ń s t w o  o d p o w i e d n i c h  liter ła- 
dniach skoncentrowano tam 8.000 ludzi. N aprze-: cińskich. — Cóż jednak znajdujemy w azbuee? 
ciw Jastrebacu stoi 2.000 ludzi. W Prokuplii Oto albo znpełnie nowe kształty, albo co 
zorganizowali Tnrcy legion ochotników. Niżo- gorsza kszta łty  te same, lecz wyratąjące zu-
aleksinacką granicę uczyniono teraz dla S e r­
bów nie do przejścia; toż samo granicę Driny.

Oddawna zamierzone a wojną 1870 r. prze­
szkodzono u s a d o w i e n i e  s i ę  P r u s a k ó w  
w H i s z p a n i i ,  zdaje się, przyjdzie teraz do 
skutkn, jak  bowiem słychać, za króla  Alfonsa 
ma wyjść za mąż córka księcia F ryderyka Ka­
rola pruskiego.

Nauka języka ruskiego
te szkołach o języku polskim wykładowym.

W zamiau za niepochlebue dla Moskwy ko­
mentarze prasy północno uiemieckiej do wycie­
czek Niue firnie Prcsse w sprawie wschodniej, 
p r a s a  m o s k i e w s k a  odwdzięcza się uw a­
gami n a d  p o l i t y k ą  g a b i n e t ó w  w i e ­
d e ń s k i e g o  i b e r l i ń s k i e g o .  St. Pietiers- 
burgskije Wiedomosti zamieściły artykuł o płon- 
ności trójcesarskiego przymierza. Co najbar­
dziej godnem jest  uwagi w tym artykule, to to, 
że dziennik moskiewski uderza z jednakową 
gwałtownością tak na Austrję, jak na Niemcy. 
„Anglia i Moskwa — powiadają Piet. Wied — 
obserwują siebie wzajemnie z nieufnością ; sto­
sunki między Austrją i Moskwą nie więcej są 
wyjaśnione. Jnż bowiem zapowiadają, że stano­
wisko hr. Andrassego je s t  zachwiane, a nowy 
minister uczynił był porozumienie się z Moskwą 
bardzo wątpliwem.“ Co do Niemiec — polityce 
ich na Wschodzie brak wyrazistości, a być mo­
że o tw artośc i: „Moskwa ceni przyjaźń Niemiec 
w takiej mierze, o ile te uwzględniają politykę 
Moskwy; nie należy jednak zapominać, że w 
sprawie wschodniej może powstać konflikt mię­
dzy terai mocarstwami. Napróżno optymiści mo­
skiewscy i germanofile podnoszą związki przy­
jaźni, łączące Moskwę z Niemcami, lub mówią 
o wdzięczności Niemiec dla Moskwy, która tyle 
przyczyniła się do ich zjednoczenia. W yraz 
„wdzięczność* nie istnieje w słowniku dyplo­
matycznym, a wszelka polityka uczuciowości 
jes t  nieznaną księciu Bismarkowi. Można być 
pewnym, że‘ aui książę Bismark, ani kto inpy, 
mający stanąć ua czele rządu, nigdy się nieda 
kierować uczuciem wdzięczności, a przeciwnie 
pobudkę szukać będzie tylko w interesach Nie­
miec, czy to się Moskwie podobać będzie, lub 
nie.“ Konkluzja dziennika moskiewskiego dale­
ką jest od optymizmu: „Mimo wszelkich koali* 
cyj mocarstw wielkich — powiada on — pokój 
w Europie “ J - ! v
Właśnie te

Wiadomo, że od wakacyj we wszystkich 
szkołach mięszanych nauka drugiego języka 
krajowego stała się o b o w i ą z k o w ą  ju t  od 
pierwszej klasy szkoły ludowej.

Nie mamy zamiaru występować przeciw 
powyższemu rozporządzeniu. Owszem uznajemy 
całą jego ważność. W kraju, gdzie co krok obie 
mowy z sobą się stykają, znajomość tychże 
jest po prostu obywatelskim obowiązkiem. Wię­
cej powiemy, gdyby Rusini władali lepiej j ę ­
zykiem polskim, a Polacy ruskim, gdyby jedni 
i drudzy z równą łatwością czytali książki i 
gazety ozy to w polskim czy w ruskim języ­
ku pisane, wiele niesnasek, nieporozumień roz­
siewanych wrażą ręką, zostałoby usuniętych i 
nie jedeu złowrogi wpływ byłby ukróconym. 
Dziś zaledwie dzienuikarz od czasu do czasu 
zajrzy do gazety lub książki ruskiej, a ogól 
nawet niewie co we własnym jego kraju o nim 
piszą i rozpowszechniają. Podobnie dzieje się i 
z drugiej strony.

Stanowczo zatem raz jeszcze oświadczamy, 
że nie tylko nie mamy uic przeciwko nauce 
ruskiego języka w szkołach naszych — ale 
pragnęlibyśmy, by wszelka niechęć, jaka się 
tu i ówdzie objawia do tej nauki, wy rugów a- 
uą została na zawsze, z pobudek samego pa- 
trjotyzmu.

Pragnąc jednakże jak najpomyślniejszego 
rozwoju nauki języka ruskiego w szkołach o 
języku polskim wykładowym, czujemy się w o- 
bowiązku podnieść sprawę, która ze stanowi­
ska dydaktyezuo - pedagogicznego, stanowczy 
wpływ na pomienioną naukę wywierać musi.

Ktokolwiek zastanawiał się nad przyczy­
nami, dia których nauka ruskiego języ k a  nie 
idzie w szkołach polskich tak  jakbyśmy p ra ­
gnęli, a nawet spotyka się z pewną niechęcią 
u uczniów, ten niezawodnie przyszedł do prze­
świadczenia, że głównym tego powodem je s t  
bez wątpienia alfabet. — Różne są tego przy­
czyny: raz czysto fizjologiczna, k tórą  podniósł 
Purkynye, najznakomitszy swego czasu fizjo­
log, a niezaprzeczony przyjaciel Słowian, piszą
cych czy to kirylicą czy graidanką. — Wyka- 

nie zdaje się być zapewnionym. J zal on dobituie, że ze wszystkich rodzajów 
to wzajemne zapewnienia, częs to ' pism, azbuka najbardziej przyczynia się do znu-

powtarzane, trzech cesarstw, o ich niezamąco-• żenią oka i najtrudniejszą jes t  do pochwycenia, 
nej przyjaźni najbardziej przywodzą do rozpa- Jeżeli jednak trudności te spotykają starsi, to 
czy  nawet zaciętych optymistów — - ■

pełnie inne brzmienia, jak  np. B (w) P  (r)  H (n) 
C (f) Y (u) itd,

(Znaki te powinny być właściwie kirylicą 
podane — ale z powodow technicznych musimy 
podać g m d a a k ą ;  p. r.)

O znpełnie innych nazwach liter, jako toż 
o w i e l o r a k i c n  znakach dla j e d n e g o  i 
tego samego brzmienia, jak  np. •  s z e ś c i o r a -  
k i m  znakn (i, a, A, h, A, ś,) dla samogłoski « już 
nawet wspominać nie będziemy.

O ile pomięszanie takie nazw, kształtów i 
brzmień jeat szkodliwe w początkowem nau­
czania, rozszerzać się zbytecznem. Podniesiemy 
tylko, że pomięszanie to w daleko wyższym 
stopnia występnje przy pisaniu, gdzie spoty­
kamy jeszcze takie litery jak  m (t) n (p) g  (d) 
itd., które w drukowanym alfabecie mają po- 
dpbuy ksz ta ł t  jak  nasze lab przynajmniej za­
pełnię odrębny. Pamiętać zaś należy, że wedle 
nowoczesnej a powszechnie przyjętej metody, 
początkowa nauka języków opiera się właśnie 
oa czytaniu połączonem z p i s a n i e m .

Je s t  też faktem niezawodnym, że uczenie 
ruskiego języka na azbuce wpływa szkodliwie 
nawet na p o s t ę p  n a u k i  w ł a s n e g o  j ę z y -  
k a , mianowicie na jego pisownię

Każdy z uczących wie o ile błędniejszemi 
stają się dyktaty od chwili, gdy dzieci niewy- 
ćwiczone jeszcze w pisowni polskiej, uczyć się 
zaczynają azbuki, a do czego głównie przyczy­
niają się jej litery odmiennego brzmienia a tej 
samej co nasze postaci.

Jeżeli do pomieniouych trudności płynących 
7. samego alfabetu, dodamy jeśzcze trądności 
akcentowania odmiennego a do tego i nie tak  
jednostajnego jak  w polskim języku, a nadto 
przypomnimy sobie, że ju t  w pierwszej książce 
do czytania obok kirylicy przyjętej w elemen­
tarzu, używa się jeszcze innego rodzaju liter, to 
jest grażdanki, będziemy mieli obraz, acz jesz­
cze niedokładny tych przeszkód, które uczeń 
w szkołach polskich zwalczać musi przy nau­
ce raskiego języka, i to w samym początku 
swego ogólnego rozwoju.

Nie trzeba też być wielkim pedagogiem i 
filantropem, ażeby przyjść do przekonania, że 
usunięcie tych przeszkód o ile tylko je s t  to 
inożebne, je s t  rzeczą s n m i ę n i a  i o b o w i ą z -  
k a , bacząc jeszcze ua ogólne przeciążenie 
uczniów nauką i na tę. okoliczność, że gdy w 
innych krajach korony auatrjackiej mają tylko 
jeden a najwięcej dwa języki do naaki, to my 
prócz raskiego musimy nczyć jeszcze i niemiec­
kiego.

Lecz cóż potrafi usunąć przeszkody te i t ru ­
dności a tem samem ułatwić jes t  w stanie na­
ukę języka, którego znajomość szczerze nam na 
sercu leżeć powinna ? Każdy bezstronny peda­
gog już niezawodnie odpowiedział. Jedynym 
środkiem, który nabycie raskiego języka Pola­
kom nł&twi i nauki języka własnego ntrndniać 
nie będsio, je s t  ten : by p o c z ą t k o w a  n a n -

zapewnienia nie przeszkadzają tymże mn/.»r-h Są
Te bowiem w jakimże stopniu potęgują się one n dzieci? k a  j ę  zy k a r u s  k i e g o  w szkołach o wykła- 
iże mocar- ‘ Są wszakże ważniejsze jeszcze przyczyny . 1 dowym języku p o l ż t i m  odbywała się p r z y
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sta,

N o w e l l a
przez

B  B o J e s ła w itę .

(Ciąg dalszy).*)

Jawne skompromitowanie się wobec nich. 
ń którego łatwo było doprowadzić pana Mode­

l a ,  dawało bratu możność zajęcia się losem nie- 
jżczęśliwej rodziny, z uczucia obowiązku Pan 
^ustachy o przebiegu choroby i jej symptomu 
!4ch był doskonale zawiadomionym, wiedział 
M ą  pocisnąć sprężynę, aby dobyć ten glos, 
“ órego mu było potrzeba.

Nadto był rozumnym aby się zwierzył ko 
^Ukolwiekbądź, nawet tak uprzejmie mu ofiaru- 
JV;emu się na usługi Paschalskiemu...
. , Tego samego jednak dnia oddając wizyty i 

zręcznie mówić z wielu znajomemi, po- 
j«ął już utyskiwać nad stanem brata i troską 
>5*5 g° °n nabawiał. Przygotowywał w ten spo 
7,b un»ysły do wypadku, który miał nastąpić..
. e wątpił i i  pail Modest da się skusić, a nie 

woh powstrzymać... Zwolna więc i ostrożnie
n,lesp® z,ałl t ^ oswajał osoby, które chciał 
świadkami objawu obłąkania.

^ ł o W LbÓr- ,Cl! Z!!6 bys zaF * w d ę  łatwym, lecz
u  ^ nikt ze sPrzyjaj$cvch

> w ? deszt0Wk> "Le staraj  sie *0 o p Ł f t i  i
4W v Kes- ta  ~ . gdy raz w y ^ d a ł  się^ ry ze swą missją i metamorfozą, szła już sa-
W  z siebie. Przez cały ten dzień powtarzał 
C  ^ h y  warjacje z jednego tematu, — 0 
^°bn‘CZ ym stan*e brata sweg°t prawdopo- 
% w ,e mo^ cym skończyć obłąkaniem, o
fię . ^ k a c h  jakie to wkładało na niego, zajęcia 
*.nfc 0sein córki i sprawami nadwerężonej sza- 
S tu n  gospodarstwem i ofiarami patrjotycznemi 

Każdemu z osobna mówił to w naj-

a ó0ł:

n ;  , i ;  *}; $

wanie tajemnicy, ale wieczorem cale miasto wie-i Pan August nie sp*ł — nie dając po sobie | na Rżewskiego, była dlań nie tak już chłodną i 
działo że Dan Modest Słomiński był menie cap- poznać zajęcia się losem Słoimńskiego, ch od ził odstręczającą jak w początku, a pan Eljasz

’ - • ■ ’ a—  '— i— l- n—  ‘ jednak w ślad za panem Eustachym, &by zba- ujęty tą  dobrocią, wyszedł tak rozpromieniony
dać jakie miał zamiary. Kilka osób, którym sie ' ’ ' -o—ntirioontrl rw niotinlrA lótn Słfimif olri J . *

dla czego 
rzekł

tu t lub niewiele do tego brakowało. Parę dni 
tak zręcznych zabiegów doskonale gruut przj -

^  Ze swej strony pan Modest w obawie aby 
pilnująca go córka, nie przeszkodziła wyjściu 
z domu oznaczonego wieczora, postępował z tne- 
mniejszą przebiegłością, ażeby sobie pewną przy­
gotować zgubę. — Parę  razy wziął na stronę 
przyjaciółkę Dyzię i poufnie się jej zwierzył, 
że go t o  m o c u o  boli iż Anielka się nudzi sie­
dząc nieodstępnie przy nim, iż chciałby dla niej 
jakiejś rozrywki, zaklął piękną AViedenkę, aby 
wieczorami stara ła  się ja  do teatru lub na kon- 
certa zabierać z sobą...

I)vzia niezupełnie ufająca staremu, powtó­
rzyła to Anieli, a ta  otwarcie zapewniła ojca, 
żc ją nic lepiej nie bawi jak ciche wieczory
spędzane z nim w domu

Pan Modest Słomiński w powszednich sp ra­
wach życia miał rozsądek zupełny — począł 
więc do córki przemawiać gorąco i przekony­
wująco, że ofiara jej jest zbyteczną, i ie w tem  
widzi ofiarę.

J a  bardzo dobrze rozumiem, 
ty  to czynisz i upierasz się przy tem 
do niej — zawsze się obawiasz o mnie, żebym 
się tu nie skompromitował Ale naprzód trzeba 
ci wiedzieć, że ja  jestem ostrożny, a powtórc w 
Austrji czasy te dawne policyjnych rządów, 
szpiegostwa i szpiclów minęły.

Wszyscy mi to zaręczają.
Zresztą daję ci słowo, że sie i z domu nie 

oddalę, i nikogo nie przyjmę, gdy ciebie nie 
będzie, kiedy ty już chcesz mnie koniecznie 
trzymać w kurateli.

Aniela milczała, nieodpowiadała mu, aby 
go nie drażnić, ale stała przy mocnem postano­
wieniu strzeżenia ojca...

Po kilku dniach obserwacji, doktor Hurko 
zapytany przez nią o niego, nie umiał nic po­
wiedzieć więcej nad to, że należało jak  najtro­
skliwiej unikać wszystkiego, co mogło zwiększać 
rozdrażnienie, że starać się trzeba było zająć 
starego pracą jakąś, która by myśl w innym 
derunku odciągnęła. Umysłowa zresztą choro­

ba, tylko takiemi środkami leczoną być mogła 
W ciągu dni kilku po opisanych wypad­

kach, nie zaszło nic nowego. Pąschalski spró­
bował zastukać do drzwi Słomińskich, ale go 
nie przyjęto, hr. Panter zostawił dwa_ bilety. 
Rżewscy nie chcieli się naprzykrzać menstan- 
nie, chociaż Eljasz krążył często około domn i 
przed stryjem spowiadał się z niepokoju, jakim 
go nabawiały intrygi.

zwierzył z niepokojem Słomiński, pod sekretem 
również pod sekretem powtórzyło to panu Au-’ 
gustowi. Samo roznoszenie takie swych żalów 
zdało mu się podejrzanem, nie mówiąc więc nic 
synowcowi, podwoił baczność. Na trzeci dzień 
pan Eljasz nie pytając Stryja o pozwolenie po­
szedł do Słomińskich

Nie krył się już przed sobą, że „0 pamia 
Aniela bardzo żywo obchodziła, a ostatnie z 
nią rozmowy przekonały go, że — przynajmniej 
wstrętu doń nie miała. Okazywała mu wielką 
uprzejmość, prawic wdzięczność. Fedorow icz  
stary, który teraz nieodstępnie siedział na straży 
u drzwi, znał już w panu Eljaszu przyjaciela 
domu, mówił z nim poufale, wiedział, iż mn 
wnijścia wzbraniać nie miał potrzeby.

Otwierający drzwi stary sługa, Po cichu 
szepnął naprzód, i i  pan Modest, uoc spędziwszy 
niespokojnie, właśnie był usnął Eljasz rozpyty­
wał o stan jego, o pannę Aniele, o to, co się w 
domu działo gdy drzwi o<l salonu z lekka się 
uchyliły i sama panna Aniela w nich się uka­
zała. Dała ona znak Szewskiemu, aby po cichu 
wszedł na chwilę, co on z nietajoną radością i 
pospiechem uczynił.

  Przyszedłem spytać tylko — rzekł —
czy pani mi niema co do rozkazania. Mam so­
bie za obowiązek od tej szczęśliwej _ chwili,

i rozkochany, że się był gotów rzneić w płomie­
nie, dla tego ideału...

J ak  wielu naszej młodzieży, Rżewski ide­
ałów szukał dotąd dosyć niezręcznie, naprzód 
w garderobie Mamy, potem między rozmaitemi 
upadłościami i likwidowanemi po wielokroć efek-

dewszystko to że się zbliżasz do paUtiy Anieli.
Eljasz spuścił głowę jak winowajca.
— Wie stryj — nigdym tego nie przypusz­

czał.. ale, doprawdy, lękam się, ażebym się w 
niej nie zakochał.

— A ja  o to pana Boga p ro szę! krzyknął 
Eustachy ręce podnosząc — kochaj się 1 i ie.ii. 
Patrz na moją łysinę — na moją okrągłość i

tami które starał się rehabilitować i podnosić... | na moje stare kawalerstwo, a niech ci one służą
 »_ . _ J z a  naukę, abyś się wcześnie ożenił.co mu się niekoniecznie udawało; na ostatek w 

tym świecie, który nazwano półświatem bardzo 
niewłaściwie. Wszystkie doznane zawody, w 
młodym jeszcze wieku, uczyniły Rżewskiego do­
syć zużytym i rozczarowanym, był pewien, że 
przeszedłszy tyle senzacyjnyck dramatów, do 
dna już zbadał marność rzeczy ludzkich i serca 
niewieściego tajemnice...

Zjawienie się Anieli — stanowiło dlań epo­
kę nową. Rozpoczęło się to od stracha jakiegoś 
i poszanowania chłodnego, a teraz doszło do u- 
wielbionia. W  Anieli znalazł po raz pierwszy 
kobietę, poważną.[ su row ą, o której szacunek i 
miłość warto się było dobijać, a dobić się ich 
nie było można inaczej, jak czemś poczciwem i 
szlachetnem..

Rodzące się uczucie uczyniło na samym 
panu Eljaszu niezmierne wrażenie, miato silę 
odradzającą Z dosyć płochego młodzieńca czul 
się na sercu zmęiniałym i sam w swych oczach 
godniejszym szacunkn...

Stryj przypatrując mu się bliżej, postrzegł
która mnie narzuciła państwu w wagonie, nwa I zmianę i uradował się nią, ale bardzo trafnie, o 
żić sie za przeznaczonego, abym w Wiedniu!tem nie wspomniał synowcowi, 
im słu/vł I Usłyszawszy go w korytarzu podśpiewują-

- - ..... ..................... . ! cego wesoło, pan August, który właśnie zaczy

la

n i , tak sie im naprzykrzam często. CP£° wesoło, pan August, który właśnie zaczy 
J  .mim wdzięczna, odparła Anie- j był w dzienniku, zwrócił oczy ku drzwiom.

-  Ba; l ? miaf n a n  widzi i mógł • się p r z e -  Eljasz stal w nich uśmiechnięty..; 
a naw , j ,„vmoWiam od przyjmowa-' — Wie stryjaszek z czem ja  przychodzę?konać, wcale się nie wymawiam 

nia jego opieki nad
T o m ów iąc w estchnę ła ...
—  J a k  się m a ojciec P»nl •

przyjmowa-' ~  ,vie swyjuszęK z czem ja  przychodzę?
zapytał.

Domyślam się po wyrazie twojego ja- 
zapytał suego oblicza, kochany Eijaszu. Musisz albo iść 

od Słomińskich, alboś od nich odebrał wiado- 
jaSZ' Zawsze jednakowo... Dla nas byłoby mość -  A co?

• R i n n e m  n rzvbyc ie  pana A u g u s ta ,  s t r y ja ,  E l ja s z  się  ro z sm ia ł zarum ien iony ,
nieocenione m p y j  ^ a _ ,iawna. nnnfjilnsA ip.pn ‘ —  No —  rzp.M —  podobnego — ale

iłem myśli naprzy- 
się tam., i widzieć z kimkolwiek bądź.. 

Chciałem tylko zapytać Fedorowicza, jak  się 
ma stary. Tymczasem wyszła panna Aniela i 
była tak łaskaw a że nas zaprosiła na herbatę, 
a razem, kochanego stryja, kąaała mi zakląć 
na wszystko, ażebyś Słomińskiemu nie dopusz­
czał mówić tych niedorzeczności,. i., . -

— ^iech ie  hfidrtłf się,.

nieocenioutm g j j  dawną poufałość jego ' — No — rzeki — coś pode
pańskiego, gTy y wvW0|ywała zwierzeń, a te klnę się, stryjciowi, że nie miałem

z u U  l e S S  « ' iktó krz‘ ć się t łm -  > wil2ieii 2 kimk
egZał ł ! f  k p e w S m  p U .  k' , sf a  w ta­
kim przypadku potrą# »aP»ka ja w :o -

N16Ck S  miMt“ r“ ała! ta 'rozmowa u drzwi, a 
pan Eljasz bardzo zręcznie, wraz ze stryjem 
umiał’ się zaprosić na herbatę.

W krótkiem tem spotkaniu po raz pierwszy, 
panna Aniela czulej i sympatyczniej spojrzała

Eljasz wysłuchał przydługiej nsuki moral­
nej z przykładną rezygnacją, i — nie sprzeci­
wiał się stryjowi. Wieczorem oba skierowali 
się ua Kartnerring. Stary Słomiński był już o 
ich przybyciu zawiadomiony. P rzy  oEiedzie 
córka mu powiedziała, że na wieczór zaprosiła 
dawnego towarzysza i starego przyjaciela .

— A to bardzo dobrze — odparł Słomiński 
— z nim przynajmniej otwarcie pomówić mogę.

Sami byli w pokoju, s tary się jednak obej­
rzał..

— Słuchaj no — szepnął - -  ten miody
Rżewski, jego synowiec, co to sig do nas przy­
czepił w drodze — mnie się zdaje, że on coś 
na ciebie spogląda?!

Panna Aniela zarumieniła się.
— Ale cóż bo się pap e zd a je— odezwała 

się żywo Jest  dla nas grzeczny — ale nie ma 
w tem nic — jestem pewna.

— A ja  jestem pewny, że w tem już coś 
jest — odparł Słomiński — nie miał bym nawet 
nic przeciwko temu. szlachcic prawdziwy, acz 
nic więcej. Dygnitarstwa w rodzie nie mieli ża ­
dnego, wątpię nawet o kasztelanii — bardzo 
wątpię. O żadnym kasztelanie Rżewskim, nigdy 
mi się słyszeć nie zdarzyło. Bądź co bądź, się­
gnąć takiemu szlachetce po rękę córki hetmań­
skiej.

— Ależ — tatku., ja..
— Proszę cię. wiem co powiesz, odezwał 

się stary., że jesteś po prostu panna Słowińska. 
Masz poniekąd słuszność, zawsze jeduak dziś 
córka przybrana Hetmana Koniecpolskiego. Po­
mimo to, jeśli się okaże wola Boża...

— Mój ojcze, proszę cię, nikt o tem nie 
myśli.

— No — no — niech i tak będzie — mil­
czę — chciałem cię tylko uprzedzić, abyś da- 
reranćj troski nie miała. (C. d. n )

Ipan Eustachy. Cieszy mnie zaproszenie, a na - J



p o m o c y  ł a c i n k i  i k s i ą ż e k  ł a c i n k ą  
d r u k o w a n y c h .

Wiemy że w Galicji względnie do Rusinów 
nie ma drażliwszej sprawy nad sprawę alfabe­
tu i kaiendar/a. Jakkolwiek więc szczerą jes t  
mowa nasza, jakkolwiek wniosek nasz dotyczy 
tylko szkól polskich lub p r z e w a ż n i e  pol­
skich, a przyczyniając się do podniesienia i 
rozpowszechnienia znajomości języka ruskiego, 
gorący oklask znaleźć powinien ze strony p ra ­
wych Rusinów, to wszakże pragniemy poświę­
cić mu jeszcze stów kilka, ażeby naw et ze s tro­
ny najbardziej względem nas podejrzliwej za- 
pobiedz wszelkiemu wypaczaniu myśli, k tórą 
w najlepszej podnosimy wierze.

Otóż naprzód oświadczamy, że wyznając 
zasadę wolności stanowienia o sobie, nie my­
ślimy ani chcemy narzucać łacinki szkołom r u s  
k i m,  chociaż każdy Rnsin w dnszy swej nieza­
wodnie uznaje, iż przyjęcie łacinki podobnie 
jak kalendarza jest tylko kwestją czasu, bo 
kwestją postępu i cywilizacyjnej dążności lu­
dów do zbliżenia się wzajemnego.

W imię wszakże tej samej wolności mamy 
prawo, żądać by zgodnie z wymogami p e  d a ­
go g i c 7. n e ni i , przynajmniej w początkowej 
nauce ruskiego języka w szkołach polskich, ła- 
cinka była używaną. Mówimy: w początkowej 
nauce, dopokąd bowiem Rusini posiłkować się 
będą a z b u k ą , nie przeczymy że znajomość 
tejże jes t  niezbędną. Niech jednak uczeń przy 
pomocy łacinki u a u c z y  s i ę  w p i e r w  s a m e ­
go  j ę z y k a ,  niech w własnej poprawnej mo­
wie i pisowni się wyćwiczy, a wtedy przyswo­
jenie azbuki nie przedstawi mu wielkiego 
mozołu.

Od łatwiejszego iść do trudniejszego, od 
znanego do nieznauego, je s t  to postępować i n ­
d u k c y j n i e  t. j. wedle zasad, na których 
m a  s i ę  w s p i e r a ć  n a u c z a n i e  we  
w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  p o c z ą t k o ­
w y c h .  Jes tże  to jednakże indnkcją, gdy 
naraz każemy się dziecku łamać z trudno­
ściami obcej mowy i alfabetu, utrudniając przez 
to i własnego języka nankę. Gdybyż Inaczej 
było niemożebnera ? gdybyż wprowadzenie ł a ­
cinki do ruskiegu języka byłu nowością, ad koc 
przez nas wprowadzoną, to mimo wszystkich 
dydaktyczno-pedagogicznych korzyści, wstrzy 
malibyśmy się z jej podniesieniem. Alez nie od 
dziś przecie obok książek, pisanych kirylicą, 
pojawiają się książki iub pojedyncze utwory 
c z y s t o  r u s k i e ,  lecz łacinką drukowane, po­
dobnie jak  to ma miejsce i z książkami nie- 
mieckiemi. Łacinki oddawna używały urzędy w 
korespondencjach ruskich. Najznakomitsi filolo­
dzy, jak  Miklosich, w trak ta tach  swych o ru s ­
kim językn także łacinką się posiłkują, a prze 
cież tego by nie czynili, gdyby na tern dobi­
tność języka  ruskiego miała tracić, gdyby ła- 
cinka do ruskiego języka zupełnie się nie na­
dawała.

Zresztą  powtarzamy, nie narzucamy łacin­
ki szkołom ruskim, a wołamy tylko o nią w 
szkołach polskich (mięszanych) to jes t  takich, 
gdzie p o l s k i  j ę z y k  j e s t  w y k ł a d  o 
w y m, gdzie zatem i mniejszość ruska z n a  ł a- 
e i n k ę  i p i s z e  takową.

E to  zaś zna nasze stosunki szkolne, ten 
wie, że w szkołach o języka polskim wykłado­
wym nauka czytania i pisania a z b u k ą  dla 
dzieci obrządku grecko-katolickiego takie same 
przedstawia trudności, jak  i dla dzieci obrząd­
ku łacińskiego. Korzyści więc, jakie pod wzglę­
dem dydaktyczno - pedagogicznym osiągniemy, 
zaprowadzając w tychże szkołach łaeinkę do 
początkowej nauki języka ruskiego, odnoszą się 
w równej mierze do wszystkich bez względu na 
obrządek i narodowość. Kto i kiedy ma pod 
nieść poruszoną dopiero reformę w szkołach n a ­
szych, przesądzać nie chcemy. Wstrzymujemy 
się również od wypowiedzenia w tej chwili zda­
nia, jak  daleko rozciągnąć należy użycie łacin­
ki przy początkowej nauce tego języka. Jedno 
jes t  tylko dla nas pewnera, i e  nauka języka 
ruskiego w szkołach polskich już z p o c z ą t ­
k i e m  n o w e g o  r o k u  szkolnego na nowych 
podstawach i na n o w y c h  k s i ą ż k a e h  prze­
prowadzoną być powinna. Zbytecsnem bowiem 
powtarzać, i e  uwolnienie dzieci od bezcelnego 
i c h ^ ) r z y g n ę b i a n i a ^ | ^ z ^ ^ t j j j l k o ^ ^ ^ ^ ^ j e s ^

możebnem, nie jes t  czem innem, jak  tylko sp ra­
wą s u m i e n i a  i o b o w i ą z k u .

Jeżeli z resztą  języka niemieckiego nie u- 
czymy od razu na szwabince, ale na łacince po­
mimo tak blizkiego między temi alfabetami po­
krewieństwa, to jakże byśmy wytłumaczyć po­
trafili zatrzymywanie przy początkowej nauce 
azbuki, k tóra  nietylko poznanie ruskiego, ale 
naukę własnego języka ntrudnia ?

Korespondencje „Gaz. flTar.ł<
W iedeń  d. 17. kwietnia.

(T )  Jeżeli z powodu świątecznej ciszy na­
suwają nam się rozmyślania nad stanem Au 
strji na zewnątrz i uad wewnętrzaem jej polo 
żeniem — to niezbicie przychodzimy do prze­
konania, że wszędzie co najmniej zachwiane 
stanowisko i fałszywe położenie państwa, k a ­
żdego uderzyć musi. Polityka zewnętrzna Au 
strji od czasu wojuy prusko francuskiej polega 
głównie na tera, jeśli bez ogródek mówić ma­
my, że Austrja we wszystkich kwestjach p ra ­
wie bezwarunkowo pełni obowiązki lennika 
państwa Niemieckiego i w niczem niema od ­
wagi sprzeciwić się wszechmocnej woli pru­
skiego kanclerza Że taka  zawisłość do zguby 
prowadzi — nikt wątpić nie może. Najlepszym 
dowodem zawisłości jes t  polityka wschodnia hr. 
Andrassego. Ten sam dyplomata, k tóry przed 
kilkoma laty za plecami hr. Beusta, ówczesne­
go ministra spraw zagranicznych — umawia! 
się z tureckim ambasadorem przeciwko Mo­
skwie i otwarcie zachęca! Tureję do wojny — 
dziś s ta ł  się spólnikiem cara i wykonawcą po­
mysłów, które z Petersburga na Berlin do 
Wiednia bywają nadsyłane. Kto zna czysto- 
madiarski patrjotyzm hr. Andrassego, nie przy­
puści bowiem, aby on z własnej woli i z w ła­
snego przekonania zwracał się dzisiaj w obro­
nie Słowian przeciwko Turcji, lecz że zniewo­
lony jes t  do tego przez potężnych swoich sprzy­
mierzeńców. Inne przekonanie a inna czynność 
dyplomatyczna z musu jes t  jedynie przyczyną, 
ie  polityka austrjacka jest dziś wobec groźnie 
rozwijających się wypadków na Wchodzie ni 
jaką  tj. właściwie taką, że ani Słowianie, ani 
Turcja, ani nawet Moskwa z niej zadowoloną 
być nie może. Turcja gniewa się za propono­
wanie reform, Słowianie oburzają się słusznie 
za takie postępki jak  pojmanie Lubibraticza, a 
ostatecznie Moskwa niecierpliwi się, gdyż bin- 
rokratyczny „szlendrjan" dyplomacji austrja- 
ckiej zaczyna j ą  wreszcie nudzić. Trzem pa­
nom trudno służyć i nawet bardzo niebezpie­
cznie, gdyż można przedewszystkiem same-
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dziwaczniejsze głosić rzeczy. Pod tym wzglę 
dem największe sprzeczności i chaos. Jedni 
zapewniają, że zbliżenie nastąpiło, ze wkrótce 
przyjdzie do zupełnego porozuinieuia, kiedy 
znowu inni są  wręcz przeciwnego zdania i bar 
dzo czarno zapatrują się na stan rzeczy. I tak 
zapewnia Politik, że jednoroczne prowizorjum 
zostało przyjęte, i 18. b. m. ma być na konfe­
rencji pod przewodnictwem samego cesarza 
ostatecznie uchwalone, kiedy znowu Sontags- 
Ztg. donosi lakonicznie z najlepszego źródła, 
że wobec groźaych wypadków na Wschodzie, 
nastąpiło ostateczne porozumienie obydwóch 
stron. O oaśniach węgierssiej i wiernokonsty- 
tucyjnej prasy nie wspominamy wcale, gdyż 
tam co wiersz, to sprzeczność, i dziś tak, jnt.ro 
zoowu wręcz przeciwnie. Wobec tego zaszczytu 
pozostajemy przy naszem dawnetn twierdzeniu, 
że całą sprawę centralistyczno-madiarsitą mo­
żna ostatecznie uważać zasadniczo jako za ła­
twioną, a jeżeli nawet obecnie dla formalnych 
względów zachodzą jakie trudności, to jednak 
pomimo tego, zupełne porozumienie nastąpić 
mus'.

Dawniejsze nasze doniesienie o nieprzyj- 
ściu do skutku, sprzedaży sekond-prjorytetów 
kolei Albrechta zostało w zupełności potwier­
dzone. Sfery oficjalne tej kolei donoszą bowiem, 
że już-już miał być w Paryżu ta rg  dobity, je 
dnak z powodu obecnego smutnego położenia 
papierów austrjackich i braku zaufania zagra­
nicy, nie mogła być sprzedaż uskutecznioną 
cała sprawa pozostała tymczasowo w zawie 
szeniu.

Że tymczasowe zawieszenie znacz.y zupełne 
rozbicie się interesu, każdy zrozumie. Na nic 
się więc nie przydała negocjacja p. Kaczkow 
skiego, który przed swoim odjazdem do Paryża 
jak  najuroczyściej zapewniał, że interes p rze­
prowadzić zdoła.

czą nas szacunku, jaki się mieć powinno dla 
prawych synów Polski.

Sprawozdania sejmowe.
Dwudzieste pierwsze posiedzenie sejmowe e d. 

19. kwietnia 1876.

S to c k h o lm  10. kwietnia.
Dnia 4. bm zmarł tu ziomek nasz Demon 

towicz, po długich i ciężkich cierpieniach, a d. 
8. pochowaliśmy go. Nabożeństwo żałobne od­
było się w przepełnionym kościele. Całe dzien­
nikarstwo tutejsze było reprezentowane, przy­
tomni byli wszyscy członkowie dawnego Korni 
tetu polskiego, osobiści przyjaciele zmarłego i 
przyjaciele kraju i narodowości naszej. Serde 
czne dźwięki skrzypiec Biernackiego dały się 
słyszeć z chóru i do łez pobudziły. Zwłoki 
złożone zostały na cmentarzu katolickim, przy 
grobie dziatek Henryka Bukowskiego, gdzie 
za życie tę ostatnia gospodę sobie wyzuaczył... 
Wszystkie dzienniki szwedzkie z wyrazami 
współczucia dla zmarłego i dla kraju, którego 

go siebie na szwank narazić. Dzienniki mo- był dziecięciem, odezwały się jak  od dawna
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pełne są wycieczek przeciw polityce austrjac- 
kiej i wszelką odpowiedzialność wprost na nią 
zwalają. Organa moskiewskie nie rozumieją 
innej pacyfikacji powstałych prowincji, jak tyl­
ko taką, jeśli wojska tureckie zupełnie ustąpią 
i powstańcom dane będą gwarancje, że Turcja 
dotrzyma zobowiązań, włożonych na nią przez 
mocarstwa europejskie. Trndno nie przyznać 
słuszności temu żądaniu, ale Austrja wojując 
półśrodkami, ślepą je s t  na tę konieczność i usi­
łuje zniewolić powstańców do złożenia broni 
li dla jej pięknych oczu.

Nie lepiej stoją rzeczy wewnątrz. O spu­
stoszeniu politycanem i flnansowem rozpisywać 
się szerzej jes t  dziś w ogóle zbyteczneui. Gdzie 
okiem rzucić, wszędzie rozbicie, wszędzie g ru ­
zy i perspektywa jeczcze okropniejszej p rzy ­
szłości. Nędza jak  zaraza szerzy się i pochła­
nia coraz nowe ofiary.

Do tego więc doprowadziło monarchię dzi­
kie gospodarstwo centralistów, przewaga kliki, 
którą wobec jej sukcesów nazywają k l iką  k o r­
sarzy politycznych. I  że ludzie ci mają jeszcze 
tyle cynizmu, siłą pięści utrzymywać się u Ste­
rn, trndno ich nie podziwiać. Dokąd ostatecznie 
doprowadzą, na jak ie jeszcze manowce i bez­
droża — któż to odgadnie ?

Przerwane rokowania ministrów w sprawie 
austro-węgiersklej ugody, mają być ju t  jutro na 
nowo podjęte. Dwudniową przerwę wyzyzkuje
p r M ^ a B W t r j a c k a ^ ^ ż e b ^ ^ ^ o k u ^ m z p m w ^ ^

już słyszeć się nie dawały — z sympatją na 
nowo odżyłą.

Członkowie dawnego komitetu polskiego 
baron Tersmedeu, bibliotekarz Karola XV. von 
Kwanten, dr. Wizelgren, kapitan Mantzel, dr. 
H e lia  zebrawszy się na naradę, uchwalili wznie- 
sieuie pomnika na grobie Damontowicza, nie- 
tylkp jako dowód szacunku dla niego, ale jako 
okaz sympatji dla Polski, Tegoż wieczora ze 
brano na teu cel 350 tal. Ma to być bryła  g ra ­
nitu z medaljonem bronzowym.

Przytomny na zebraniu zacuy nasz rodak 
Henryk Bukowski serdeeznemi wyrazy dzięko­
wał w imieniu Polski, rodziny i przyjaciół. De 
msntowicz był rodem ze Żmudzi i należał do 
pierwszych organizatorów powstania tej pro 
wincji, działając z zagranicy. Był on komisa­
rzem Rządu Narodowego przy wyprawie z Lon­
dynu na Żmudź i znajdował się na owym o 
kręcie, który z oddziałem emigrantów i z bro­
nią dla żmadzkiego powstania płynął pod wo­
dzą Łapińskiego, a nie mogąc wylądować na 
Żmudzi, cofnął się do Szwecji. Demontowicz 
był następnie w Szwecji ajentem dyplomaty­
cznym Rządu narodowego i w tym to czasie 
porobił tn liczne stosunki i znajomości. Hołd 
po śmierci mn oddany przez Szwedów był do 
wodem nznania, jakiego się dorobił swoim ta k ­
tem i wierną służbą dla Polski. Za granicą u- 
mieją jeszcze nczcić ludzi poświęcenia z roku 
1863, gdy w kraju spotyka ich szyderstwo i 
l e k c e w a ż e m e ^ S n ę m tn ^ t^ ^ a p r a w d ^ ^ ^ ^ b c ^ ^

Początek o godzinie 11. Przewoduiczący 
marszałek krajowy Włodzimierz hr. Dziedu- 
szycai; komisarz rządowy p. Bartuiański.

W dalszym ciągu wuiesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

1) Galie. Towarzystwo gospod. o założenie 
we Lwowie szkoły weteryoarji. 2) Malinowski 
Erazm, rządca szpitalu powszechnego we Lwo­
wie, o przyzuanie mu dodatku pięcioletniego od 
1 . stycznia 1876. 3) Rada gminna w Duhkow-
cacli, o bezzwrotną zapomogę w kwocie 100 
złr., i pożyczkę zwrotną 300 zir. 4) Rada gin. 
w Rusztcwcaeh, o bezzwrotną zapomogę 200 
zir., tudzież pożyczkę, zwrotną 600 ztr. f>) Wy-j 
(lziął pow. w Diokobyczu, przeciw projektowi 
J. Eeksc. ministra skarbu względem opodatko­
wania nafty. 6) Komitet gal. To w. gosp., o n- 
stanowienie w Stanisławowie filii c. k. banku 
narodowego. 7) Zarząd młyna patowego w S ta ­
nisławowie, o ustanowieni! tamże filii c. k. 
austr. banku narodowego. 8 ) C. k. uprzw. To w. 
akcyjne dla wyrobu cukiu w Tłumaczu, o usta 
nowieuie filii c. k. austr. banku nar. w Stani­
sławowie. 9) Dyrekcja kasy zaliczkowej w Tyś- 
mienicy, o ustauowienie filii c. k. austr. banku 
nar. w Stanisławowie. 10) Reprezentacja gminy 
missta, i Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego 
w Śniatynie, o ustanowienie w Stanisławowie 
filii c. k. austr. banku nar. 11) Rada oddziału 
Pow. gospod. Bohorodczany-Nadwórni Stanisła­
wów, o ustanowienie w Stanisławowie filii c. k. 
austr. baDku nar. 12) Wydział pow. w Stani­
sławowie, o ustanowienie tamże filii c. k austr. 
banku nar. 13) Sokulska Franciszka, emeryt, 
nauczycielka szkoły żeńskiej w Brodach, prosi
0 zatwierdzenie jej nadal na tej posadzie, lub 
udzielenie emerytury stosowme do teraźniej­
szych ustaw. 14) Gmina Podhajce, o przyjęcie 
zaległych kosztów leczenia na fundusz krajowy, 
lub udzielenie zapomogi. 15) Wydział powiato­
wy w Kolbuszowej, o zniesienie spichlerzy gm., 
a założenie natomiast z tych fuuduszów gmin­
nych kas pożyczkowych. 16) Wydział powiato­
wy w Kolbuszowej, o zmianę §§. 107, 108 i 109 
ustawy gminnej. 17) Fabryki, obszary dworskie
1 gminne, nad drogą Dolińsko-Wełdzisko-Sene- 
czowską położone, o częściową rekonstrukcję i 
epszą konserwację tej drogi. 18) Józefa Bre- 

raer 2o voto Mytielska, była akuszerka kame­
ralna, o wsparcie. 19) Gebert Joanna, wdowa 
po nauczycielu jazdy konnej, o wsparcie. 20) 
Wydział powiatowy w Mościskach, o uznanie 
dróg dojazdowycn do stacyj kolejowych za dro­
gi krajowe. 2 1) Gmina miasteczka Wojniłowa o 
subwencję 800 złr. na zaknpno sikawek. 22) 
Gmina Pawlokoma, o udzielenie bezzwrotnej za­
pomogi. 23) Gmina miasteczka Zmigroda, odno­
śnie do wniesionej petycji do 1. 253, o zezwole­
nie na pobór dodatków gminnych przedkłada 
taryfę, zastosowaną do nowych miar i wag. 
24) Gmina miasteczka Zraigroda, o udzielenie 
5 prc. pożyczki w kwocie 3.000 złr. na pomno- 
nenie kapitału kasy gminnej. 25) Izba handlo- 
wo-przemysłowa w Brodach, o uwolnienie urzę- 
duików tej Izby od opłaty dodatków krajowych 
i indemnizaoyjnych, tudzież o odpisanie zaległo­
ści tych dodatków. 26) Wydział powiatowy w 
Gorlicach, o zaprowadzenie gmin zbiorowych
27) Rada gminna w Chłopczycach, o bezzwro­
tną zapomogę na wykończenie budowy cerkwi.
28) Gmina Rozenbark i inne, w sprawie poboru 
izraelitów do wojska. 29) Gmina miasta Gor­
lic, o odpisanie dodatku na utrzymanie fundu­
szu szkolue.go okręgowego, gmiuie niesłusznie 
nałożonego. 30) Przełożony klasztoru 0 0 .  do­
minikanów w Jarosławiu, o wsparcie u a res tau­
rację kościoła N. P. Marji w Jarosławiu.

Na porządku dziennym sprawoz lanie ko
lQłl  n f i l i r n t o ł o i  n « i rn ł s \a V n  n  Q ■§ u  i c» Ir i a  nr .1 n7 7nvliimisji prawniczej o wniosku p. Szujskiego wzglę-Idzie 30.0J0 złr. rocznie. Ze względu n i  pomył* 

dem odebrania archiwów ak t grodzkich i ziem- ki drukarskie sprawozdawca przyjmuje imię- 
skich w zarząd krajowy. Sprawozdawcą jes t  nirnt komisji wniosek p. Grocholskiego, który 
p. Romer._______________________________________też Izba uchw alą ._____________

po większej części okolica nie zaleca się tyle z ie ­
mią urodzajną, ile zachwycającem połolediem. —  

Les P r u s s i e n s  e n  A lle m n g n e , (Prusacy Saarbrticken jest prześlieaną malowniczą doliną.
R ó ż n o ś c i .

W N iem czech) par Tissot, Ire Volume etc
W  roku zeszłym podaliśmy wyjątki z pierw­

szej pracy pana Tissota, wyszłej pod ty tu łem : 
„Podróż po kraju miliardów**, która w twoim cza* 
■ie silne wrażenie wszędzie wywołała i prawie na 
w szystkie języki europejskie, chociażby tylko w 
streszczeniu, tłómaczona była. Sami nawet Niemcy, 
jakkolwiek sądzeni przez autora z surowością do­
chodzącą niekiedy do niesprawiedliwości, przyzna­
wali mu dar spostrzegawczy w wysokim rozwinię­
ty  stopniu, zmącony tylko stronnością, która jego  
nwagl, nader często słuszne, mąciła. W  tym roku 
pau Tissot wystąpił z drugiem dziełem , także Niem­
cy obrabiającem, ale korzystając z krytyk dawniej­
szych, stara się w uiem więcej o spokój i m ia r ­
kowanie. Nie zawsze je s t  wprawdzie panem, nie 
zawsze osięga ów spokój i bezstronność, o których  
brak zupełny dawniej go pomawiano, ale je s t  ich 
nieskończenie bliższym. Pod pewnym względem ła­
twiej to przyszło jego francuskiemu usposobieniu 
niż w poprzedniej pracy. Tym razem omija Berlin, 
który już obrobił poprzednio, niema do czynienia 
z osobistościami takiemi jak ks. Bismark, hr. Holt- 
ke, lub inne czysto pruskie znakomitości. Przed­
miotem głównym jego badań jest Bawarja i miasta 
hanzeatyckie. I tu i tam widzi coraz bardziej 
przemakający wpływ i przewagę Prua, więcej je ­
dnak w czysto politycznych, niż w spółczesnych 
stosunkach. Dla większej pewności wniosków i są ­
dów, opiera się gdzie tylko może na dokumentach 
i świadectwach czysto niemieckich, które mu do 
prostowania i uzupełnienia jego spostrzeżeń służą. 
W ogóle dochodzi on de wniosku, Że ostatnie prze 
obrażenie polityczne Niemiec oddziałało niezmiernie, 
bacząc na krótkość czasu, że zmieniło niezmiernie 
najistotniejsze stosunki, więcej jednak detąd po­
wierzchownie niż rdzennie, że jednak zmiany te 
coraz głębiej sięgają, coraz istotniejszych organów 
życia dotykają. Praca więc p. Tissota, jakkolwiek  
na pozór pobieżnie skreślona, obfituje w spostrze­
żenia i trafne i g łęb sze , rozjaśniające w poto­
cznym i zajmującym wykładzie niejeden dotąd nie­
zrozumiały objaw życia narodn i państwa, odgry­
wającego dziś tak przeważną w Europie rolę. Dla 
tego podajemy niniejsze sprawozdanie w przeko­
naniu, Że czytelnicy niejedną z niego pożyteczną 
wiadomość zaczerpną.

Autor opuściwszy Paryż, przejechawszy Namur 
i Luksemburg, przybywa najprzód do Saarbrdcken, 
o którym m ów i: „Jadąc z Luksemburga do Saar­
brucken, przebywa się Saarę, maleńką rzeczkę, 
lecz mętną jak polityka pruska. W  niektórych 
miejscach wszakże płynie wolno i spokojnie. Na 
jej brzegach wznoszą się piękne drzewa, atanowlą- 
ce prawdziwą ozdobę i przyczyniające się do upię­
kszenia okolicy. Gdzieniegdzie rośnie winorośl, lecz

W łaśnie w okolicach Saarbrttcken, w lasach ponu 
rych i tajemniczych Niemcy w roku 1870 cicha­
czem postawili na czatach wszystkie twoje pałki 1 
dziale. Koleje żelazne nie w ystarczyły do przewie­
zienia takich mas wojska, przeprowadzono więc 
żołnierzy nocami przez laay przy św ietle pochodni. 
Jenerałowie francuscy popełnili pierwszy błąd, za ­
niedbując wysyłania nie ostających rekonesansów w 
okulice, a nawet nie posuwając ich aż kn pierw­
szym oddziałom wojaka nieprzyjacielskiego, ażeby 
działania pruskie tym spoaobem zdemaskować, jak  
to wykazał pułkownik Lecomte (Reladon historiąue 
et oritląue de la guerre franco allemaude en 1870 — 
1871) i być może nawet skrzyżować im plany naj­
przód i od dawna obmyślane. Cała zaaługa orga­
nizacji armii pruskiej, pisze pułkownik Lecomte, 
leży w urządzeniu znakomitem administracji, która 
wszystko umiejąc wybornie najprzód wystndjować 
i przygotować, wymaga tern samem ze (trony prze­
ciwnej nadzwyczajzych wysiłków. Tylko jenerał 
Froasard, jak aię zdaje, pojmował potrzebę baczno­
ści i chciał w tym kierunku działać, lecz nie mógł, 
bo nie otrzymał żadnych rozkazów. Francja na ten 
raz, wbrew neposobieniu swemu, szła powoli, wa­
hała się, zamiast działać spiesznie i energicznie. 
B ył to właśnie fatalny, a w skutkach najokropniej 
■zy błąd.

Potyczka pod Saarbrucken zakrawała więcej 
na przedstawienie teatralne, niegodne nazwy bi­
twy. Nadawano jej znaczenie posunięte do śm ie­
szności. Nic dziwnego, trzeba było _ czeinś zaspo­
koić niecierpliwość i ogólny niepokój; z tą i trochę 
hałasu mazyką działową, bez żadnych pożytecznych  
akntków. Narobiono niepotrzebnego wrzasku: „Saar­
brucken w popiołach, w zgliszczach.“ Dzienniki 
znalazły materjał niepospolity do obrabiania na 
rozmaite tempa, a tn tylko dworzec kolei żelaznej, 
który był posterunkiem prnskim, został zniszczony. 
Jenerał Froasard nie zajął nawet miasta. Patrole 
nieprzyjacielskie przybywszy, zabrały do niewoli 
kilkunastu zabłąkanych tam Francuzów, a pociągi 
przebywały szybkością całej pary wśród nocy. Nie 
pomyślano nawet o zniszczeniu mostów.

Saarbrucken, Spichern i Woerth, stały się 
kolebkami nowej literatury przeznaczonej do prze­
chowania pamięci o „rabunkach** Francuzów i z 
drugiej strony do nczczenia łagodnych obyczajów 
Germanii i wysokich czynów jej dzieci, odznacza 
jących się sercami prawemi, litościwemi i poboźnemi.

D zieło p. Edwarda B ock a: „Dentsches Lese- 
buch fttr die mittlere und obere Stufe einfacher 
Schnlverhaltnisse (Breslan 18 7 2 )“, opisuje z za ­
dowoleniem i przyjemnością wrażenia bombardowa­
nia Paryża. Dzieło to przedewszystkiem karmi wy­
obraźnią dzieci widokami bombardowania, opisami 
bomb i skutków niwozenia, a potem między Jnne-

mi m ów i: „Nędza była okropna 1 wielka, lecz sa- jest bliską utraty swego skarbu. Lecz n a d c h o d z ą  
mi Paryżanie tego chcieli. Dla czego tak upornie ( bohaterscy żołnierze niemieccy i ocalają niewinność 
trzymali się obrony bezużytecznej?u M ó g łb y m  przy- wyczekującą zbawienia. P o te m  dostaje się niewinna 
toczyć niemałą liczbę dzieł podobnych temu osta [ ofiara przygód rozmaitych w ręce pewnego biskupi 
tuiemu. Największa część tych opisów j e s t  ok ra-, francuskiego, który chce z niej zrobić zakonnicę, 
tzona poezjami, które miały najwięcej powodzenia i Wreszcie narzeczony jej, walczący pod chorągwią 
w czasie wojny. „Lesehuoh** Alberta H aester’a li- armii pruskiej, znajdnje panią swych nczuć i my- 
czy ich okolę trzydziestu, z tych cząstka jest po- śli, a zdobywszy dla niej wyprawę w jednej z szaf
ważniejszych, a większa część śmiesznych. Wybo­
rem nie kierował smak poyyążny, ani uczucie słu­
szności. Opowiadania przeznaczone dla Alzacji i Lo­
taryngii wierszem, zawierają także ciekawe szczegó­
ły  prozą w kilkn wierszach. Przytaczam  tn jedną  
z piosnek w „Lesebttcher* (abecadlnikach, elemen­
tarzach), pod tytułem : „O Elsaas, o EIeaga!“ D o­
brą! wiedzieć 1 nam Szwajcarem, że prawie we 
wszystkich szkołach Niemiec północnych wbijają 
dzieciom w pamięć maksymę patrjotyczną, służącą 
moralności w tej p leśn i:

„Bis wohln deuUche Zange,
Bis dorthln dentsches Land 1 

Czyż to do usposobienia pokojowego właściwą 
drogą jest wpajanie zasad takich w młodzież azkol- 
ną? Błąd to ciężki. Słabości to tylko i namiętno­
ści. W ołają w szędzie: trzeba powiększyć liczbę
zakładów naukowych, trzeba rozszerzyć oświatę, 
jeśli chcemy mleć ludzi rozumniejszych i przyszłe 
pokolenie tyjące w szczęścia i spokoju. Sądzę, że 
przedewszystkiem sposoby wychowania wymagają 
gwałtownej reformy. To co zdołałem spostrzedz w 
Wiedniu, przekonało mnie, że nowa generacja, sie­
dząca obecnie na ławach szkolnych, bardzo źle 
przysposabia się do tego, żeby została kiedyś g e ­
neracją o usposobieniach pokojowych. Niech S zw aj- 
carja to sobie zaznaczy w pamięci. Szczęściem, że 
dla wszczepienia w nasze dzieci patrjotyzmu, nie 
mamy potrzeby wpajać pogardy lub nienawiści dla 
sąsLdów naszych.**

W całej literaturze francuskiej, —  mówi da 
lej pan Tissot — nie znajdzie się nic tak wstrę­
tnego, jak niektóre romanse nowoczesnej literatnry 
niemieckiej. Podobne dzieła są niegodne n a r o d u ,  
który opiera swą potęgę na milionie bagnetów. 
Książka, o której mówić mam, jest romansem z 
pretensją do tendeucyj poważnych, jest to tak 
zwany romans wojenny, oparty na historji wypad­
ków współczesnych. Tytnł jego jest: „Jager and 
Tarko, oder zwei Nationen"* (Strzelec i Turkos, 
czyli dwa narody), przez Egberta Gaerscken a, Wy­
dany w Wiirzburgn 1872, nakładem St. Gaetchen- 
bergera, w 2ch tomach, z okładką czerwoną.

Jako powiećó ta ramota, jest dowodem najzn 
pełniejszego idjotyzm n; jako utwór oczczerstwa i 
nienawiści, jest to arcydzieło. Intryga cała jest  
śm ieszna: Pewien Francnz, Vangirard, który był
nauczycielem szkoły wiejskiej w Niemczech, korzy­
stając z wojny, porywa jakąś cnotliwą Niemkę. 
Vangirard robi się żuawem, a jasno-włosa Teuton 
ka łudzona obietnicami uwodziciela, kilka razy już

w St. Cloud, zaślubia przedmiot swej miłości
Te niedorzeczności są pretekstem do najniż­

szych i najsprośniejszych potwarzy rzucanych na 
kraj i naród francuski. Ot > ap. (w rozdz. III stro­
na 49) co romansopisarz niemiecki mówi o mar­
szałku Mae Mahonie.

„Marszałek Mac-Mahon, wódz armii wyborowej 
francuskiej, przybył od kilku tygodni z Algieru, 
gdzie żył i mieszkał jak wice-król. Jego dochody 
i majątek ogromny pozwalały mu urządzić sobie 
życie najprzyjemniejsze i wygodne. Nietylko, że 
prowadzi z sobą swoją stajnię, ale ciągnie zara­
zem ogromną kolekcją służby i kneharzy, oraz 
prawdziwy harem, złożony z dam pó’śwLta parys 
kiego (Cocetten der nobelsten Sorta). Hzecz t* ła ­
two da się wyjaśnić: Książe Magenty żyt długo
pośród żywiołu m u z u ł m a ń s k i e g o .  Miał zarazem zo 
nę ślubną (tn następują tego rodzaju plugastwa, 
że powtórzyć ich przez prostą przyzwoitość nie 
możemy). Faworyty posiadały także mnóstwo kry­
nolin, szyniooów, snklen jedwabnych, kapelnszy, i 
to było powodem opóźnienia kilkodniowego w mar­
szu armii francuskiej. Lecz któżby ośmielił się ja ­
kieś wymówki czynić Wszechwładnemu marszałkowi?“ 

Oto jest jeden ustęp z owego historycznego 
niemieckiego romansu. Dla nas te plugawstwa nie 
są dziwne, wszakże to niemiecka literatura wyłą­
cznie obdarza nag takiemi utworami jak „Izabella", 
„Barbara Ubryk“ i i nne podobne arcydzieła idio­
tyzmu i bezwstydu.

Przeciwnicy posługują się literaturą, która 
służy im za broń przeciw Francji; głównie obiecują 
sobie za pomocą niej utrzymywać ten Żar niena­
wiści, ochrzczony po za Renem mianem patrjoty- 
zinu, który gości w sercu każdego dobrego Niemca. 
Niechże więc p. Girardin b iwi się swemi staroda- 
wnemi marzeniami hnmauitirnemi i wespół z pew­
nym berlińskim ntopistą, lub może tylko zapłaco­
nym pismakiem, niech wzywa Francją i Niemcy do 
zgod,- i pocałunku braterskiego. N i to tylko można 
wzruszyć ramionami z uczuciem litości dla naiw 
nych, a z uczuciem pogardy dla intrygantów. W 
pewnej broszurze niomieckiej o artykułach gazet 
wojskowych, które odbierają natchnieuia z góry, 
autor tej broszury ciekawej i bardzo zajmującej, 
noszącej tytnł Po wojnie, czyni wyznanie następne: 

„Ażeby osądzić, mówi, charakter i klernnek 
polityki narodowej niemieckiej, nie należy przywią­
zywać prawie żadnej wagi do artykułów prasy co­
dziennej. Po największej częSei prasa niemiecka 
wyraża tylko usposobienia przejściowe, lub też słu­

ży celom czasowym taktyki politycznej."
Ażeby pogodzenie mogło być prawdaiwe i m us-  

re, należałoby ze strony Niemiec zrzec się wpaja 
nia w młodzieńcze serca nienawiści do „odwieczne­
go uieprzyjaeiela“ (Erbfeind), należałoby przede- 
wszystkiem zniszczyć wszystkie szkelne książki, 
jako t o : podręczniki historji, poezji, newet c»]y  
dział powieści i literatury belletrystycznej, wycho­
dzącej od lat pięciu. Pozwalam sobie, pisze pan 
Tissot, przytoczyć w tem miejscu raport profesora 
nuiwersytetu znrychskiego, p. Rambert’a z r. 1875, 
do rady federalnej szwajcarskiej, pod grupą XXVI 
(Edukacja, wychowanie,, oświata) wystawy powsze­
chnej w Wiedniu. Pan Rambert, badając specjalnie 
w szystkie książki u* użytek szkół europejskich 
przeznaczone, zatrzymuje się szczególnie na nie­
mieckich.

„N iem cy ,  a n a d e w s z y s tk o  mieszkańcy p ó łn o ­
c n y c h  N iem iec ,  już p r z y g o to w a l i  d o k ła d n e  o p i s y  
wojny 1870— 1871 rokn. Niektóre dzieła m .eseczą  
opowiadania dobre, jasne I prawdziwe, z rzeczy­
w is ty m  s p o k o je m  p isa n e .  Kilka j e s t  o ż y w io n y ch  
dn hem, p r z y p o m i n a j ą c y m  tytuły p r a c  pp .  H. Keck1* 
i Chr.  Johnsen’a w ich: Norddentsches Lesebuih 
(Ilłile  1872). Das Gottesgericht in Frankreich (Bo­
ski sąd na Francję) :

W taki sposób ciągnie się oszczercze opowia­
danie kilka Btrou jeszcze ; a jeśli wam powiem, te  
to są tylko początki, że jeśli chcecie mieć dokładne 
wyobrażenie, jak ci czerwoni Francazi postępują 
sobie po barbarzyńska z rannymi Niem a m i, czy­
tajcie dalej z uwagą te karty zarażone fa'secm.

„ ...Woerth był zabrany po raz drugi Niemcom. 
Ulice miasteczka zastane były trapami. Turkusy, 
ci synowie pnstyui zachowywali się bez najmniej­
szej litości, rzncali się na aieenezęśHwych teżato- 
rzy niemieckich, trzymając noże w ehydnyoh la ­
kach i wedtng swego zwyczaju odcinali im gt0*?*  
Bandy włościan sfauatyzowanych przybyły wkrótce 
do Woerth’n, mordowano najobojętaiej w św iecle  
ranionych i kładziono w nita b ł a g a j ą c y c h  o napój 
części ciała świeżo odcięte (ein abgeeohuittenee 
Glied!!!)“

W dalszym ciągu swego opowiadania autor 
wprowadza cesarzową Eugeuję, jenerała Palieao, 
księlza Bauer a jezuitę, j a k i e g o ś  mnicha hiszpań­
skiego. Rozmowy, jakie prowadzą * sobą te oseby, 
gdyby miały tylko dziesiątą c z ę ś ć  prawdy za  sobą, 
dawałyby dowody największej ciemnoty i nieznajo­
mości spraw polityki z a g r a n i c z n e j ,  szalonego fana­
tyzmu, jeduem słowem najzupełniejszeoo idjotyzmn
ze strony tak c e s a r z o w e j  Eugeuję jak i jenerała  
Palieao, a ponieważ znamy te osobistości i o głn- 
potę nigdy przynajmniej posądzać ani my, ani po­
tomność ich nie będzie, zakonkludujemy arśęi> 
autor, przejęty fanatycznie nienawiścią, zanadto się 
posunął i sposobem niedorzecznym w najwyższym  
s t o p n i a  a haniebnym rz-czy  opisując., ssua deW® 
swemu nieśmiertelnemu odjął wartość.... (C. d. n»)

Sprawa odebrania archiwów aktów gfrofl** 
kich i ziemskich ciągnie się la t  kilka. Jeszcżś 
w r. 1869, oświadczyło ministerstwo sprawie 
dliwości gotowość oddania obu archiwów w Kr*' 
kowie i we Lwowie w zarząd WydziaL kra­
jowego, uważając takowe za bezsprzeczną wła­
sność kraju. W skutek tego, Wydział krajo^f 
przeprowadził rokowania z rządem co do 
runków pod jakiemi odbiór archiwów móg^y 
mieć miejsce, i przedłożył Sejmowi sprawozda­
nie, stawiając zarazem wnioski co do odebra- 
uia obu archiwów, które w r. 1874 odesłań0, 
do komisji prawmczej, sprawa tn jednak w oW®J 
sesji nie zdołała przyjść ua porządek dzienny- 
Obecnie poruszył ją  poseł Szujski, w skotek 
wniosku któiego. komisja wnosi następują*^ 
uchw ałę;

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby P0*
rozuraiawszy się z akademią umiejętności * 
Krakowie, przedstawił na najbliższej sesji sej­
mowej wnioski co do odebrania i dalszeg0 
prowadzenia archiwów aktów grodzkich 1 
ziemskich.

Do dyskusji nad tym wnioskiem nikt gl°' 
su nie zażądał, przed przystąpieniem jedoak d° 
glosowania, potrzeba było skonstatować kom­
plet, który nareszcie po upływie kilku minflł 
uzupełnił się i wniosek komisji przyjęto.

Poseł hr. W o d z i c k i interpeluje przew o­
dniczącego komisji administntcyjeej jak stoi 
komisja w obradacli nad wnioskiem p. Duna* 
jtwskiego w przedmiocie zmian w zarządzi0 
administra :yjnym Mówca pojmuje wprawdzie, 
że komisja nie miała czasu na wystąpienie i 
zupełnie opiacowauym wnioskiem, sądzi prze; 
cież, że mogłaby podać do dyskusji sejmowi 
zasady, w tym wniosku zawarte, a mianowicie 
gminę zbiorową, połączenie urzędów autonomi­
cznych z politycznemi i odpowiedzialność n*' 
miestuika przed sejmem.

Poseł G r o c h o l s k i  jako przewodniczący 
komisji administracyjnej odpowiada, że komisja 
przedewszystkiem musiała załatwić sprawy, ty ­
czące się zarządu, a dopiero następnie mogła 
zająć się wnioskiem p. Dunajewskiego, przed 
śwętami jeduakże do żadnego względem tego 
wniosku postanowienia nie przyszła. Czy obe­
cnie komisji będzie mogła coś zrobić w tej 
mierze, zależeć będzie od czasu trwania sejmu, 
oraz od tego, czy wobec ciągłych posiedzeń 
sejma komisja będzie miała dosyć czasu na 
obrady.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie korni oj i edukacyjnej o wniosku p. Spła- 
wińskiego co do zmiany ustawy szkolnej z 
dnia 2. intja 1873 roku. Sprawozdawca p. ks. 
Chełmecki.

Zgodnie z wnioskiem p. Spławińskiego ko ­
misja przedkłada sejmowi do uchwalenia u s ta ­
wę, znoszącą ustęp 3 art.* 12 wyżej powołanej 
ustawy, a zaprowadzającą uatomiast następne 
postanowienie:

„Osobom stanu nauczycielskiego, już przed 
wprowadzeniem tej ustawy w wykonanie stale 
zamianowanym, przyznaje się p ierw sty pięcio­
letni dodatek w pięć lat od czasu zamianowa­
nia ich stałymi nauczycielami, tym jednak ty l ­
ko, którzy ua nowy e ta t  przeniesieni zostają, i 
których służba jes t  nieprzerwana i niena­
ganna.

„W ypłata tych dodatków nastąpi poczwszy 
od 1. stycznia 1877 r .“

Ponieważ w sprawozdaniu komisji zaszły 
ważne omyłki druku i opuszczenia i nadto w 
sprawozdaniu nie jest wykazana ile przyznanie 
takich dodatków koszta za sob ą  p ociągn ie, p. 
G r o c h o l s k i  s ta w ia  w aioseit o d ra cza ją cy ;

„Sprawozdanie zwraca s ę komisji i  pole­
ceniem zarządzenia poprawmego wydrukowania 
proponowanej ustawy i zdania sprawy jaki 
koszt dla funduszu krajowego proponowana u- 
stawa za sobą pociągnie.“

Sprawozdawca ks. C h e ł m e c k i  wyjaśnia, 
że dokładnej cyfry kosztów, jakie skutkiem 
przyjęcia wniosku komisji fundusz szkolny po­
niesie. oznaczyć niepodobna, prawdopodobnie 
tylko można obliczać, iż wydatek ten n iep rze j-



Z porządku dziennego następuje sprawo 
za&nie komisji edukacyjnej z wniosku p. Kabata 

przedmiocie zaprowadzenia W ydziału lekar- 
•kiego w uniwersytecie lwowskim. Sprawozdaw­
ca p. Czerkawski.

W  zeszłorocznej kadencji uchwalił sejm re­
zolucję, wzywającą rząd, iżby zgodnie z u- 
cnwałą Rady państwa w r. 1870 wydaną, przy­
stąpił do utworzenia Wydziału lekarskiego w 
uniwersytecie lwowskim na koszt skarbu pań­
stwa, gdy jednak rząd dotychazas nic nie uczy­
nił w tej mierze, dr. Kabat postawił wDiosek 
ponowienia rezolucji zeszłorocznej.

Komisja zgadza się z tym wnioskiem, w 
Poparciu którego przemawia p. B i ł o u s ,  i 
który też po kilku słowach przemówienia s p ra ­
wozdawcy zostaje przyjętym.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji edukacyjnej o wniosku p. Chrza­
nowskiego względem zaprowadzenia szkoły gó r­
nictwa i hutnictwa w Krakowie. Sprawozdawca 
dr. Zoll.

Potrzeba założenia szkoły górnictwa i hut 
nictwa w kraju naszym nie ulega wątpliwości, 
sejm uznał też potrzebę tę już po dwakroć w 
uchwałach, zapadłych na poprzednich sesjach, 
i Wskazał Kraków jako najwłaściwsze miasto 
do założenia tej szkoły, gdy jednak uchwały te 
nie uzyskały dotąd żadnego skutku, i gdy po­
wstająca przy stopnioweni zwijaniu instytutu 
techniczaego szkoła przemysłowa me obejmuje 
oddziału górnictwa i hutnictwa, komisja zatem 
z nwagi, że przez założenie szkoły górnictwa i 
hutnictwa w Krakowie w części przynajmniej 
uchylonąby została krzywda, jak ą  cała zacho­
dnią część kraju przez zniesienie instytutu te­
chnicznego w Krakowie ponosi, zgodnie z wnio­
skiem p. Chrzanowskiego wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd o założenie w K ra ­

kowie szkoły górnictwa i hutnictwa.
Wniosek ten bez dyskusji przyjęto.
Z porządku dziennego następuje sp raw o­

zdanie o wniosku p. Kornela Krzecznnowicza 
w sprawach podatkowych Sprawozdawca p 
Fruchtmann.

Wniosek p. Krzeczunowicza żąda zniżenia 
opłat od przenoszenia własności rzeczy nieru­
chomych, zaprowadzenia opłat od interesów 
giełdowych i od wyroków rozjemczych sądów 
giełdowych, zaprowadzenia zmian w postępo­
wania władz podatkowych przy wymierzania 
należytości i podatków, i pomnożenia liczby u 
rzędów podatkowych w kraju naszym.

Zgodnie z tym wnioskiem komisja wnosi 
dwie następujące nchwały :

I. Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
wielkiem księstwem Krakowskiem czyni na 
podstawie §. 19. s tatutu krajowego wniosek :

1) Ażeby należytości prawne od przelewa­
nia prawa własności i prawa użytkowania rze­
czy nieruchomych, wymierzane od wartości 
przedmiotu, zostały zniżone:

2) ażeby dla posiadłości, które są  przed 
miotem ksiąg hypotecznych, obniżeuie wspo- 
muiuuych n&leżyluści, przyznawane w miarę 
lat, k tóre npłynęły od ostatniego przelania

Sr*w (art. II. rozp. min. z 3. maja 1850 1. 18I 
*. n. P-) następywało także w tych przypad 

kach, w których przedostatnia zmiana posiada­
nia, nie była w księgach hipotecznych uwido­
cznioną-

3) ażeby zaprowadzone zostały opłaty od 
interesów giełdowych i od wyroków rozjem­
czych sądów giełdowych, wymierzape od w ar­
tości rzeczy, która je s t  przedmiotem interesu 
lab wyroku.

I I
Sejm królestwa Galicji i Lodomeiji z W. 

ka. Krakowskiem wzywa c. k. rząd :
1) ażeby wydaDe zostało do c. k. urzędów 

skarbowych rozporządzenie pouczające, że opu­
szczenia w należytościach prawnych, postano­
wione w rozporządzeniu ministerstwa skarbu 1 
d. 3. maja 1850 (Dz. a. P. Nr. 181) stosują 
się także i do takich posiadłości, które nie są 
przedmiotem ksiąg hypotecznych, i że tych u 
n ęd ów  jest obowiązkiem wyśledzać z urzędu 
•h o licn o śc i, które aa przyznanie opuszczenia 1 
u  miarą onego wpływają.

*). *by wydane zostało do urzędów ikar-  
***ycŁ rozporządzenie, że w przypadkach 
ftaKłania prawa własności do rzeczy nierucho- 
■tęj, odpowiednia zmUna w aktach ewidencji

f  łątkowej ma być przeprowadzona jak  najry- 
ęj, a  mianowicie nie później, niż wymierze- 
należytości od ak ta  prawnego, własność 

( r /^ew ającego.
3) ażeby rozporządzania c. k. urzędów 

■karbowych, w moc których:
a) wymierzają się należytości skarbowe od 

l * le liesienia własności;
b) przypisują się podatki osobom, które 

takowych przedtem nie płaciły, albo też zwięk- 
Mają się kwoty podatkowe stron poszczegól­
nych ;

c) wymierzają się podatki domowo-czyn- 
Mowę i dochodowe bez lasji; albo niezgodnie z 
fhsją przez obowiązanego podaną; ,

d) odpisują się podatki z powodu szkód 
elementarnych, lub z innych powodów specjał' 
aych, doręczane były stronom wcześnie i razem 
z dokładnem, dla stron zrozumiałem tych roz­
porządzeń uzasadnieniem;

4) ażeby ilość c. k. urzędów podatkowych 
w królestwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
księztwem Krakowskiem, lab przynajmniej e ta ­
tow a ilość urzędników podatkowych była po­
większona; J r

5) ażeby wymiar należytości prawnych p o ­
wierzony był urzędnikom, do rozpoznawania ak­
tów prawnych należycie ukwalifikowanym.

W  dyskusji ogólnej n ikt głosu nie zabrał 
» uchwalono przyjąć obie te uchwały en bloc z 
ży ją tk iem  tylko tych ustępów, do których bę 
dą zapowiedziane poprawki.

S k r z y ń s k i  sądzi, że sejm nie po­
b i c i  O laf ♦ szafow.ać uchwałami na podstawie 

k r aj°wego, ażeby za bardzo nie 
i j  i  m*nistrów do wrzucania tych 

uchwał do kosza, a zwłaszcza też nie należy 
uchwalać mc takiego, czegoby rząd na żaden 
sposób me mógł uczynić, nie mógłby zaś zda­
niem mówcy zgodzić się ua nałożenie na giełdę 
podatku, wymierzanego od wartości robionych 
na niej interesów, gdyż byłoby to podatkiem 
bardzo uciążliwym i tamującym obroty giełdo­
we. Dlatego mówca WDosi, ażeby w ustępie 
trzecim pierwszej uchwały opuścić w y r a z y : 
„wymierzane od wartości rzeczy, która jest 
przedmiotem interesu lub wyroku."

Poseł S p ł a w i ń s k i  broni wniosku komi- 
ąji, gdyż podatek tego rodzaju dotknie właśnie 
kapitał, który się najbardziej od opodatkowania 
wymyka.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  również popie- 
ra  wniosek, 1 uważa, że podatek taki bynaj­
mniej obrotów giełdowych tamować nie będzie, 
gdyż może być wymierzany tylko od tych inte­
resów, przy których robieniu potrzebne je s t  spi­
sani* jakiegoś akta.

Poseł S k r z y ń s k i  raz jeszcze głos za­
biera za opuszczeniem tych wyrazów, wykazu­
jąc, że podatkiem tego rodzaju interesa robio­
ne najrzetelniej i najpewniejszemi papierami 
najbardziej będą opodatkowane. Z resztą  mówca 
nic nie ma przeciw opodatkowania giełdy, ale 
me życzy sobie, ażeby w tej uchwale podawać 
sposób tego opodatkowania.

Poseł Kornel K r z . e c z n n o w i c z  uważa, że 
właśnie trzeba wskazać spjsob, bo obecny podatek 
giełdowy jednakowy od wszystkich drobnych i 
wielkich interesów, jest zupełnie niesprawiedliwy.

Poseł ks. P e ł e c h cieszy się i wyraża ra­
dość całego krają z wniosku komisji, zapowiada 
jednak poprawkę do punktu b. nchwały I.

Po odpowiedzi sprawozdawcy przyjęto pnokt c. 
nchwały I. według wniosku komisji.

Poseł ks. P 0 ł e c h w zapowiedzianej popraw­
ce żąda, aby podatek od przenoszenia tytułn wła­
sności nieruchomości wymierzanym był nie według 
jak dotąd jednej z trzech podstaw, to jest wedłng 
ceny sprzedażnej, podatku bezpośredniego lob osza­
cowania przez biegłych, lecz żeby za podstawę do 
wymierzania tego podatku przyjęty był zawsze sto 
razy wzięty podatek bezpośredni.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, który wykazał, 
że to jest niemożebne, gdyż podatek taki na mocy 
nstawy wymierza się od wartości rzeczywistej, a 
szacunek z podatku wyprowadzony, używa się ty l­
ko pomocniczo, i na podstawie tego gtosnnku jnż 
nawet Towarzystwo kredytowe nie ndziela poży­
czek, tak dalece scal się on niezgodnym z rzeczy­
wistą wartością ziemi, Izoa poprawkę ks. Pełecha 
odrznoa, a uchwałę całą przyjmuje en bloc w dru 
giem i trzeclem czytaniu.

Z p o r z ą d k u  dzienaego następuje sprawozdanie 
komisji podatkowej o wniosku p. Abrahamowicza, 
względem zmiany zasad wymierzania podatkn kon- 
snmoyjnego od mięsa. Sprawozdawca p. Spławiński.

Komisja zgodnie z wnioskodawcą w nosi:
W ysoki sejm raczy nchwalić:

I.
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 

W ielkiem księstwem  Krakowskiem, uchwala n* pod­
stawie § 19 statutu krajowego następujący wniosek:

1) Podatek konsnmcyjny od mięsa powinien 
być wymierzany sprawiedliwie podług wagi mięsa 
a przy pobieraniu go od sztnki bydła, podług wagi 
rzeźnej tegoż bydła.

2) Taryfa podatkowa podłng wagi, powinna 
być ustanowiona dla każdego kraju koronnego na 
period kilknletni z uwzględnieniem przeciętnej, z 
perjodn poprzedzającego wyśledzonej ceny mięsa 
w tymże kraju, tak, ażeby w ys o ko ść  cyfry podat­
kowej była w stosnnku do oeny mięsa we w szyst­
kich krajach koronnych równą.

II.
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z W iel­

kiem księstwem Krakowskiem wzywa c. k. rząd:
a) aby poczynił stosowna kroki do rychłego 

uchylenia dotychczasowego niesłusznego systemu 
wymierzania podatkn konsnmcyjnego od mięsa i z a ­
stąpienia go systemem, wskazanym w powyższym  
wnioskn.

b) ażeby spowodował, by równie jak w iunycb 
krajach koronnych nrzęda skarbowe galicyjskie, 
starały się pobór podatku kouBninoyjnego od mięsa 
w drodze ngody z stronami intereBowanemi z a ­
bezpieczać.

Peseł ks. H a l k a  konstatuje, że tak kam jak  
i jego przyjaciele polityczni będą głesowaii za tą 
ach walą, tak samo jak głosowali w Radzie pań­
stwa za wnioskiem podobnej treśc i, pomimo że p. 
Krzeczunowicz robił im w sejmie zarzut iż w W ie­
dniu głosowali przeciw temu wnioskowi.

Poseł K r z e c z n n o w i c z  wyjaśnia że w spra­
wie tej były dwa stadja. Delegacja, nasza stawiała 
wniosek przejśeia do potządka dziennego i w ezwa­
nia rządu, aby wydał ustawę sprawiedliwszą od tej 
jakiej projekt przedłożył. Otóż przeciw tema wnio­
skowi delegacji glosowali, Jeżeli mówcy oczy nie 
mylą, ks. Halka i jego przyjaciele, dopiero później, 
gdy przyszło do głosowania imiennego, głosowało 
4 przeciw, 2 za, a inui choć ich chwilę przed tern 

sali widziano, ulotnili się.
P o ie ł ks. H a l k a  stanowczo twierdzi, że on 

i jego przyjaciele i s»  przejściem do porządku g ło ­
sowali i w specjalnej dyskusji glosowali zgodnie z 
delegacją.

Poseł ks. K r a s i c k i  konstatuje, że p. Krze- 
ctuuowicz się cofa, albowiem pierwotnie twierdził, 
że stanowczo tak było, a teraz dedaje zastrzeże­
nie „o Ile go oczy nie mylą."

Poseł G n i e w o s z  zwraca uwagę, że w szyst­
kie podobne rekryminacje są niestosowne.

Sprawozdawca p. S p ł a w i ń s k i  nie mając 
do odpierania żadnych zarzutów, przyjmnje tylko 
z zadowoleniem do wiadomości, że posłowie o któ 
rroh mowa, za wnioskiem głosować będą, i sądzi 
że potądanem byłoby, aby podobnie zgodne nspo- 
sobienie okazywali w innych sprawach.

Poseł ks. P e ł e c h  na końcu nchwały drugiej
wnosi dodatek „na trzy la ta .“

Poprawki tej nie poparto i wnioski komisji 
przyjęte zostały bez zmiany w drngłem i trzeci em 
czytania.

Z porządku dziennego następnje sprawosdanle 
komisji administracyjnej o wniosku p. Kocyłow- 
skiego w przedmiocie zmiany §. 60. instrukcji o 
wykonywaniu ustawy wojskowej. Sprawozdawca p. 
Gniewosz.

W dachu postawionego wnioskn, z pewnemi 
wszakże zmianami zastosowaneml do obowiązują­
cych przepisów, komisja wnssi następną rezelncję:

Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
wielkiem księstwem Krakowskiem wzywa c. k. 
rząd, aby postanowienia §. 60  instrukcji dla wyko­
nania ustawy e slnibie wojskowej tak zmienił, iż 
koszta za popisowych, oddanych do szpitala dla ob­
serwacji lekarskiej, (§. 60 ,) lub wyleczenia cho­
rób (§. 6 0 ,)  będą tylko W tym przypadku pokryte 
w sposób przepisany dla szpitelów publicznych, j e ­
żeli popisowy udawał chorobę,

W niosek ten przyjęto bez dyskusji.
Z  porządkn dziennego następuje sprawozdanie 

komiBji prawniczej o prośbie kolegium profesorów 
lwowskiej akademii technicznej, względem powoła­
nia rektora tejże akademii na członka sejmu kra­
jowego z głosem wiryluym. Sprawozdawca poseł 
W ajgart.

Komisja wnosi uchwałę, zgodną z petycją ko 
Iegium profesorów, do dyskusji przecież nad tą 
sprawą przyjść nie mogło, ponieważ idzie totaj 
zmianę statntn krajowego, wymagającą zwiększone­
go kompletn, którego w Izbie nie było.

Z porządkn dziennnego następuje sprawozda 
nio komisji prawniczej, o petycji dr. Jana Frieda 
o wyjednanie ustawy modyfikującej egzekucję ma 
jątków włościańskich i w ogóle posiadłości ziem­
skich. Sprawozdawca p. W esołowski.

Dr. Jan Fried, dyrektor zakładn kredytowego 
włościańskiego wniósł petycję by sejm polecił ko­
misji specjalnej wypracować projekt orzekającej, 
że włościanom i w ogóle właścicielom posiadłości 
ziemskich nie moio w drodze egzekucji z tytnłn 
pożyczki, n osób p ry w a tn y c h  po wprowadzenia w 
zycle tej nstawy zacfągwięteJ> być zabrane m iesz­
kanie dla dłużnika i jego rodziny potrzebne, ani 
te ł  do gospodarstwa rolnego niezbędne budynki 
gospodarcze, aai inwentarz tak zwany

lityczne i antonomiczae każdego powiatu t  góry 
jako nie podpadający grabieży sądowej nznany 
bęezie.

Komisja prawnicza rozpatrzywszy się w tym 
wnioskn przyszła do przekonania, że prsedstawiony 
przez niego projekt do nstawy je*t przeciwny po­
jęciom praw własności i hipoteki, niemożliwy prak­
tycznie do przeprowadzenia jnż ze względn na 
zmienność stosnnków osobistych dłużnika i wartość 
posiadłości ziem sk iej, a gayoy mógł być w życie 
wprowadzony, wywarłby wprost przeciwny skutek 
jak petent zamierza, i z tego powodu komisja wnosi 
przejść nad tą petycją do porządku dziennego.

Z porządkn d/.ionnego następuje sprawozdanie 
komisji administracyjnej o wniosku Wydziałn kra­
jowego w przedmiocie ustawy bndowniczej dla mia­
sta Lwowa. Sprawozdawca p. Madejski.

Komisja wnosi uchwalenie ustawy z 80 art. 
złożonej.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  ze względu na 
różne usterki nstawy i brak czasn komisji na dokładne 
jej opracowanie stawia wniosek odroczenia roz­
prawy nad tym przedmiotem.

Poseł B i ł o n s zapowiada poprawki do nie­
których paragrafów.

Poseł G r o c h o l s k i  broni komisji admini­
stracyjnej przeciw zarzutowi pospiesznego i niedo­
kładnego opracowania tej nstawy, i prosi Izbę, 
żeby ze względu na jej ważność nie przyjmowała 
wąioska odroczenia, który równa się przejściu do 
porządkn dzienaego.

Poseł Aleksander J a s i ń s k i  również prze­
mawia za nchwaieuibkn nstawy, zaś p. K o w a l ­
s k i  ze względu na krótkość czasn przejść nad całą 
tą sprawą do porządku dziennego.

O godzinie 2 min. 45 marszałek zamyka po­
siedzenie odraczając dalszą dyskusję do naBtępuego 
posiedzenia, które się odbędzie we czwartek 20 . 
kwietnia r. b. o godz. 10 rano.

amM _______  _ „fandus in-
struetns', ani"też, taki do Utrzymania rolnik* z ro­
dziną potrzebny kawa! roli, jaki przez władze po-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  N a m ie s tn ik ,  h r .  A l f r e d  P o to c k i ,  p o w ró c i ł  

w czo ra j  r a n o  z d ó b r  sw o ic h  n k r a iń s k ic h  do L w o w a .
—  N a  d z i s ie j s z y  w y s tę p  w y b r a ł a  so b ie  p. P a s ­

ch a l is  p a r t j ę  M a ł g o r z a ty  w „ F a u ś c i e "  a b y  o k a z a ć ,  
że głos j e j  m a  n ie  t y lk o  s i łę  i g łęb o k o ść  w ie lk ą  
p o t r z e b n ą  do F i d e s ,  a le  i w y ra z ić  z d o ła  u c z n c ie  
n a jd e l ik a tn i e j s z e  i o d z n a c z a  się  k o lo r a tu r ą ,  r z a d k ą  
b a r d z o  u d r a m a t y c z n y c h  śp ie w a c z e k .

—  ( r « . )  W id z ie l i ś m y  na  d o k o ń czen iu  n s t o l a r z a  M. 
P r  c a łk iem  n o w e j  s t t u k t u r y ,  d o tą d  j e s z c z e  n ie w i ­
d z ia n y ,  m o d e l  m a s z y n y  w ieczn ie  p o r u s z a j ą c e j ,  z a  
p o m o cą  d ź w ig n i  i c i ą ż e n i a ,  bez  o g n ia ,  p a r y  p» 
w ie t r z ą  i wody  , k t i r a  to m a s z y n a  z a s t ą p i ć  może 
w s z y s tk ie  d o tą d  w id z ia n e  m o to ry  —  n a jw ię k s z ą  1 
siłę  kon i  i do w s z y s tk i c h  f a b r y k  n ż y t ą  być m oże .  J  
Z achodz i  ty lk o  k w e s t j a  j e s z c z e ,  c zy l i  s ię  nie uda  
i n a  k o le ja c h  z a s to s o w a ć .

_  N a m ie s tn i c tw o  u d z ie l i ło  r e s k r y p t e m  z d n ia  
15. b. m. t n t e j s z e m u  T o w a r z y s t w u  g i m n a s t y c z n e m u  
„S o k ó ł"  p o z w o le n i e  do z b ie r a n i a  s k ł a d e k  w celu  
u z y s k a n ia  fan d O szó w  a a  w y b a l o w a n i e  w ła s n e j  sa l i  
g i m n a s t y c z n e j .

—  D r .  C ie s ie l sk i ,  p r o f e s o r  t n t e j s z e g o  u n i w e r ­
s y te tu ,  o tw ie r a  d. 1. c z e r w c a  b. r .  sz k o łę  p s z c z e l -  
niczą.

— Wydział Stowarzyszenia członków orkiestry 
teatralnej składa szczere podziękowanie wszystkim  
amatorom i artystom za łaskawy współudział w wy­
konaniu „M iU y" ; przedewszystkiem czuje się w
O bow iązku  p o d n ieść  z a s i ą g i  Wnych p ań  T   i
P r a u n  , tn d z i e ż  dyrekcji koła m ło d z ie ż y  h a n d lo w e j  
z a  łaskawe odstąpienie lokalów do prób.

—  Dowiadujemy się, Że zmuszony stsusm sdra- 
wia p. Amborzki opuszcza od dnia 1. maja r b. J 
na es as pewien redakcję „Bachu literackiego. “ Nie 
wiadomo nam, kto ją obejmie-

—  Posiedzenie B a d y  miejskiej odbędzie się we 
c a w a r t e k  d n i*  90. k w ie tn i a  1 8 7 6  o g o d z in i e  Ctej 
w ieczo rem .  N a  p o r s ą d k n  d z i e n n y m : 1. W n io s k i  w 
s p r a w ie  r e k o n s t r u k c j i  w y c h o d k ó w  w g m a c h u  r a t u ­
szowym Sprawozdaw. r. p. Zbrożek. 2. Wnioski w 
sprawie bndowy mora obwodowego na cmentarza 
Łyczakowskim. Sprawozd. r. p. Wierzbicki. 3. Spra­
wa regulacji uliey Grodzickich. Sprawozd. r. p. 
Wierzbicki. 4. Roknrsa w sprawach policyjne szyn­
karskich. Sprawozd. r. p. Dąbrowski. 5 . Sprzedaż 
parceli grnntn miejskiego za rogatką Janowską po­
łożonej. Sprzedaż grantu m iejskiego „Klekutzka" 
zwanego. Uchwała druga. W nioski celem zakupua 
łąki na rozszerzenie folwarku miejsk. „Walka ka­
pitańska". Sprawozd. r. p. D ym .t. *) 6 . Wnioski

zatwierdzenie kontraktu kupna i przedaży real­
ności i grnntów pod 1, 395 przeznaczonych na 
rozszerzenie cmentarza Łyczakowskiego. Sprawozd. 
r. p. Reiss. *) 7. Wnioski o zezwolenie na eks ta­
bulację praw na rzecz funduszu Łazarza na real­
ności pod 1. 239 m. zahipotekowanych. Sprawozd.

p. dr. Semilski. 8 . W nioski w sprawie zamknię­
cia jazdy na Wysokim Zamkn. Sprawozdawca r. p. 
Moszczański. 9. Wnioski dotyczące zmiany §• 13. 
porządkn czynności Rzdy miejskiej. Sprawozd. r. p. 
Kulczycki. 10. Projekt instrukcji dla delegatów  
Rady miejskiej. Sprawozd. r. p. dr. Gsrstman. 11. 
Prośba zakładu św. Kazimierza o udzielenie datku 
dla kościoła tegoż Zakłada. Sprawozd. r. p. Wach- 
niania. 12. Wniozki w 1 prawie złączenia fundn- 
tzn emerytalnego a funduszem gminy. Sprawozd. 
r. p. dr. Znker.

Posiedzenie tajne.
*) ♦*) Uwaga: Do uchwalenia spraw pod ustęp. 

5. i 6. potrzebną jest obecność SOcin członków
Rady miejskiej.

__ Wiener Ztg donosi: w  myśl §. 16go la-
strnkeji o wojzkowym stosunku służbowym i utrzy­
mani* w ewidencji nrłopników i szeregowców na­
le ż ą c y c h  do rezerwy, jest obowiązany każdy szere- 
gowife mający stały urlop, albo też każdy szere­
gowiec należący do rezerwy, donieść ewemn na­
czelnikowi gminnemu o zmianie miejsca pobytu, a 
zaraąem zawiadomić o t®m najdalej do 8 dni na­
czelnika tej gminy, do której się przesiedlił. Za­
niedbanie tego pr*epi*n ma być wedłng §. 16 in­
strukcji powyższej karauem przez powiatową wła­
dze pclityczną, z zastosowaniem rozporządzenia mi­
nisterialnego z d. 2. kwietnia 1858 r. grzywną 5 
do 100 zł albo aresztem 1 — 14 dni. Niektóre wła­
dze Dolityczne dopuszczały dotychczas zarznt prze­
d a w n i ł a ,  jeżeli od 8 dola po zmianie pobytu aż 
j w i l i  w której zaniedbujący powyższy przepis 
został pociągnięty do odpowiedzialności, minęły trzy 
L l.zlace Takie postępowanie nie jest prawidłowe®, 
m iesił • osnowę przepisów meldunko-

. w Ł W * » s.  1 0 1 -
V  fc.il ;« r  tvlko oznaczony czas, w którym roz- 

a s i ę  o b o w i ą ^ k  zameldowania się, obowiązek 
p o czy n a  ^  cjąg|ym. Przedawnienie nie może więc
Schodzić skoro obowiązek meldunkowy istnieje

ciągle.  ̂ ;wowskiego oddziału Towarzystwa
edagogieznego ma zaszczyt podzię cować ninlejszem  

w sz y s tk im  szanownym P. T. panom i paniom, któ­
rzy w nrządzonych przez zarząd odczytach nauko- 
wyoli bezinteresownie raczyli wziąć ndział, jakotei 
prześwietnej Radzie miejskiej, która swej sali na 
te wykłady bezpłatnie nżywać pozwoliła.
Dr. U lik*  Kreutz Antoni Filipowtki

prezes. sekretarz

-  O p e r a ,  Takiego „Proroka" jek odegdajszy 
nie widziała dotąd pnbliceność lwowska. Przedsta­
wienie było pod każdym względem wzorowe i je­
żeli występ pani Paschalis dodał ma aiemało bla­
sku, to i wiele iuaych okoliczności złożyło się, aby 
okrągłą ntworzyć całość. P. Zakrzewski był przy 
głosie i śpiewał z zapałem, chóry doskonale były 
wyuczone, a ensemble lnogły zadowolić każdego słu ­
chacza. Panię Paschalis przyjęto z tą sympatją, na 
jaką talent jej zasługuje. Ma ona głos silny, pełny 
i głęboki. Skala jej głosn jest nadzwyczaj obszerna, 
a każdy ton wychodzi z piersi czysto i bez natę­
żenia. Niskie tony zwłaszcza są podziwiania godne 
i mają w zupełności charakter kontraltn. Głos pani 
Paschalis skłonny do wszelkiej modulacji nadaje 
się szczególnie do wyrażenia si/y. Będzie ona zna­
komitą Lukrecją Borgią, zarówno w scenie sprzeczki

Alfonsem jak w wylewach czułości macierzyń 
skiej. Dowody tego złożyła onegdaj w partji Fides, 
której umiała nadać zawsze stosowny wyraz. Scena 
w więzieniu (akt IV), śpiew żebraczki przed ko­
ściołem i melodyjna a pełna głębi nc ncia arja „O 
mój synu" były świetnie oddane i chociaż w śpie­
wie widać chęć wywołania efektu, chęć ta nigdy 
jej nie nnosi po za granice prawdziwego artyrmu.

-  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W dniach 
27. i 28. marca zgorzały we wsi Podzwierzyńcu, 
w powiecie Rndeńskim, dwa domy mieszkalne i j e ­
den budynek gospodarski. Przyczyna pożarów nie­
wiadoma. Ratnnek był skuteczny. — Zwłoki męż­
czyzny, który zapewne przez ntonięcie życie po­
stradał, znaleźli d. 25. marea rybacy w Ostrowie, 
w powiecie Przemyskim, w camulisku rzeki Sanu. 
Z oględzin okazało się, iż nieznajomy był wzrostu 
średniego, zresztą zwłoki tak mocno były jnż nad 
psnte, że rysów twarzy aai włosów nie można było 
rozeznać. Lewej ręki po łokieć i prawej nogi po 
kolano brakło zupełnie. Z nbrauia pozostał tylko 
but na lewej nodze, prostej roboty i pas wątki 
rzemienny na biodrach. Dochodzenie w celu spra­
wdzenia osoby i stosnnków zmarłego, jest w tokn 
— Józef Radomski, gospodarz grnntowy w Dere- 
wianach, w powiecie Kamionecklm, odebrał sobie 
dnia 13. b. m. Życie pr*ez powieszenie się w sto- 
d ole ,—  Dnia 14. b. m. tym samym spoBobem ode 
brał sobie życie Ignacy Macedońtki, włościanin z 
Woroniak w Złoczowskiem. W obu wypadkach me 
lancholla była powedem samobójstwa. — Pożar zji-  
szczyi w Sokala w Kamionec.kim powiecie dnia 12. 
b. m, cerkiew, dzwonnicę i stajnię plebańską, w 
której znajdowało się 16 sztnk bydła. Pożar po­
wstał nad ranem skutkiem nieostrożności. Strata 
ogólna wynosi 4 .350 zł., z czego tylko 1000 zł. 
pokrywa asekuracja.

- N e k r o lo g ja . Czatowi donoszą, że w P a ­
ryżu dnia 14 bm. w W. piątek, wieczorem nmarł w 
82 roku życia Teofil Januszewicz. Długi i poży­
teczny swój zawód rozpoczął śp. Teofil w ostatnich 
latach księstwa W arszawskiego, w sądownictwie 
i przeszedłszy wszystkie hierarchiczne szczeble, 
na każdym zostawił wspomnienie aajzaszczytuiej- 
sze; był bowiem wzorem prawego urzędnika, nie­
skalanej czystości sędzią. W 1830 r. powołany Da 
prezesa województwa Saudomirskiego i organiza­
tora sił zbrojnych, na tem trudnem stanowiska zy­
skał nznanie od władzy narodowej „dobrze zasłu 
żonego ojczyźnie4* i kawalerski krzyż wojskowy, 
przez długie lata w każdej pożytecznej dla kraju 
pracy, zmarły zawszo był pomiędzy pierwszymi i 
najgorliwszymi. Każda prawie z emigracyjnych iu- 
stytueyj ma mu do zawdzięlżenia. Przez lat dwa­
dzieścia był podskarbim Rady szkoły polskiej na 
Batignolles, z prawdziwem oddaniem się pomagał 
prezesowi onej, dr. Galęzowski-ino, i najwięcej przy- 
czynił się do zaprowadzenia istotnie wzorowej ad­
ministracji tego ważnego zakłada. Przed kilka la 
ty uajął godaość {(rezydującego w jednej z naj­
poważniejszych instytucji u* wygnaniu, Jaką Jem. 
stowarzyszenie podatkowe „Czci i chleba". Cześć 
jego pamięci 1

Spirytus gotowy 28-80 do 29-—  zł.
Spirytus z umową na luty, maj 28 do 29 10 zł. 

na maj, sierpień 3 0 ’15 do 30-70 zł., na lipiec pa­
ździernik 32-30 do 32-85 zł., na luty, wrzesień 
33-50 zł.

Sejmowe.

G o s p o d a r s tw o , p r z e m y ś le  i  h a n d e l .

L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d- 
kwietna 1876 r . : Hektolitr pszenicy 71*—  ki14.

logramów 6 zł. 48c.; żyta 70-50 kilogr. 4 zł. 78 c.; 
jęczmienia 6 2 .—  kgr. 4zł. 15 c.; owsa 42-— kilo­
gramów 4 zł. 14 e.; hreczki 00  kilogr.—  zł. —  c. 
prosa 00  kgr. —  zł. —  c.; grochu 75 kilogr. 6 
zł. 10 c.; soczewicy —  kilogr. — zł. — e.; fa­
soli 00 kilogr. —  zł. —  c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 36 c., 100 kilogr. siana 2 zł. 79 c., słomy
2 zł. 05 c. —  Metr kub. drzewa twardego zł. 4 
28 c., miękkiego 3 *1. 36 0.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 14. kwietna 1876.
W ie d e ń  13. kwietnia. Z powodów świąt wiel 

kanocnych odbywa się zwykle targ 3 dni, a to we 
wtorek, środę i czwartek, —  dowieziono cieląt 6651, 
334 zabitych wieprzów, 4458 jagniąt, żywych 0- 
wlec 3474. Cielęta płacono 40 do 56 zł., zabite 
wieprze 40 do 58 zł., jagnięta od 5 do 17 zł. za 
parę. Owce żywe wszystkie strzyżone od 40 do 
50 zł. za 100 kilo. W szystkie dla ejportn zaku­
piono z powoda lepszych cen w Paryżu i Lon­
dynie.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-StierbOk.

Spraw ozdanie tygodn iow e lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągn 
tygodnia ed 1. do 8 . kwietnia 1876.

(Korzec pszenicy 77 KIgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Kigr., owsa 45 KIgr., hreczki 64 
KIgr., knknrndzy 82 Kigr., prosa 82 Kigr., gro- 
chn 82 Kigr., koniczyny 82 Kigr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 8 '—  
do 10*— zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6-50 do 7 1 0  zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7‘50 do 8-50zł.
Za 100 killegram. owsa od 8 .—  de 9 -—  zł.
Za 100 killogram. hreczki od 6 50 do 6-90 zł.
Za 100 kilogramów knknrndzy zeszłorocznej 

6-25 do 6-50 zł.; knknrudzy nowej 6-50 do 5-75 zł.
Za 100 kilogram, prosa — •—  do — •  zl.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochn od 6-50 do 10"50 zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — •—  d o  • z ł.
Za 100 kilogram, fasoli 6 50 do 6-75 zł.
Bobik za 100 kilogr. — •—  do __•—  zł.
Za 100 kilogram, wyki 8- — do 8 75 zł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny 55 

do 75 zł.
Tymotka za 100 kilogr. — ■— do 52 24 zł.
Anyż za 100 kilogr. —  do 32-— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. 27 —  do 28-—  zl.
Kminek 100 kilogr. 28 — do 30-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimewy 100 

kilogram, aa sierpień 11*30 do 11- 60 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. — •— de — "— zł.
Lnianka 100 kilogr. 11-50 do — złr.
Nasienie lniane 100 kilogr. — •— do — •— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. 10*50 do 11*— zł.
Len 100 kilogr. snrowy — '— do — •— zł., 

czesany — •— do — *— zł.
Chmiel 100 kilogr. — •— do — •—  zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — *— do — ■— zł., 

słomiany — •—  do — ■— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  do — '— zł., 

datoka — •—  do —•*—  zł.

L w ó w ,  (1. 19. kwietnia.

(Świąteczne nsposehienie. —  Sprawa fakulte­
tu medycznego we Lwowie. — Wnioski komisji 
podatkowej. — Ks. Halka, Krasicki et cons. prze­
ciwko cenzurowaniu polityki wiedeńskiej galicyj­
skich posłów w sejmie krajowym. —  Ustawa bn- 
downicza dla miasta Lwowa. -  Gotowe wnioski 
komisyjne).

Przy bardzo słabym komplecie odbywało 
się dzisiejsze posiedzenie, i rozprawy nie oyły 
też zbyt ożywione. Widocznie panowało św ią ­
teczne usposobienie; wcale doniosłe sprawy 
przemijały bez dyskusji.

Załatwiono między inDemi także wniosek— 
w tegorocznej sesji przedłożony przez posła 
dr. Kabata, w przedmiocie przywrócenia wy­
działu lekarskiego na uniwersytecie lwowskim. 
Znowu ponowiono rezolucją, wzywającą rząd 
do zajęcia się tą  sprawą. Oczywiście, że sejm 
krajowy ściśle biorąc nie może nawet inaczej 
orzekać o wniosku, dotyczącym sprawy, która 
sięga po za granice jego ustawodawczej kom­
petencji i nie może być załatwioną na rachu­
nek funduszu krajowego. Mniemamy jednakże, 
iż wśród obecnego usposobienia, panującego 
względem kraju naszego w sferach decydują­
cych we Wiedniu, a zresztą także wobec pa­
nującego w Austrji systemu oszczędzania g łó *  
w n i e  w wydatkach na oświatę publiczną, po­
dobne uchwały sejmn naszego jak  dzisiejsza, w 
sprawie zaprowadzenia fakultetu lekarskiego 
we Lwowie, załatwienia tej sprawy nie przy­
spieszą bynajmniej. Do argumentów, popierają­
cych tę sprawę ze stanowiska słuszności i na­
glącej potrzeby społecznej, potrzeba będzie ko­
niec końców koniecznie dodać także innego 
rodzaju argument- argument pieuiężny. Kraj 
będzie zmuszony zdobzć się na niejaką ofiarę 
materjalną na ten cel, a wtedy we Wiednia 
będą się liczyli z jego uchwalą, tyczącą się 
zaprowadzenia wydziałn lekarskiego we L w o ­
wie; bez teg 1 te uchwały zostaną tylko po- 
bożnem życzeniem, niczem więcej. Daj Boże, 

yśmy się mylili w tych przypuszczeniach — 
takie jes t  jednak przekonanie nasze.

Nie długo także trwały  rozprawy nad 
wnioskami komisji podatkowej, sformulowaue- 
mi na podst awie w n osku p, Krzeczunowicz* o 
reformę austrjackiego systemu podatkowego w 
ten sposób, aby nietjiko nieruchomy majątek, 
ecz także i kapitał pieniężny obłożony został 

w odpowiedni sposób podatkami, jak niemniej, 
aby w poborze podatków zaprowadzone zostały 
oewne dogodności dla tych, co je opłacają. 
Wywiązała się żywsza dyskusja nad ustępem, 
wypowiadającym życzenie sejmu, aby nałożony 
został podatek na obrót kapitałów na giełdzie, 
P. Skrzyński utrzymywał, że we Wiedniu nie 
uda się przeprowadzić tego życzenia reprezen­
tacji naszego kraju, pp. Krzeczunowicz, Spla- 
wiński i ks. Pełecli dowodzili zaś całkiem słu- 
szuie, że swoboda giełdziarzy od wszelkich 
ciężarów publicznych, jaka praktykuje się obe­
cnie w Austrji, jest krzyczącą niesprawiedliwo­
ścią. Nie mówili jednak o tem, czy usunięcie 
tej jak i wielu innych niesprawiedliwości bę- 
dzis m ogło być przeprow adzone przy dzisiej­
szym ustroju władzy nstawodawesej pnfcntw 
do k tórego  należym y.

Gdy przyszedł na porządek dzienny wnio­
sek p. Abrahamowicza, aby sejm krajowy o* 
świadczył się za zniesieniem teraźniejszego wy­
miaru akcyzy od bydła rzeźnege, krzywdzące­
go nasz kraj na korzyść zachodnich prowincyj, 
próbowali nasi świętojurscy posłowie uspra­
wiedliwić zachowanie ^ię swoje przy t rak ­
towania tego przedmiot* w rajchsracie wiedeń­
skim Tam świętojtrcy przez serwilizm dla 
Niemców z oczywistą szkodą dla k ra ją  głoso­
wali przeciwko wnioskowi polskiej delegacji, 
sprzeciwiającemu się intencjom centralistów. 
Niestety jeduak, za wiele oni tam mieli świad­
ków, aby mogli teraz w sejmie wywinąć się 
od odpowiedzialności za takie sprzeniewierzenie 
się interesom swoich wyborców. Jednemu z po­
słów u i e - ś w i ę t o j u r c ó w  zrobiło się go­
rąco, gdy zaczęto w sejm;e nicować pewne ma- 
newiy „polityczne", jakich sobie czasem pozwą- 
aią w wiedeńskiej Radzie państwa Diektórzy 

reprezentanci Galicji. Nożyczki odezwały s i ę : 
oświadczył on, że pociąganie do odpowiedzial­
ności wobec kraju posłów za wiedeńskie sp raw ­
ki b a r d z o  p r z y k r o  g o  d o t y k a .  Świę- 
tojurcy cichutko dali mu brawo.

P. Krzeczunowicz wystąpił z krytyką wnie­
sionego przez komisję administracyjną projektn 
do ustawy bndowniczej dla miasta Lwowa. 
Przechodził ten projekt przedtem przez rozmai 
te komisje prawnicze i techników fachowych, 
nareszcie przez rozbiór Wydziału krajowego i 
sejmowej komisji, a wobec tego wszystkiego p. 
Krzeczunowicz powybierał rozmaite subtelne 
szczególiki, zestawił je bardzo pracowicie, i na 
tej podstawie zażądał odroczenia całej sprawy 
ad graecas calndas. Nawet najlepszy jego przy­
jaciel, p. Grocholski, wystąpił do walki przeciw 
temu wnioskowi p. Krzeczunowicz*. Myśl p. 
Krzeczunowicza poparł jednak bardzo wymo­
wnie p. Kowalski, który zażądał wprost przej­
ścia do porządku dziennego nad tą  tak  potrze­
bną dla rozwoja miasta Lwowa ustawą. D k  
braku kompletu dokończenie rozprawy mnsiato 
zostać odroczone do jntra. Mamy przeto na­
dzieję, że większość sejmowa nie zechce odra­
czać załatwienia tej sprawy, tak  pilnej dla s t ą  
licy kraju, i przyjmie tę ustawę w tak ie*  
brzmieniu, jak  sobie życzy miasto Lwów.

Rozdano już sprawozdanie komisji budź* 
towej o preliminarza funduszu krajowego na r 
1877; nie różni się on wiele od tep-oroczueg* 
budżetu. Suma wydatków zapreliminowana mt 
2,493.095 zlr., z czego wypada pokryć dod*t 
kami do podatków 2,244 000 złr. Krajowy d* 
datek do podatków (oprócz indemnizacyjoeg* 
zostanie przeto nie zmieniony w wysokości p< 
34 centów od każdego reńskiego podatków ata  
łych.

Komisja drogowa wnosi, aby nad projek 
tem nowelli do ustawy drogowej, wuieeionyc 
przez p. Gniewosza, sejm przeszedł do porząd 
ku dziennego.

Komista budżetowa zgadza się na to, ab; 
kosztem fauduszu krajowego w biurze gal. To 
wąrzystwa rolniczego w» Lwowie ntrzymywan 
był stale inżynier dla robót ameliorarcyjnych.



Ostatnie wiadomości.
Wczoraj w Wiedniu zgromadzić się miał 

jlki wydział banku narodowego na wspólne 
siedzenie wraz z dyrekcją. Obrady toczyć 

miały nad odpowiedzią na notę minister- 
vsl węgierskiego. Presse mniema, fce bank na- 
lowy nie przyjmie propozycji węgierskich, a 
lomiast wystąpi z nowerai propozycjami z 
ojej strony, które mogłyby doprowadzić do 
rozumienia

Odbyta we wtorek wielka rada ministiów 
i  przewodnictwem cesarza t rw a l i  od godz. 
po południu do godz. 6 . wieczorem, a wczo- 
sze dzienniki wiedeńskie donoszą, ie  ta  raua 
nistrów nie osiągnęła jeszcze żadnego sta- 
wczego rezulta tu  w sprawie ugodowej, i że 
tateczna decyzja zależy od korony.

Presse donosi, jakoby lir. Andrassy miał 
j wyrazić, że o ile ludzkie przypuszczenia 
ś mylą, uważa pokój za zapewniony na prze- 

jednego roku.
Wiedeńska kasa oszczędności zapizecza 

łnowczo pogłoskom rozsiewanym przez dzion­
ki czeskie, jakoby poniosła ogromne straty , 
s t to pośrednie przyznauie, że poniosła straty , 
zz  nie tak ogromne, jak donoszono.

Rokowania z Risticzem o zloienie nowego 
ibinetu w Serbii rozbiły się; Risticz bov.iem 
e chce brać na siebie odpowiedzialności wobec 
raźniejszych trudnych stosunków.

w ydał  nam  wojnę. Około  7 . 0 0 0  dobrze u-
zbrojonych i regularn ie zorgini zowanycli wojsk
Czarnogóreów przyjąć zylo się do powstańców,
;iby walczyć przociwl 0 nam.

K u r s i( iu lii V w ir d o ń s k ie j
4Vi ę d e ii  19 kwietnia 1876

*:i ■■ 10. Uli"1! 58 VT7?J >jO(Ud’iie<n
Ak :\t ; re-■. 137.25 Auf-i-. auatr. 58.30
Dir.ofls u; u Y 55.50. Yfireiń ihaul. — .—
Koło: Kar. LaJ 186.25. Kolej yołudn. 92 75
Fraakc - ai:»T* — .— . Losy .ureckie — .—
Loty z ?. iSf.O — . —. Ob: Ig. inRaaji, —

— —. Wild. Tl u (UW. —
Ostbahn — .— , Napoi Cf.odnT* 9 54
Rubal papier. —.— . Us. osob przygnębione.

I elegramy Gazety Narodowej.
Konstantynopol d. 19. kw ietn ia . T e -  

igram M n k ta ra -b a sz y  z 18. t . m. do m in i-  
ra  wojny: P rzy b )  liśm y do G ack a  po walkach  

Łóre podczas m arszu  i pow rotu  przez sześć 
ni zwycięzko s tacza l iśm y  z pow stańcam i, 
/o js k a  n»sze odniosły  św ie tne  zwycięstwa 
*J pow stańcam i, k tórzy w dwóch walkach 
c z t ą  n as  przewyższali, m a jąc  ok do 1 4 .0 0 0  
idzi. T y m  razem  książę C z a rm g ó ry  otwarci--

W i e d e ń  19. kwietnia 187(5. 
gę.;xina 2. minut 25. po południu.

Akcie frau. -ans. 12.—
A nglo-austr .  5 6 . — .
&>K-jKar. Lue. 185. — .
Kolej cciii-I ni... 92 .— .
Kolej Elieiay 150.—
Węg. Nordostb. 100.—-.
Wieuer-Bauges. 17.50.
Gal. indemuiz. 80.—.
Franco-H.Bauk 31.50.
Losy tureckie 16.50.
Kolej państw. 266 —.
Wied. Bauver. 9.— .
Marki niemiecki et.. 58.80/, 
Usposobienie: indłc.

Beriia, 18. kwietnia. Hans. BaiiJ.n-.-u h 263 60 Cr 
dit. Act. 2oo.—- Lombardou 158.—  Gair/.icr 78 80 
Stuatsbahii 457— Rairiluiei 20 2u Oesterr.-Bank 
nuten 170.— . Usposobienie —

W ęg ie r ,  kred. — .—  
Uniousbauk 5 5 .-
Nordi a! c 175 50  
Ko!oj Alfó-L 101 —  
Kolei ! 124.—
Rudolfsbahn 113 .—  
W ęg. O stban 3 5 .— 
L o s y z r .1 8 6 4  125.50  
V erkehisi)ah n  71.50  
UuuL&rk At'.'... 9 .—
N-ick*- r  Aj 5 2 .— 
Losy w ęgier. 69 .75

P ociąg i k o le jo w e  z głównego dworcu: 
P rzy ch o d a  4 do L w ow a 

z K r a k o w a *  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min, 5 
wieczów.

Z e  SI r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

l>o S t a n i s ł a w o w a  (przez Stryj): rano o
godz. 7. tniu 7 (pociąg mieszany).

D o  P o d w o l o c z y a k  (z Podzamcza) :. w p o b  
dnie o godz. i 2. mm. 26 (pociąg mięszany;. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
ozany).

O dchodzą  ze L w o w a  

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z głównego dworca); 
lano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 . min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n i o w i c c : iauo o gowzinie 8. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z O . e r n ł o w i e :  ; o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz 
5. ih. po południu.

W T E A T R Z E  lir. S K A R B K A  
We czwartek dnia 20. kwietnia 1876 

Drugi występ pani Adeliny Paschalis, primadonny 
opery w Lisbonie i pierwszy wysięp p. Fernando 

Tercuzzi, basisty.

F a u s t
Opera w 5. aktach pp. H.irbier i Carre, przekład 

Matuszyńskiego. Muzykn Karola Gounoda. 
Kapelmistrz p. Szirer.

O S O B Y  
Doktor Faust. P. Zakrzewski.
Mefistofeles P. Tercuzzi.
Małgorzata Pni Adelins. Paschalis.
Walenty P. Kohler.
Siebel I na Szirer.
Marta Pna Wajcówna.
Wagner P Koncewicz.
Smdenci, żołnierze, mieszczanie, matrony, dziew­

częta, duohy.
W drugim akcie „Pas de deox“ wykonają panna 

A. Maywood i pan l i .  Roirif.

P o c z ą t e k  o godz.. 7.

Lwów, z Izby handlu plac  i żąda.
wej dnia 19. kw ietn ia . złr . w. a.

J. Akcje za sztukę. 
(bez k u p jn a . )

Kolej gal. Korola L udw ika 185 50 187 50
„ w o w .-C zerń . - Ja ssy  

Banku hip. gal.  po 200 zł.
1-24 50 126 50
232 — 234 -

Banku kred. gal po 200 zł. 215 — 217 —
11. Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupona  bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 04 60 85 20
» s » 4 U|'- w. a 78 80 79 6u
„ „ „ 5 pr. okres. 84 GO 85 20

Banku nip. gal. 6 pr. 87 50 88 5"
111. L isty dłużne  

za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

w. a ..................................... 9 8 - 99 —
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji 1 Bukowiny ti pr.
losowanie w 15 lat . 90 30 913 0

fow. kred. miej. 6 pr. w. a. ------- ---
IV . Obligi za 100 zł.
Indemnizacyjce  galic. 85 70 86 50
l ’oż. kraj.  z r. 1873 po G pr. 90- 9126
liOsy minuta Krakowa 14 50 16 —

n „ Stanis ławowa 18 50 20 50

V Monety.
Dukat, holenderski 6 48 5 6 )
Dukat cesarski . . . . 5 55 5 66
Napoleondor . . . . 9 5 0 9 60
t ’ół imperj&l rosyjski . 9 65 9 85
Rubel rosyjski s rebrny 1 55 1 65
Rubol ro sy jJ i i  papierowy 1 53 1 55
1‘ruskie bilety kasowe l 74* a 1 77
ireb ro  . ....................... 1C3 — 105 —
W ie d e ń ,  d. 15. k w ie l  

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 zł.)

Rent. austr.  w banku. 5 pr. 65 60 65 70
„ „ w ireo.  5 „ 65 60 65 70

1839 cale losy (Ul. k.) „'32 — 235 —
S, g 1839 ',4 losu „ 230 232 —
g -51 1854 po -250 zł. 4 pr. 103 50 104 -
-£*5 1660 „ boy jgł. w.a. 5 „ 107 75 108 25
? 3  18GO ino ,  „ „ 115 60 116 50
• 1861 -  1J(J .  n ’ 128 — 12850

Listy zasi. dom. po 120 5 „ 138 75 139 25

Oblig. indem. (100  zł.)
G a l i c y j s k i e ....................... 85 5 86 50Bukowińskie . . . . 84 50 85 —
Inne publiczne pożycz. 
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

5 p roc ................................. 9 9 - 99 50

A kc je  bankowe. 
Ho-austr.  po 2(X) zl. 

BouencreJ.  au. 200 zł. 
Zakł.  kr. d la  han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. a u s t  po 500 zł. 
Franco - austr.  po 100 zł. 
F ranco-w ęgier .  po 200 zł. 
Gał. bank. hip. p j  200 zł 

al. bank dla hand. i przem. 
po 200 złr. . .

Gai. zakl.  kr.  ziem. po 200 z ł  
Gal. bank kraj.  po 200 zł. 
Renien bank po IGO zł 
Banku nar anstr .  po GOOzł. 
Banku po w. aust.  po 200 zł. 
Uuionbank po 140 zl. 
Vereinsbank po loo zł. 
Vorkełirsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankvor.  po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . . 
,vlfóldzkiej po 200 zl. sreo 
D niesirzafsl  iej „ „
Llżbiety ,  m. k.

•dynanda półn. po 
zł. m. k. . . .

Franc. Józ.  po 200 zł. w. a. 
Kol. gal.  Kar. Ludw po 20(

zl m. k ..........................
Lw Czer. a  oas.  po 200 zł.

r. Szl. (ceni.) po 200 
Aust. pół. zarh. po 2<X) zł. i r  

„ lit. B. po 200 zł. sr  
Rudoba po 200 zł. sr. 
Sieńmiogi. po 200 w. a. sr 
j iaa tse isb .  Ges. 200 zł. w. a. 
S iiJbabn po 2C.0 zł. srebr.

200 zł. sr. . . .  
Węg. wscń. (Ostb.) po 
Węg. zach. (W estb.)  pi 

200 zł. w. ł . . . .

A kc je  przem ysłow e. 
Biidow.Tow.aust, po 200 zł 

„ „ wied n 100
„ tanich  pom. 100

Bodun cred. «llg. ost. 5 p r  s 
„ spłać, w 35 la t  5 pr. wa 

Gal.Tow. ki-, ziem. 4 pr. w.a 
» » , 5  pr. w. a

p !acą{ żąda. płacą  żąda

zl r. w. a złr . w. a.
69 75 70 2.1 To./ ,  kred. miej. G pr. w. a. 91 — 9150
16 75 17 25 Galie, bank  hip. 6 pr. w .a 87 f>0 8850

„ Zak.kr.włość.Gpr.w.a. ----- 9!)
b a n a  nar. austr.  m. k. 5 pr. — ------

60 50 60  75 u n n W. H. . ------
------- ------- Obligacje pierwszeń­

138 — 
118 50

188 60 
119 - stwa kol. (za 100 zł.)

635 — 645 - Albrechta po 300 zł. 5 pr.
13 — 13 50 100 z ł ............................... -- 69—

Alftildz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 6575 66—___ __ Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. -- --
Dniestrzańska  3Ó0 „ „ 22 23-___ __ _ Elżbiety  po 5 pr. sr. w. a. 9050 99—

__ „ _ „ em. 1862 5 pr. . . 9 1 - 9150
____ „ em. 1870 5 pr. . . .— 8 8 -___ _ __ _ „ em. 1872 5 pr. . . ___ --

860 - 362 — Ferdynanda  pół.  & pr. m. k. 9 8 - 99 -___ _ „ „ 5 pr. w. a 95— 9 6 -
56 25 56 50 „ „ 5 pr. sr. 

Gal.K.L.SOOzł. 5 p r  rs.w.a.
1L225 10250

— — 962S 9:75
72 — 7 3 - ,  11. em. 6 pr. „ 9225 --
53 — 55 — „ III.  em. 1871 300 --

„ lV .e m .a 3 0 0 z ł .6 p r .  
Lw. Czer. Jas .  1. em. 1865

__ ___
300 zl. 5 pr .  j rebr.  w. a. 7650 7 7 -

103 104 — Lw. Czer. Jas .  II .  em. i8G7
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 8150 82 -

150 50 151 — IiW.Czer. Jas .  III ,  em 1868
300 zl. 5 pr. srebr. w a 7 0 - 71 -

1785 — 17*0 — Lw. Czer. Jas.  IV. em. 187„'
134 — 135 — 300 zł. 5 pi.  srebr.  w. a. -- ------

Rudolfa po 300 7.1. 5 pr.
185 50 186 50 orebr w. a 7 9 JO 8050
125 5'J
-- —12b 50 „ em. 1869 pu „00 zł 

5 pr. sreDi*. w. a. 7 9 - 795
131 50 132 — „ „ 1872 po 31X1 zł.
— —- _ __ 5 p r  srebr. w. a. -- 7 8 -

113 60 114 50 rfiudmijgrodz. fr. 300 pr. -- 6175

2C7 50 
94 75

•268 50
95 -

Papiery loteryjne (szt.) 
ZaL. kr. dla  handlu i pr/,. 15150 15.'5(i

106 — 107 - Klary po  40 zl. m. k. . 2975 3025
___ _ Kegtevicb po  10 zl. m. k. 14X0 1550--- KranoWLka po 20 zl. 1475 1525

F a lf  ty po 40 „ „ . 2850 29—
103 — 104 - - Rudolfa po  lu  „ , 1 3 - 1350

K.s. malm po 40 „ „ . 3 7 - 3750
St. Genois po 40 „ „ . 2776 ■DU)
Stanisławowska (poż.j po

20 zł. w. a. 1950 30 -
YYaldstein po 20 zł. m. k. 23— 2350

___ YYindiszgratz po 2U zł. „ 23— 2350
— — --- (Dewizy 3 miesięczne.)

Berlin 100 mark. . . . 6785 5815
102 — 102 50 F ran k fu r t  100 mark . . 5795 5815
89 — 09 5.) H a m b u rg i  JO mark. mark 7595 5805
78 25 78 76 L ondyn 10 ft! steal. . . 119/5 H950
85 — 65 50 Paryż 100 frank. . . 4726 4725

Dr. Edward Sawicii.
Z aw iadam ia  wszystkich P. T. 

k l ientów i przyjació ł  swoich, że 
od 1. s tyczn ia  L 8 7 6 ,  p rzesta ł  b j ć  
lekarzem ordyuacyjuyni w za­
k ładz ie  p sych ia t rycznym  na Kul- 
parkowie.

N a to m ia s t  objął  w szpita lu  po­
w szechnym wfa Lwowie Uddane mu 
przez W. W j d e a l  kr.iji.wy posadę 
p ry m ar jn sz a  oddz. kob. c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h ,  i o twiera  
p rak ty k ę  lekarską  w chorobach 
wewnętrznych tak  dla swoich Kli­
entów we Lwowie j ak o  też i na 
prowincji .  2241 5 -6
O rdynacja  domowa od 3  do ! i  po 

po łudn iu .
U lica  Kopern ika  I. 3 ,  ebok 

ap tek i  p. M kolascha.

Stefan Edward de K u l er
MedifCyny Doktor Humeo\; ta 

ordynuje  z rana  od gouz. 9 — 11. 
po południu od godzyp?— 1. 

t  l l c »  J u x i c l o ń s k a  J i r .  1 0 .

Ulica Kurkowa
I. 2 5 ,  jest od 1, maja b. r. cale pier­
wsze p:ę’ro sklad-ijące się z dziecięciu

Zakład gorzełniczy.F A L H Y k A

sztucznych n3\vozów
B T a 4 , , 7 a  \ l i r  i  „ , / n  Hi I CU. Uorźelnicy, którzy jtszczo są zajęci

• ’)  C t l l  Z G  I 0  \V 1  t / « , w g o » z  li.i, mogą b jć  prymę* d tt 20 m aju .
V  l ’ r : >kvkant 7) i n  g o r z c l n b - z y  in  n i o  m a j ą c y  u

Kin u gorzelńiczy rozpocznie się w tym rokc 
dnia 1. maja i t rw ut będzie do ostatniego

I  S p ó ł k i  w  B i a ł e j
pod Rzeszowem poiw.tu TY C Z Y N

przoduje

mąkę z kości parowanych
najst.intnniej uiiel mych

polrtd, d e ó ch  k uchn i  i B szy . lk i  li m- parowaną fermentowaną 100 kg. v,  zl. 9*40

gorzelmczyin nio mający 
należytych Grodków uczyni się względem 
opluty szkolnej Wszelkie możliwe ulhtv.iema 

Program rozsyła się na żądanie franco 
pocztą. Zgłosi-' się o przyjęcie na kurs należy 
do l ó .  k w i e t a L  lis townie do dyrekcji 
sżfoly gorzelniczej profesora

B r .  b n d o l i a  G iin w u erg a ,
195.i G— G we Lw ow ie.

tych p r /y n a le in o śc i ,  z cz te rm a  w ycbodam 1, 
razem la b  osebno do w y n a j ę c iu .  
Oglądać  można każdej chwili .  W arunk i  
na jm u u Dr. J ó ze fa  liie lsk ieg o ,  u l ica  
Kościuszki 1. 12,  ud i i— 5 .  p o p o łu d n iu .

i 471 1-V

„Rożnau1
Lilmatischer- und Moiken - Curort 

i n  M & h r e n
ilim atyczny i żętyczny j a k l a d  leczniczy 
a  Morawie) znany od dawna ja k o  szcze- 
ólnirj skuteczny przeciw chorobom na 
l le rk u ły  i s z k r o n e , przeciw zaaatrze- 
iu organów oddschn i trawienia,  na brak  
rwi, irzeciw błędnicy, inehotoio, przD 
iw słabościom krtani i se ica ,  astm.*, 
rzeciw zapaleniom płuc itd. Otwarcie za- 
Udu uastąp i  1 S .  o i n j a .  W y b o rn a  żę- 
yca z paszy g ó r  R adhost  W yborne  czy- 
te i łagodL* powietrze, okolica c..dobiont. 
idami szpilkowemi, cudosm y widok Kar 
at,  przepyszny park znajdu jący  się nad 
zeką Becva, boga tą  w pstrągi.  Skład 
pa ratow  pneum atycznych ,  kumysu. »o 
lów ziołowych i wód m ineralnych;  inh» 
acja i kąpie le  wszelkiego rod /u iu  Ku 
acja wodą. Apteka Lekarze :  lekarz  miej- 
ki  Fr.  Koblovsky. Doktorowie: M. Loev. 
dau rycy  Modry i Js .  Wieseithier.  Wy- 
tawne m ie sz k a n ia , h o t e l e , restauracje, 
ło w y  dom leczuKzy z wielką wystawa, 
ialuny do  czy tan ia  i konweisacji,  teater,  
ublioteka.  Koncertu, reuniony zabawy, 
n nzyka  kąp ie lowa z 1 ragi urząd  pocz- 
owy i telegraficzny. Codziennie 2 razy 
nch pocztowy odwori podróżnych do 
tliakiej stacji koleji póinocuej Pohl. Do 
itarczaniem p o d w ld  i odwożeniem rzeczy 
ta muje się M. Bill w Roznau. Broszury 
tąpie lowe dostać można we wszystkich 
tsiegarniach. N a  każde ż v c z c i i e  udziela 
m ormacji  d a ,  o t d J t  C n r - C o m i t ć .

Kąpiele w ROZNAU.
D r. W ie s e i th ie r ,

lekari  zakładu i członek komitetu  leczni- 
cl go udziela najcbętu .r j  informacji wŁg'ę- 
d e u  powyższego zakładu. D o  d n i a !  
1.2 .  m a | a  l e k a r z  t o n  m i e s z k a :  
W i t  u -  I .  S c h e t l e n g a s t i e  _ lo ,  o d  
t e g o  d n i a  w  B o i n a d .  2078 1—3

SALON i 3 pokoje
t rzema wycl.odami, w randa oszklona 

i knclmia na 2irn piętrze, od 1. maja do 
najęcia. Do tego mieszkania dod..ne być 
mogą: sta jnia  na 4 konie, wozownia, 
|ir..czkaruia w suterenach i wspólny ogró­
dek, Bliżoza wiadomość na miejsca ul 
S t r y j s K a  1 3 3  a . 2373 3 —3

R o z w a d k ó w
c h m i e l u

Zateckiego w Galicji jaż, akl.matyzo- 
wadego , dostać  m i ln a  w folwarku 
C z a r n e  T ł i i w y ,  poczta L patyn.

2412 1 - 3

parowaną niefermeiitowaną 100 kg. po 9 ’2().
Analiza dokonana przez profesura l)ra 

Wawnikiewicza w laboratorium cbemicz- 
nein szkoły wyższej rolniczej w Dublanacłi 
wykazuje skład n (stępujący:

Mąka fermentowana zawiera azoto 4.00 pr. 
Kwas ■ fosworowego 20.30 pr.
Mąka niefermentowana zawiera azotu 

4.12 pr. 2290 3 —3
Kwasu fosforowego 21 00 prc.

M e d y c y n y  i  c h i r n r g t i

Dr. Jakób Bierer
lek a rz ,  k o łe io w y

specjalista chorob tajemniczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

M itszka przy placu Gołnc&owskich 
Nr. 3. Hotel „Tygrys". 

Ordynuje od godz. 8. do 9. z ran* i od 
3. do 4. z południa.

Dla ubogich bezpłatnie.  2390 1—4

Sprzedaż realności, j Pomieszkanie.
ulicy Ochronek

do wynajęcia  od 1. m aja  p r / y  ulicy 
Wałowej I. 2 na  I I .  piętrzo 5 pokoi, 
przedpokój, kuch n ia ,  s t r jc l i ,  p iwnica ,  i 
na I ł .  p iętrze  2 p ikojo z kuchnią ,  lub 
cale p ią tro  razem  albo też z dowolnym 
podziałem. W idok lia plac H.dicki i 
Marjacki.  W adomość bl iższą  udzie la 
się w , ,Sk!adzie  cy g ar  specjalit .eów“ .

2:151 3 - ?

A r o n  H n l l M i n e r
k u p i r t -  w  J a r o s ł a w i u  

prosto  a p t e k i  A. 11 o h u s s a 

o t r z y m a ł  c a ł k i e m  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

K t P K U M l W  a n g ie l s k i c h
/ . f i l c u ,  m a t e r j i  i  s ł o m y

p o  n a j n i i a n e j  r e n i e ,  2405 2 —3

zacząwszy (d 1 zl.  i poleca takowo względom szanownej publiczności.

^  i x 9 ■ Z a w i a d o m i e n i e .  •=*«

,Louis Modern,

N c s tle g o

Pokarm dla dzieci
Z alecany  ogó lire  przez le ­

karzy  specjalistów  zas tępu je  
n ie ty lko  zu p e łn ie  pokarm  
n a tu ra ln y ,  a le  p rzew jżs / .a  go 
w wielu razach  d la  sw<j s t r a -
WnoSci. 1S73II 3—f

W  ap tece  pod gw iazdą  
P. Mikolascha we Lwowie. 

Cena f laszk i 1 zł.

Folwark
200 do 300 morg. pola
między któremi 2 0  morgów łą k  w b a r ­
dzo dobrej glebie ,  mila od J a ro s ła w ia .  
Zgłoszenia  do zarząd u  ekonomicznego 
C h ł o p i c e ,  p czta .Tatiislaw.

22o i  5

c. k . w . tę cz . n p rz . fa b r y k a n t  
g o lo n e j  b ie liz u y ,

ma za izczy t  donieść n in ie j izcm  Wy- 
io k ie i  sz lachcie i Szau. k u pu jącym  
m. Krakowa i okolicy, iż na  obecną 
porę  znowu przybył do U r a k o w a  
i w  s a l o n i e  H o t e l u  D r e z ­
d e ń s k i e g o  n a  I .  p ię t r z e  wy­
stawi! na sprzedaż  obfity bkład  sw o­
ich wyrobów g o t o w e j  b i e l i z n y  
d la  m ę ż c z y z n  i  d a m .

W ielki wybór u e g l i i ó w ,  a z la  
i  r o c z k ó w  i  k o s t iu m ó w  
d a m s k ic h  od z ł .  4 ' 5 0 ,  6 5 0 ,  8 
d o l O z l . ,  poręczonych ja k o  p raw dzi­
wie f rancusk ie  kolorowo k a r tony  i 
perkalik i ,  g ład k ie  biało  ba tys ty ,  N an -  
zonk oraz negliźyków sznurkowych,  
rypsowych i p ik o w y ch ,  e leganckiego 
i odpowiedniego kroju od zl.  10,  1 '2 
do 2 0  zł.  N T ornych k a l l  a n t ­
k ó w  d a m s k ic h ,  skrom uych  i 
bogato  s t ro jnych .  M ajtk i  i spódnice 
d la  dam ,  spódnice  na  kurz ,  spoduice 
barchanow e i flaneloweod zł.  4, 4  5 0 ,  
S '5 0 ,  6 do 8  zl.

Nowe kroje kołn ierzyków i m a n ­
kietów dla mężczyzn i 
d a m ; zwracamy szcze­
gólni ej uwagę na szcze 

. r ,jV ■? \  \  \  gólnwy oddzia ł całko-
} f i  % %  t j  Wltych w y p r a w

ń tu b n y c h ,  „ nie U  
‘-w-—— wa ż  wybory muje,  j a k  

w iadom i,  Fą najlepsze,  ceny moje na jn iższe .  Spodz iew ając  się l icznego 
odbytu ,  zostaję  z uszanowaniem 2105 l —6

L o u i s  M o d e r n ,  o

Choroby gardła i piersi
leczy za  pomocą inhalacji i apara tu  

pneumatycznego
W s z e c h  T l c d y c y u y

Dr. J. MAHL
ulica Krakowska liczba 2. I. piętro, 

2234 dom p. Wallacha. 6 —?
O r d y n u j e  o d  g o d z .  3 — L .

Ekonom
kawaler,

potrzebny j e s t  od p i u  wsz g )  m o ja  
bliż-za wiadornoś w P o  ' b ó r z u .  

poc/ta Strzeliska 11 twe. 2271 3 3

Dobra Porzecze
w skutek  zgonu ś. p. Ignacego  Andru 
szowskiego, ISletniego gospodarza  wtychż. 
dobrach, na czas zaw fd y  od osubistusei , 
w in teres wchodzącej a  skarbowi JW . Ina 1 
biego konweniujd te j .  zaraz lub od 24.] 
czerw a do w y  J z i e r t a  w i e n ł a .

Zas iew y ,  pszenicy morgów Itii,  rze 
paku mor 45, koniczyny 1 r. 1875 morg.l;  
125, koniczyny r 1876 korcj dziesięć 
żyta  morg. 125 i t. a. 2420 1- 3

Z inwentarzem całym, częściowym, hu 
bez inwentarza. Inwentarz  żywy s ta r  i  
w i ą : krów sto  rasy  holenderskiej na  tle 
żuawsko-szwajoarskicm , ja łow niku  tegoż 
pochodzenia sz tuk 6 0 ,  owiec N ig r e t t i  
1200 przez lat 35 trykam i p ie rw szrch  ow ­
czarń us7,lachetnionyeli; koni roboczych 
swego chowu sztuk GO. Bliższa wiadomość 
w P o i  z e c r u .  z wyłączeniem wszelkiego 
pośrednictwa koszt -y m a g a ją c eg o .

Przy
n o n . y ,  sk ład a jąca  się  z 10 pokoji,  4 
kLchni i 1200 kwadr, sążni g ruu tu  budo 
zlanego wraz z ogrodem owocowym do 

sprzedania  W  ogrodzie znajduje sie : 
2000 bztnk m ło iy ch  szczepów uszlachc 
tnionyeh w najiepszycl ga tunkach ,  2000 
sztuk flamów truskawek, na jlepsze ,  240 
kw. sążni g iząd ek  szparagowych, szcze­
gólnego ga tunku  i bardzo  wydatne. Szczepy 
mogą być zaraz sprzedane po 40 ct. i wy 
żej za s z tu k ę , flr.nce zaś truskawek po 
5 c.t za  sztukę.

D r u g a  r e a l n o ś ć  pod I. 7, przy 
ulicy na Kur-ch, sk łada jąca  sie z dumu o 
8 pokojacn, 2 przdpokoi,  2 kuchen, pi 
wnicy, spiżami, do t tg o  900 kwadi.  sążni 
g runtu budowlanego («grod warzywny ,, 

Każda z tych realności ma osobny 
froui oddzielny do innej ulicy.

d b a  obszary- do powyższycd realności 
należące, są  zasadzone ewocodajnemi dize- 
w im i w najlepszych gacunkacu. Ga ży 
czenie n o g ą  być obie t ś  realności w j e ­
dną całość połączone, także  mogą być 
sprzedane z ogrodem lub bez ogrodu, 

Bliższe objaśnienia udzieli właściciel

I f l a l a ,
kapelusznik we Lwowie, na  przeciw ko 

ścioła Jezu itów . 2245 4 - 5

AGRONOM
kawaler, ze bzkoly rolniczej z Cze. Ol­
chowa, » p r a k ty k ą  k i lkunasto le tn ią  u 
księcia Sanguszk i  w ta m -w e k ie m ,  tudzież 
w dobrach arcyksięcia  A lb rech ta  ua Szlą- 
sku, zarządzający  obecnie zi.aczniojszym 
majątk iem  w W ojniczu, poszuknje  miojsca 
icko adm in ie t ru to r  lub ekonom k iku fol­
warków. Ayczenie  jes t  we wschodniej G a­
licji.  Bliższa wiadomość pod a d r e s e m : 
A. Stadnik  w W O J N I C Z U ,  poczta 
W ojn icz .  2 l0 8  1 _  3

są  dwu ) 6 pokojai h z pry znależnośc'ami 
oa 1. piętrze, od 1. maja D. r. pod 
1. 14, ul ca Krasickich do najęć a. 
Bliższa wiadomość u stróża domu.

23G8 3 - 3

I t e a l n o ń ć
we Lwowi* przy ulicy 7,ielon«j, sk ta la jąca  
,ię z dwóch domów parterowych i ogrodu 
mniej więcej m org jeden wynoszącego, jest  
to sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
t j e a c j a  I ł z i e a u ik ó w  J.  P i l iń sk io g ,  ws 
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2383 3—3

Nierua k lawiatura

na 4 oktawy
do ćwiczenia paków, je s t  z wolnej ręki 
do sprzedani;,. Ulica Kopernika, dom P o ­
tockiego 1. 13, 1. piętro. 2395 3—3

Przypom inam  p. A. S.
w  K r a k o w i e  ,

!>y był grzecznym co do odpowiedzi na 
którą czekam cierpliwie jeszcze 3 0  d i i i .  

2348 4—5 N . K .

h l t l Y T
n a  i p r i e d n ż  p o d  b n d o w ę

w paroeLeli po 200 lążn i  kwadr,  lub cały 
pkulu 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowski 
l. 16 (nowa), w gadzinach popołudniowych.

2397 2 —?

Dr. UchM aiger
205» za  pomocą swego 7—36

ekstraktu z roślin
( Yeyetabilien - Ekstrakt)

leczy ^  czterech tygodniach grnntowmc 
pod gw aranc ja  naw et przeaaw .iłont skutki  
onanizmu, osłabienie m ęzicjśc i , upławy 
i td  , j a k o  też wszystk ie  inne choroby plcio 
wi tak  u mężczyzn, j a k  kobiet i to w 
1 ajkrótszym  czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
tlakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowom 
wprost od J j r  S n h w a i g e r

U l e n , .  VII Schottenfeldgasse 60.

Eau salycylięue®
najlepsza WODA do ust ,

K do | łakan a po każdem je­
dzeniu ,  p zeszkadza psiu- 
c i u zębów, wzmacr a  dzią­
sła odwania

Cena flakonu 60 ct.
W aptece pod gwiazdą

P  MIKOLASCHA we LWO­
WIE. 1373 3 —?

frll!
i f iD H D i  
11 „ M H -

i!
a; ! '
I ! | j  Ł; Vf
f i i ł  > C  t y  -i ę k( u .  ! A: . i >

2105 1 -w K r s k o s r l e ,  H o t e l  D r e z d e ń t ik i  I .  p ię t r o ,

M a r i e n b a d
w Czechach  

(stacja koleji).
R ozsyłka  wód ininoralnych i płodów 

zdrojowych, j a k :  w całym  św.ecie z im ­
nych zdrojów soli g laubersk ia j

f i r e n z  

i Ferdinandsbrunn.
W a l « l q u e I I e  (przceiw ka ta ro m  or 
ganów o d d e c h a n ia ) ; R u d o l p h i  
q n e l l c  (przec iw  chorobom organów 
moczowych); soli źródłow ej, w y rab ia ­
nych z tejże p a sty le k  i  m u łu  m in e ­
ralnego, który przewyższa wszelkie  iune  
m u ły  pod względem ilości żelaza N a ­
pe łn ian ie  i w y sy łk a  wody mineralnej  
tylko w szk lsnuych  butelkach , które 
mieazczą */, l i t ra .  2076 1—6

(W ,e lk ie  flaszki sp rzeda je  się  tak 
d łu g o ,  dokąd szczupły  zapas  wystarczyj .

B roszury  o zdro jach  i opisy użycia 
są  do nabycia  d a r m o  od

% a r z q d n  - n d r o j o w e g o .

Złe powodzenie
m o ż n a  u su n ą ć  z a p u m n e ą  u ż y ­

cia stosownych środków
z których pierwsze miejsce z ijmują

Inseraty.
Na podstawi k ilkunastoletniego do­

świadczenia, zapraszamy P  T. Publi,  / 
uości, by Bij do nas z całem / f t u  f j | .  
n ie ir  udawał*. Z wszelką su m ie n ­
n o śc ią  s taramy *ię bowiem aby p0. 
wierzone nam wgtOBZłinta pomyśl­
nym uwieńczone zostały ś .u tk iem  
W tym cel u umieszczamy takowe 
tyłku w takich dziennikach, które n I- 
zawodny przynoszą rezultat.

W obecnych czasach, Rdzie uwaiać  
należy, aby arii jednego cer,Ła nie zmar 
nować — a  pożądany cel osiągnąć, ą- 
dzimy, iż działamy intereśie P. T
] ubl.czności, Jej u wag ę zwracając na 
nasz zakład. 1135 3 ?

Rotter & Co.
L-cpe, ycja anonsów do wszi/tsktch 

dzienników cułeyo świata, jrń-ralna  
Ajencja "rackieyo „Tagespost" , wy tą. 
czna Reprezentacja politycznego dzien­
ni, a „Va Turquie“ w Konstantynopolu.

Wicu, Stadt, Riemergasse 1 3 .  
C en n ik i  w y s y ła m y  o p ła c o n e  i g r a t i s .

(Corseis)&
\  1 / f

w m $ L'  '  wi V no S Jo  ris. \  ^

V e u f i -
trdehliuurkl) . ,u

W

Ceny staników | i ; K '  wR 
Ceni nre j,0 6, 8,10 <io 12 zi.

Przy  zamówieńiacii lu to w y m  upr.t . /a  się 
1 przysłanie m iary  w cztoref-b tasie.uka: li 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 

gT.biuta podnimionami wzięta, 2 objętości 
Iripici, dcis objętości bioder, 4 ta  d łn g j t z i  ud 
nir^jsca pod i"dinn»nai"i do kibici. 14.arę.,im 
•eży brać po sukni 21G9 t c

I kto
szuka posady , takową 
chce komu udzielić, lub 
clice sprzedać, 1 ib kup.ć 
grunta, kt  > szuka (lzie- 
żawy iu n łjszeg q  lub wię- 

ka/ego gospudarzitoa u ie^skieyo, kt- rp 
w ogóle pi.trzob1 je ra ig  w celach ogło­
szenia, machaj »ię uda z calem Zaufa­
niem do Biura  £xpedycji anonsów

G L. Daube A: Co.
W ie n  I , S ln g e r w ir n w s e  8 .

1108 4—?

Agronom  f_973
kawaler, k tóreu u lo ń c z y l  szkoły gospo­
darcze w wyższych i niższych z ak ładach  
naukowych, obzuajomiony z rrektóremi 
g a łęz iam i  technicznymi, jakoteż  i  r a ­
chunkowością  gospoda, czą pojedynczą  i 
p o d w ó jn ą ;  z odbytą  k ilkole tn ,ą  p rak tyką  
gospodarską ,  życzy sobio objąć po .adę  
odpowiedn ą  w k ra ju  lub za gran.cą, 
z dniem 1. lipca 1 8 7 6 .  B liższa  wiado- 
domośó w ap tece  pud „Gwiazdą"  u W. 
MaszewBkirgo w P r z e m / A l u .

i kolicesjiinowane

biuro inserat^w
W. PiątkuWKkiego

we L W O W I E  ul. Teatr , l il ia  I. 9.
Główny „kład i Ajencja- „ P i jc -  

g lądu  FJK U ego",  „Uzicnnika MJrtU, 
„Niemieckiej Gazety Muzycznej U. 
M. Zwbera“ w Wndniu,

przyjmuje  i uskutecznia pr, li.mie- 
r a ty  na wszybt„ie pisma uujstii iwe 
krajowe i zagraniczne, niemniej wsicl 
k*# ogloeztJiin do wszystkich <!•/.i< n- 
uikow miejscowych krajowych i zn 
granicznych, bez doliczenia za swe 
pośrednictwo ja . ichkolwiek kosztów.

Uikuteczuia lówn.ei  WyjeJn..ni;a 
w izy p a sz p o r to w e j i dokujicn- 
tow za granicę w naj..rut»zym czasie.

Dla wk-kbzej wygody Szanownej 
Publiczności Li.uro od godziny .71;a 
rano do godziny 8 . wieczór bez przer­
wy jest  otwarte . 1545 3 — ?

PARKIETY
polec i h ‘doionicz .m, ar kitik 'om  i przed • 

s.ęb.orcom budouli
F n b ry k n  2059 8 - 1 2

s k l , \ i )  we L ao w .o  u pp. w ikto rie  F r a ń / .  S t e i n o i e t ^
G oldbaum a i E .  M endrochow dzu. |in l V t r o u b e . - , l  Lei Eim en,  in Krain.

Haasenstein et Vogler
w  W i e d n i a ,  P r a d z e  i P e s z c ie

przyjmuj j ogłoszenia i reklamy bez 
os i ti i łgo  wynagrodzeniu do wszyst­

kich dzienników całego świata. 
Takie  firmy nasze z n a jd u ją  się 

y Bazylei,  Berlinie, Bornie, Bre- 
men, W rocław iu ,  Chur, Dreźnie, 
L iberfeld ,  E r f u r t ,  F rankfu rc ie  n /Mt) 
F r .b u rg L ,  St. Gallen, Genewie 
H a l l i ,  H a m b u rg u ,  Hanowerze ,  K o­
lonii,  L auzan ie ,  L ip sk u ,  Lilbeku, 
L ucernie ,  M a g d eb u rg u ,  Manheim, 
Mot/.u, Mogniicji,  Neuclmfel,  Nilrn 
bergn ,  S ‘r a i b u r ^ '1 , S/.L t g j  dzie, 
7.1-, i cli u. i  i?7 l -  3

A n n o n c e i i - l ^ p r i l i t i o i i .

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia opróżnionej po 

ssdy s e k r e t a r z a  Rady poviiat ,- 
wej lwowskiej, z pensją roczną 800 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie 200 zł. 
rocznie, rozpisuje Wydział powia­
towy konkurs z terminem do I * -  
czerwcA b. r.

Mający chęć ubiegania s;e 0 ty 
posadę, zech ą podania swo za’"f a 
trzone dowodami kwalifikacyjtieuii 
przed terminem r z e c z o n y m  do tu ­
tejszego WydOalu powiatowego 
wnieść. 2D 9 ] -3

Z W y d z ia łu  p o w ia ł.
Lwów, d. 15- kwietnia 1^76

K r u u i r k i .



PODZIĘKOWANIE.
W mu ] > r .  J ó z e f o w i  M a l i l e m i i ,

■kładam publiczne podziękowanie za bci.in- 
te.esowne a nadpodziw szczere zajbcie się 
kuracją mej jedynej córki W oliwili liaj- 
w /ż t .e j  obawy o życie drogiego dziecka 
czaa d łu i tz y  leczoną na słabość piersiową, 
opatrzność zesłała  mi Ciebie czcigodny 
u ę i u .  Badania Twoje ścisłe, odkryty sla- 
jość  mniej zatrważającą innycb organów, a 
dzis dzięki Bogu i Twojej biegłości w sztuce 
lekarskiej córka moja do zdrów ,’ prawia 
zopelnego powraca. 2410 1— 1

O l im p ia  K io sz k o w sŁ a .

Ponioważ w s z y s t k i e dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ust  
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie • 
rają , co się obecnem pojęciom hygieny 
de.  cystyci .ej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
cbemii fizjologicznej i terapii  den ty ­
s t y c z n i  w o d ę  d o  u s t  i p i  o & 7 ,e k  
d o  z ę b ó w  pod nazwa :

ADAMANTTNA
polecam je PT, Publiczności j ak o  leki 

do p ielęgnowania  ust  i zębów naj­
odpowiednie jsze i doświadczeniem wy- 
próbo wane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze­
pisem nżycia I zh

Cena proszku do 7,ębow z p rzep i­
sem nżyc a GO ot

G l ó w n }  s k ł a d  n  ł o d p i s a -  
n « g (  w r  L w o w i e  u l i c a  l > o -  
u i i n i k a u s k a  1. 3 .  tudzież v a p te ­
kach pp. L o ise ra ,  Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihmiga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
-zewskiego w Przem yś lu .  Bohusa w 
Jarosław iu  i Smiechowskiego w Ita- 
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wyselam 
na tychm iast  za zaliczka pocztowa.

9f moim zakładz ie  ordynac.yjnym 
podejmuje ja k  dotychczas wszelkie w 
zakrCó terapii  i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności j ak o  t o : plombo­
wanie, uśmierzanie Lolu, wyrób sz tucz­
nych zębów, szczęk obłuwatorów iid.

Z ęby  wyjmnjp w znieczuleń n t len­
kiem azotawym (Lustgas) bez holu.

M. D. Lisowski
d e n t y s t a  i  s p e c j a l n y  I c k a . z  

r h w r ó b  u s t  w e  L w o w i e ,
ulica Dominikańska 1. 3. 2170 3 —?

^ .se r ss:
J. Drexler & •  •

„BlTCKEYE“
nujlepszy i liiijtafisze. 

Amerykańska

K o s i a r k a
ż n i w i a r k a

do nabycia w każdym h and lu  Machin 
ro ln iczych, o ;'j ł 5— 20

t n s  b i t  n e le v ó  a y a n t  d e j a  p a s se  
t r o i s  a u n e e s  e n  G a i ic i e ,  d e s i i e  I ro n  
v e r  u n e  p l a c e  p r o s  de* ( j e u t u l  g a r -  
ęo n s .  E x . ,  1 'e n te s  r e f - i r n c e

E e n r e  a  M o n s ie u r  T 1'""' p . r  
S O K A L ,  p o s t e  W a r ę / . 233-1

0
pigułki i proszek

sprowadza w p ro s t  od Mi risona w 
L  ndyr. e i u t rzy m u je  na sk ładz ie  
P .  M f k o l a s c l a a  w L W O W I E  

P a r a  m ałych  pude łek  1 zł.
50 c, w. a.

P a ra  średnich  pude lek  3  zł.
5 0  c. w a. 2193V1I 5 ?

P a r a  familijnych pudełek 12 zł.

g g  tżŁ i - l .l

*

i

O t lT l I P E D Y C Z H Y
z a k ł a d  l e c z n i c z y

l>r. H e n r y k a  d e  W e i l
w Wahring blizko W iednia

Cottagegasse 3.
P r s e l o ż o n y  m ie s ik a  w zak ła dzie  i t y m ­

że kieruje. Ordynacja le karska zajmuje j i e  
ssczególniej  usnnięciera garbów 1 w s i e lk ie g o  
•szp ecen ia  c ia ła ,  ia l sz yw e m  w ykszta łcen iem  
i zapaleniem kośc i i s ta w ó w ,  skróceniem i 
■ciągnieniem  c ięc ia ,  niknięciem i paraliżem  
M w s z k u t .  Pacjenci  l u b  nieuii zajmujący się, 
maja prawo wyboru le karzy ordynujących.  
Staranna opieka i wikt dla w yeh aw ań ców  w 
o d d z i e l n y c h  lu b  wspólnych pokojach. Ć w icze ­
nia  g imnastyczne,  u d z i e l a n i e  n a u k ,  język ów ,  
muzyki. B l iższej  iu iormacj l.  rady, programu 
i przyjęc ie d* z a k ł a d u  ma iniejsee  eodziennie  
od 8 do‘ 5 po połodnin . 2084-  5  6

i dla szewców
c a ł k i e m  b i a ł e ,  s p i i z a s t c ,  r ó " i i e ,  p o  
i it i jtań  z e j  re L ie ,  i t r z y n u u  m o ż n a  
fa b ry c e  t a k i c h  k o ł k ó w  i k o p y t

A f o c l c s  e t  C o .
20'-7 9 30 TVo</ 1187,11.

E s e n c j a
/  S i i l s a p a r y l i  l - o l b c r t .

Jeden z najdawniejszych i iia,jsktitecjz- 
uiejjzych środków roślinnych , krew czysz­
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
tilityjznycb), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na cie lb .1 1999 10—24

Metoda użycia w polskim język...  
lśostać można w Paryżu w aptbeo j>. 

Tłolbert w pasażu Colbert, n r  7 t-t 8., w 
,wowie w apt. p. K. Mikolascba.

plac Kapitulny Kr. 2. w e  L w o w i e  
polecają  swój obficie zaopatrzona  

Ulagazyn p łóc ien , sto łow ej b lc li / i iy , KcJiirtiugów. 
najnowszych p erk o li na suknie, b ie lizn y  m ęzk iej, 
m a ter ji m eb low ych , gotowych p rześc iera d e ł i p«- 

sze u e k , poiiezoeli i s k a r p e t e k  itp.
G ł ó  w n y s k ł a d  

K o łd e r  w a to w a n y c h ,  kocyków , m a te racó w  i poduszek

M r Ł Ó Ż l f A  ż e l a z n e .  - * f
w największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

mr  dywany angielskie
C h o d n i k i ,  K ip y  gobelinowe na  łó żk a ,  i sto ły

po cenach najniższych stałych.
/w r a c a m y  uwagę szanownej Publicznośc i , że zam ówienia  na

Kompletne wyprawy pościeli
u s k u t e L  n i a m y w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

Ohstaliinki na prowincję wysyłamy odwrotną piłćztu. 2ji35 3 - 6

” '"“ LI >S>

M A G A Z Y N

K C H H A 1 M A  A a i t ę p c f
p la c  M arJa cL i  1. 1 0 .

otrzymał świeży transport konfekcji damskiej jako to :
Kostiumy, Rotundy, Paletoty aksamitce, 

Zarzutki tybetowe, Raletociki i Regenmantli
w  w ie lk im  w y b o r z e  — t n i j  s t a l e  u m ia r k o w a n e .

8S" Wysprzed&ż trwa ciągJe. 2410 1 - 'j

•  •  • > •

• l !! Aa Sf/iOn wiosenny 1870!! !•
ą  poleca M A G A Z Y N

*• H e n r y k u  t l i i l l e r a
róg ulicy Halickiej Nr. 6

•  • w  •  m
> Jf w  i

*  •  w L. 82*9.

j a r z y n ,  k w i a t ó w ,  p o l n e  l u s o w e  i  t r a w  
0 r a z  r ó ż e ,  g e o r g i n i e ,  s z p a r a g i  i  d r z e w a  o w o c o w e ,

p o l e , a  t y l k o  w  d  b o r o w y c h  g a t u n k a c h

II illieliii Adam we Lwowie

Najnowsze K H  I W A T K I  inę/k ie  sz tuka  od “0 ct. do 2 zl. 
H . L l A l i A T I i I  dl., dam od 1 zl. Jo  2 zł. 60 ct, a
K O L -* I K R Z  i ' l _ l  najnowszego kroju sz tuka  po 26 ct. ^
l U j k s i i i C Z K l  podwójnie u .tebnowane po 1 7.1 80 ct. |

, .  zwykle po 1 zł. 20 ct. q
L A S K I  najmodniejsze sz tuka od 30 ct. do 10 zl. 22GB 3 - 6  (
1 I A X S Z L T Y  lnuzkic po 40, 45 i 50 ct. f
I*A H F  I M I 1 I I  Jl-1 francuskie i angielskie flak. od 50 ct, do zl. 1.50. |
( S P I N K I  do manszetów w wielkim wyborze para  od 25 ct. do 2 zł. ^

J.askairo Klecenia z prow incji aalatw iam j.ik naj.suraienni r j odwrotna poeita  |

•  • • •  • • • • • • • • • • • • • •

na

przy  placu Marjuckim Nr. 10.

C z u c i o w e  u t l z i a ł y

piąte ezęnci losów z r.

2227 5—G

A
po zh\ 3.50,

których 2 ostatnie ciągnienia odbędą ę- 1. czerwia  1S77 i 1. grudnia  1 8 7 S , ł  
który cli g ł ó w n a  w y g r a n a  6 0 . 0 0 0  7.1 i i  t j i i i ż s z a  1 0 , ' ,  z t .

C en a  o d z ia ła  ni 2#sI: i  i z ę ś ć  1 5 o z r ś .  i losu  w ynos i  8 z l .  u. w. 
Ponieważ najmnii-js/.a w ygraua  udzia łu na '/ir, częśi losu wynosi 5 zł. 25

KAPELUSZE FILCOWE
najnowszego fasonu l wszelkiego koloru

po zlr. 1.30, 2. 2 5u, ii. o.50, 4. 4.50, t) i 5.50,

C Y L I N D R Y -
4 5, 6. 7 i prawdziwe angielskie najlepszego

gaiunku po 8 zl. 
zwracam nwagę Panów z prowincji 
posolmości

Znakomite powodzenie.

można przegrać w najgorszym razie 2 zl. 
g rania  w rachubę ise nie powinna.

75 c., k to ra to  obok wielkiej szansy' wy-

l°77 07 - 7 8

nrz
a i  r y m w n

BiZJliltCi'.!

Tytułem premji dodaje bezpłatnie
(lo Każdego ca łoso  l o s u  z r.  18:U): Z c a ł e  w ę s  lo sy  p ren ijowo i 2  c a le  lo sy  
z  18()4r ro k u ,  t a k ,  z e  m o ż l iw e  w y b r a n e  na  t e  losy c ią g n ien iac h  15. in a ja ,  
| w ł g ś e i \ ł i e  1 c z ( * r w c a ( p o  s t t ą c e n i u  n a j n i ż s z e j  w y g r a n e j )  m iedzy  p o s i a d a c z y  
częśc iow ych  u d z i a ł ó w  n a  k a ż d y  l o s — r o z d z i e lo n e  / o s t a n ą .  Wszelkie 
'upraszam jak  najspieszniej do mego Biuru — nadsyłać (Wien, Schottenring ^  ^
liczba udziałów do rozprzedan ia  fest skromną, 2-U3 1—2

F e r d i n a u d  F .  L e i t n e r  k .  k .  H o r - W e c h s l e r .

W i e n .  B u d a p e s t .  R o m .

I

Przeważnie zwracam nwagę fan ó w  z prowinci którzy Lwów nawidzajS, 
b r  nie pominęli sposobności we własnym interesie,  by według nowo wynale­
zionego c(»ntormatera  miarę wziąć sobie pozwolili, k tóra  zachowaną zostanie, 
a  według k tórej kapelusz tak dobrze dobrany zostanie, źe ani bolii, ani ica- 
dnego nacisku na głowie nie wywiera, można sobie wtenczas porządny k a p e ­
lusz lis townie zamówić, a  takowy będzie się stosował do wszelkich życzeń 
zamawiającego i nie narazi ua przesyłki zwrotne i kosztowne.

O liczne zamówienia  upraszJt
F .  F IA L A ,

2354 2 —3 fab rykan t  kapeluszy we Lwowie.

g e n o w a  i?.’ 
d l a  t e g o  t o  d z i a ł a  s z c z ę ś l i w i e  lia sicńrę 

n i e U n s l r z e z o i i a  | » i W » < a j e  t l o  
c . ,  > t n  n a d a j e

c e r z e  ś w i e ż o ś ć  n a t u r a l n ą .

C H . F A Y

W a sse r h e ila n s ta lt  
i n  . U i l i r z s n s c l i l a s ; ,

J  V  i l Y l l ' / . .
S o l  i w o n i c k a  t ł o  k ą p i e l i  w  d o m u  u ż y w a n y c h ,

kąpiele ogó lne  1 ' /2, 2, 3 kilogr. .Kąpiele nasiadowe 1 8  dekagr .  O t la d y n
d ek ag r .  n a  pól k i logr.  wody. W strzyKiwania  l J/3 d ek ag r .  ua b t r  wody. 

Używa się w cierpieniach skrofulicznych bez różnicy ich postaci, w prze­
wlekłych zapaleniach rozmaitych organów i ich n a s tęp s tw ac n , w choro! 
i stawów, w iekcórych ihorobach skórnych itd.

Zam ówienia  na ~ól lm m ick a  w szklannych słoikach rozsyłaną  przyjmuje 
Zarząd  zdrojowy" w Iwoniczu. *358 2—6

ŝtacja tclegruficnia i stacja k< leji wschodniej blisko Semmeriugu, 3 godziny od 
Mamsun Perfum w Paryśtt Wieduia we wspaui .lej ok.J.,cy styryjskich, ma wygodno i wykwintne 

9, na ulicy JeYu P a k ,  9. jUrząd/.eme, tanie i piękno pokoje. Pojedynczy pokój tygodniowo po 2, 3, 4 zł. 
Dostać, można w inagazynach galatitor.Uwa pakuje na 2 ósoiiy równie po G zl.
K a m i l a  8 1 r z y żui w & it.i e g o, 1 ^ . ;  Charakt zakładu t e g  , jako z ak ład u  leczn iczego ,  b yw a śćfśle  p r z e s t r z e - 1

F e i n t  u c h a , w składzie 
a s e h  a we Lwowie.

Mi-

Znakomite powodzenie tego środka 
zalezy od jego własności sprowadza­
ni* na powierzchnią ciała, zapaleń i 
rozdrażnienia, któ-e dotkęły najży­
wotniejsze ors ana; tym sposobem 
przeciąga on chorobę n i  części iL ła  
mniej delikatne i daje wiąkszą ła- 
twoś, uleczenia takowej. N ijzna^o 
uiitsi leaarze zalecają go przerw ka-  
toro ,n t n ie ży to w i oskrzeli, choroootn 
ya rd la n ym , gryp ie, gośćcowi‘ bolom 
w krzyża c h  itp. Użycie tego papieiu 
bardzo pro te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. (Jena pudełka 
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Winlin na uli y Seine 
31. — We Lwowit w aptece p. Tś Mi- 
kolasLh a ; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego i W Redyka, 
w Brodach w apt. p. Eranzos.

  1980 2 - ?

F. Kernreuter,
W ie n ,  Hernals, Hauptstrasse Nr. 115, 

an der Pferdebahn.
Najpewniejszy środek 

obrony przeciw 
ogrn iowi.

c  aes O
fcC-T*0>
% ^

pomoc przeciw 
•k ic ia  i 'Pcw*kaiBnu w mieszkaniach.

£23: JBasa- “1
• t a l ,  - W  «  ; I K S

Hau* und Puartierspritzen
M ą c e  n f  uźyc taki3 do ogrodów) 
rraesyłan .  opłacana cenniki tych mirn 

te - wielkich sikaw«k mego w j r  na .
r Sdzi do gaszenia i nrządzaai i Btraży o- 
giituwych, do wysuszania studzien, pon p 

^*ina,  piwa spiritusu, olejów i nalty.

T o K a r n ie ,  m a s z y n y  do heblo­
w a n ia ,  d łu t a  ( D urchstoesse ) no*  
ż y c e  ( Nchcfirenpresscn) d o  o ltr a -  

b ia n ia  m e t a ló w  i ż e la z a ,
dla maszyn fabrycznych, dla warsiatów 
i do wszelkich r ep aracy j ,  dostarcza  w 
odpuwiedniej konstrukcji  i o tarannie w y ­
konane, po nizkich cenach

5 Ia se .liiu eu ia l» j* ik

von Jeanrenaud & Co.
Wien, X . Himbergcrstrasse 47. J

Medal zasługi z wystawy wiedeńskiej 
w 1873, w Linen 1875.

JS» żądanie rozsyła się cenniki
2054 16 24

Zatwardzenia
zapobiega, się i  leczy p rze z  użycie

Pigułek rosl.nnycli CAUVAIKA
Przepisywane przez lekarzy francuski h 

i zagranicznych od lat  30 zawsze z wiel- 
kieiu powodzeniem ponieważ składają się 
wyłycznie z roślin, nie sprawiają rznięc;& 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub s p ra ; 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
po lsLm  języka. W  Paryżu i _ Bulwarze 
Sebastopolskim 55. Wymagać należy aby 
(igulki Cauvaina znajdowały się w pudo- 

.eczkacb kartonowych, wLżonych w pudel­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Camain. 1469 1 2 -  ■>

V  Jarvżu p. Beliaut, rn P s t .  Quentin N . .25.
Dosiać można we i.w ow ie w a p t e c e  
K .  #Iiholaselia> W K r a k o w i  e V, 

aptekach p p .  J. T r a u c z y ń s k i e g o  i W Jte- 
l y sa ; w P  o z n a n i u w apt:  d r .  M anku- 

wicza; w B r o d a c h  w a p t .  p p .  M. Ku a 
i Franzosa.

P-

.Arnold Werner*
^  2 2 5 1  L w ó w .  i -2 u

ganyn:.  Z ' ś  wiadomą jost. rzeczą, żu clioroby, n ieus tępu jące  przed żadnym 
środkiem inedycznyin, bywają wyleczono za pomocą wody. 2072 1—3

A d r e s s e : W n sse rh o i la n n s ta l t  in Miirzzushlag (S te ie rm ark ) .

~  A S T M Y  7
Duszność , Chrypka Kata. y , zadawnione
wszelkie cicrj.ibiń.. kanałów oddecliDtiych. 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatyoznych p. I.ey-.tksour , Ap 
tekarza ,  19 rifl* de la Monnaic w Paryżu 

Dostać można we I.wowie w aptece PP 
Mikolaseh; w Krakowie w aptece pl Trau 
czyiŁkiogo ; w Brodach w aptece p. Kullak 
W Warszawie w składach .iptocynych ai-~ 
terjalów |)p. Fcrd. A-..'g. Gallego i l.ndwiks 
śpiossa. 19G3 3—¥

CUKIER
że l a zis ty p ł y n n y

K R A L A
Jeden z najlepszyih pri pa­

tatów żelazńtych z^witiajocy 
zt lazo w takim poląwm .u i/  
go organizm najłatwiej przyj­
muje. 13731V -t ?

W aptpco pod gwia/dą P. 
MIKOLASGHA we Lwowie. 

Ceni flakonu 1 zł. 20 ct.

i

a n t £ p h £:l i q o e
eiyste albo z woda spędza 

PlfGL OPALENIE
^A R S /C Z K I .  Y ^ Y I ^ T n O S r Y  

i  W Y RZ U TY  CZERW ONE
. .I IERZCHŁOŚĆ f 'APRT srtZE

f f l a s i j i i y  
i  a p a r a t y

do produkcji sztucznych
w ód m in era ln ych , m usujących linio- 
n a d  owocowych, do u tr zy m a n ia  kia  
rów nych  i  m usu jących  w in , szani 
panów , tu d z ie ż  apara tów  do ciśn ie■ 
n ia  pow ierzchn i p o w ie trza  lub kwa' 
sm węglowego, w yra b ia  p o d łu g  n a j  

nowszego i  prak tycznego  sy s te m u

ląto warzy czyste n\e"

,Jue«0. 2010 2—36

w KOni^hoff
w  O z e c h a o ł i

IllD*trowane cenniki na żądanie wy-
y ła  się gratis.  

Zamówienia
2o75 1 - 6  

we w szys tk ich  rozmia

Medalu na wystawach w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu i t. d.

Aparat Gazoźen Brieta
n a iw a n y  i *

JEDYNY 
jak i  potwier­
dzonym został

abrewetowany.
JEDYNY1998 2 -1 0

prxe*
AKADEM JĄ 

m e d y c z n ą .
Za pomocą 

tego aparatu, 
powstechnie  

z n a n e g o  o b e ­
c n i e ,  k a ż d y  
d / . i ś  m o ż e  w  
jednej  chwili 
p r z y g o t o w a ć
* bardzo ma­
łym kosztem 
W ODE SAL-
c e i T m c ą  i 
wszelkie  'na­
poje gazowe, 
jako to; Vichy,
^oda, L i m o -  
niada gazowa
• wino musu­
jące etc.

jaki  przyjęty 
r.os lał 

w Szpita lach 
paryzkich.

APARATA 
o 1, 2, 3, 4 
6 butelkach.

PROSZKI  
w pac/kach
zastosowane
do aparatów
i 1, 2, 3, 4 i
6 butelkach.

Dostać można 
w  głównych 

apUkaeb.

MONDOLLOT SYN,
inżynier fabrykant

w P ; ryżu p rzy  a l i c y ^ C l i a t e a u -d ’!. ui 72. 
I t n a i n -  m * ż n a  w  aptece P. MikolasehDostać 

wp- L w o w i e .

Bez bclu . bez wstrzykiwania
bez l e k a r s t w  ]irzeszkudz_ających trawie­
niu, t u d z ie ż  bez chorób następny h i
p rz e r w a n ia  zatruduienia, w y ł 3 c | f  w e i l ł u g
zupełni ' nowej metody, dośsiadczonej v

n i e z l i c z o n y c h  wypadkach 
n p l i » w >  r u r j  h  w c w o h . - J ,

t u  ś wieżo  powstafo* ja k o te ż  o a r d z o  z a 4

c z ło n ek  b A a r s ł i e g o  4 V y . . z i a ł i i , 
w Wiedniu Siadr-> H » b - b n r ^ e r g  „ i e j , tk 
d a w n ie j ,  lecz S ta u t ,  S e i l e i g a k t i c  ]Vp. i ł .

Wyleczą taki* rzuty skórne, zwę-
żenią, up UW/ U k ob ie t ,  bl id aczk ę ,  u ie - 
i ) i o d n o ś ' ć „  upław\,  _ 2081 4 7 - 1 0 0

o « i » b i e m e  i n ę z k i e ,
bez w y rz y n a n ia  i be r  w y p a la n i u  zo łzo -  
w yck  lu b  k i t o w y c h w r z o d o w  i t d .  Z a c h o ­
w u je  na jśc iś le jszy  dysk rec ję .  N a  l i s t y  z 
h o n o r a r j u m  z n a z t  lsk ic in  l u b  l i t e r ą  
o d p o w ia d a  o d w ro tn ie ,  / .a  U a d e s la n ic u .  
5  z t .  w. a.  p r z e s j ł i .  ( w r u t n ą  p o c z t ą  
l e k a r s t w a  w raz  z o p is em  u ż y c ia .

p o p r a w n e

kompresy na szyję
w edłn g F rie*nH zH .

We wszystkich słabościach ga rd ła  i krtani 
używa się z bardzo zbawiennym skutkiem 
kompresy. Ponieważ jednak nie każdy p„- 
trafi podobny kompres tak  p r z y r z ą d ź
aby odpowiadał celowi, przeto wynaleziono 
już całniem do u ż y t .u  gotowe kompresy 
z jednego kawałka, składającego się z g rQ_ 
,bćj wełnianej materji do szyi zastosowanej 
którą się macza w wodzie; matei-ja ta. na ­
lepioną jest na odpowiedniej szerokości 
długości pasku nieprzemąk t ln /m , a wszystko 
nrzytwierdzon* da długiej 1 rn ly wełnianej 
którą się szyję owija i tasiemką p r t j  niązuj 

Cena takiego J miprcdu z dokła(jnym 
opisem użycia l zł. 20 ^  w^ą.

A p t e k a  [ md  „ G w i a z d ą  t * io t ł * t a  5 U -

Z istniejących dotychczas 

Najpiękniejsz*, najlepsza i najtańsza

Miisa k a r a im  do zapuszczania podłogi
w ł a s n e g o  w y r o b u  

T a n i o ś c i ą  i t r u n 7 o ś c i $  p rz e w y ź » z a  wszelkie 
a i i a c r > k u u « l i i e  I  R i v < l « l i s k i e .

W  c z t o i s c ł l  ] £ O l o I » 9 l X
Nr. 1 bezbarwna, N r . 2 jasionowa, \ r .  S orzech., Nr. 4 mahoniowm

z E s łą c z r n ie m  sp osoh n  n ż y c ia  ta k o v * J .
# u n t  w ystaroaający  n a  eden w ie lk i pokój kosa tu je  1 m ir

Z fabryki Iwiec Tvosk*wTch i blichowni wosku

F R Y D E R Y K A  SCHUBUTHA I SYNA
w e L w o w i e , w  K y u k n  1. 4 5 .  d o  u i t l s y e i s s *

W  W iedn iu : w handlu L. Brcskny Weibbnrggssse  27, to P radte  : 
W handlu J. Prciasig, lle inriclibiasse, uj B ern ie: w handlu Ferd . 
Bclimicdt, w K rakouńe: w łmnuJiudi V. Fischer  i Sl. Feintuch, 
w rynku, te la r n o tu it: w handlu F. t Lo»xcr,yńflki, uf Kzeseowie : 

r handlu J .  Schttiter 1 Sjj„ w Przemyślu ; w handlu £ .  Machulski,
> Ja ro s ła w iu : w handlu K. Zabłotny, v> Staifis-iawowie: w han- 

kdlu K, Kopać*, tc Zaleszczykach : w handlach K. Sanocki i J . /
' ICodrębskioffo Spadk.* , w Czemiowcach : w handlu 

Ign. Schnireh*. w Sam borze: w handlu  B- Żuła- 
wskieg-o, w Tarnopolu: w handlu A. Moraw o tz a 

Spftdk.. w Todwotoczyskach: w  handlu 
O. Moraweto.

Ctilt m nadania stypendjów z f.n- 
dacji pod cazwą „Usianowien>e sty- 
pendyjne Jana Towarnickiego" ogła­
sza się nin ejszem t o n k u r s : .

Styj). ndj i te pr/.iznarzon: są w 
cześd dla krewnych i imienników 

p. fundatora, w częśd zaś dla n- 
nych ubogich uczniów krajowych 
szkół pubhcznycb, a w szczególności 
dla synów ubogirli mieszczan miasta 
Rzeszowa, lub te i  niższych urzęilni- 
ków publicznych, krajowców, którzy 
przynajm.iiej przez pięć lat pełnili 
-łuzbę w D obwodzie Rzeszowskim, 
i nareszcie dla synów ubogich urzę­
dników prywatnych, z z ichowaniem 
Roli pierwszeństwa co do dwóch 
stypendjów dia syuów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacji.

Każde stipendjum dla krewnych 
lub in.iern ków wynosić będzie r»- 
cznie 150, 200 lub 300 zł., każde 
<aś inne 190, 150 lub 200 zł. w. a. 
r o c z n ie ,  a to stosownie do o k o l i c i -  
ioś i, c z y l i  o b d a r z o n y  uiem u c z ę ­

s z c z a  d i szkół p o c z ą t k o w i  ch, śre­
dnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie 
rzeczonych stypendjów, winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożonej 
wład'v szkolnej do Wulziału k ra ­
jowego u a j d a l e j  d o  15 . m a j a  rb- 
i zalączjć: mttrykę chrztu lubi uro­
dzenia, ostatnie świadectwo szkolne ii 
poświadczenie od właśi iwej zwierzch­
ności miijscowcj, że arii kandydat, 
ani jeg > rodzicie nie posiadają ta­
kiego mają'ku, kióryby wystnraz* 
na przyzwoite utrzymanie kandydata 
w szkołach. Nadto winni ubiegi- 
jący się o stypendje przecuacnne 
dla krewny, h, udowodnić swoje po­
krewieństwo z fundarorem ś. p. Dr. 
Janem Towarnickim, byłym fizykiem 
obwodowym Rzeszowskim, a to za 
pomocą met yk, albo przynajmniej 
za pomocą wydanego przez cz erech 
wiarygodnych mężów piśmiennego i 
należycie legalizowanego poświadcze­
nia tej treści, iż kandydata o sty­
pendium, jako krewnego A p. fun­
datora znają i uważają. Cinakon^c, 
którzy według tego Cu wyżej pow^s ■ 
dnano, mniemają mieć pierwasań- 
stwo do reszty stypendjów, winni 
dotyczące własności swoje w«iri go­
dnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, 
którzy pokończyli nauki w szkoła c/j 
w kraju istnieją ycń, zatrzynnć mogą 
s r , f  endja jeszcze przez półtora roku 
jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub 
Leż przez dwu lata. jeżeli dl0 wyż­
szego wykształcenia ndają się za 
g r a n ic ę .  2403 2 - 3

Z Wydziału krajowego Kró­
lestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z W. k s krakowskim.

Lwów, dnia 6. Kwietnia 1 STU.

Grott.

Nr. 2723.

0. k. uprz.

K A R O L A

galie. Łolej

L U D W I k A .

Ogłoszenie.
regulamin i
fr-achtów w ko-

k o l a e r h  we Lwowie. 2314 2 - 6

KĄPIELE PYSTJAN
( w e  ^ g r z e c h . )

O t w a r c i ©  s e z o n u  1 .  m a j a .

Od daw na  wsławione kąpiele muliste, udow odniły  dotąd dosta tecznie  swoją  
leczniczą skuteczność w najcięższych wypai/sach gośćca, reumatyzm u, s z k h  f u ­
l ac h ,  w ałabościach siawów, szkoszlawioniach, w słabościach kośiowych, z ła ­
m a n iu  kości i zwichniec ;om i t. p.

Podróż z W iednia  do P re sz b u rg a ,  z tąd koleją wzorową do Tyrnawy, 
gdz ie  w pogotowiu czeka ą  okazje.  2043 1—3

Bliższej wiadomości udzieli  lekarz kąpielowy p. Dr. W ag n e r ,  k tó reg o  bro­
szurę  nabyć  mo^na w księgarni  B rau iuu lle ra  w W iedniu ,  aui Grabeii,  mie-zka

racb wykonuje się  najpewniej .. 44 duiacb do m aja  w W iednin,  S ta d t ,  S c h u l le r j t r a s s>, Hotel „Kó.i ig  Via U u^arn"

Z dniem 15. kwietnia r. b. zaprowadza się 
t a r y  ta  dla przewozu pospiesznego przesyłek 
lejowym związku zachodnio-wschodnio-niemieckim, galicyjskim i 
rumuńskim, pomiędzy stacjami kolei Ber«:sko-Markijskiej z je ­
dnej, a stacjami kolei Lwowsko-Czeraiowiecko-Jasskiej, koki 
arcyksięcia Albrechta, kulei ^alic. Karola Ludwika i kolei pół­
nocnej Cesarza Ferdynanda z drugiej strony.

W skutek tej taryfy znosi sią taryfa specjalna z duia 20. 
sierpnia 1875 wraz z dodatkami, tycząca sią przewozu drzewa 
w ruchu związkowym zachodnio-wschodnio-niemieckim, galicyj­
skim i rumuńskim.

Natomiast pozostają w ważności niezmienione pozycje frach­
towe specjalnej taryfy zbiorowej z dnia l. lutego 1875 pod wzglą­
dem dotyczących stacji kolei Bergsko-Markijskiej.

Egzemplarzy wzmiankowanej taryfy nabyć można na naszych 
stacjach w tymże związku objętych, tudzież w ekonomatach i 
biurach komercjalnych naszej kolei w Wiedniu i we Lwowie.

Lwów w kwietniu 1876.

2415 1—2 Dyrekcja ruchu.
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Marjana hr. CzapsKiego
składający się z 76 tablic wadle wlasu. 
ręczuych rysunków autora  dzieła a ozdo­
biony portre tem  jego na miedzi watowa­
nym wyjdzie n  p i e r w s z y c h  d n i a c h  
m a j a  l t f 7 ó .  Podpi sann księgarnia 
O t w i e r a  n a  ATLA S t e n  p r z e d ­
p ł a t ę  w y n o s z ą c y  a z  u o  w y j ę c i a  
o i e g o  t a l .  1 8 ,  c z y l i  5-1 m a t e k
J2 3  zł. 4 0  c t w. a .) , a p o tem  po-, 

In ie s io n ą  d o  ta l .  2 5 , c z y li  7 5  
m a r ek  ( t 5  z ł .  w . a .)

Uprasza się o łaskawe skore zgłaszanie 
się i sk ładanie  przedpłaty, do której od­
biorą upoważnione sa v „ z y s tu e  księgarnie 

K s ię g a rn ia  J .  K ,  k u b a ń s k i e g o .
2330 6—7

Czy deszcz czy słońce.

Parasolu i
w największym wyborze

Franciszka Lhriicha
w ban  Ha

w R yn ku , róg H al i c k i e j  ul icy
J e d w a b n e !  n ie p o d z z y te  p a ­

r a s o lk i  od zł. 1 50, 2. 3 do & zł. 
J e d w a b n e  p o d s z y te  parasolki 

od  zł, 2, 2.50. i  do 10.
J e d w a b n e  E n-tou l-caw  od zł.

3, 3.50, 4, ■ , do 8.
P ó ( J e d w a W t  paraoolki In E n-  

tu is-cas od zł.  3. 3.50, do 5. 
H e s k i e  parasolk i  od zł. 1.80 do 3. 
tt a e h la r z e  wioponna od ct. 60, 80 

do zl. 8
la ezz czo c h r o n y  je d w a b n e  od

tt. 5, 5.50, 6, 7, 8 do 13. 
D e a /r c o e h r o iiy  w e łn ia n e  od 

zł. 2.80, 3,< 3.50 do 4.
D t - s i i  • u c L r O k i j  p e r k a l o w e  od

zł. 1 20, 1 50, i . 75 2 do 1.30. 
Zamówienia zamiejscowe jak naj­

aktualniej i najrychlej uskutecznione 
zostaną .  2125 4—6

W
dowożenia dziat k !

lekko noszące na żelaznych re- 
-orach i kolach mrgą służyć 
także jako Koł*sfj| s/luka po 
16, 18 do 24 zł. poleca

]V ta g a z y n

HENRYKA MULLERA
róy ulicy Halickiej Nr. (i.

Ł . kawe zlecenia z prow n- 
"ji uskuteczniam jak najdo- 
kład it'j. 2264 2—6

D o b ra
Szczurowice i Łopatyn

przyległościami C h m ie ln o ,  Ł aszk ó w ,  
Nowostawce, Hrycowola,  Podm an as to rsk ,  
Ku9tyn, R udenko i P u 9 te ln .k  w powie­
cie B rodzkim  położone, pó ł to ry  mili  od 
stacji  kolejowej Zab ło tce ,  a  3 mile od 
m ias ta  Brodów oddalone, są z wolnej 
ręki w całości lub częśriam ' korpusami 
t a tu la r n e m i  do s j r z e d a n ia .

B l iższych  wiadomości udziela  Dr. 
ł h a i j r ,  adw okat  k ra jow y we Lwowie i 
A n t o n i  W l t o a l a w a k i ,  c. k. no- 
ta r ju sz  w Brodach. 2357 1— 3

A genc i  p ł a tn i  od pośredn ic tw a  w y ­
kluczeni.

KAZIK
WIEN, Pralerstrass8 26, we LWOWIE Rynek 32.

Do Szanownej PT. Publiczności we Lwowie!
Skutkiem powtórnie onjawionego życzenia przez moich sza­

nownych gości postanowiłem t u t e j s z ą  f i l j ę

z a m ie n ić  n a  s t a ły  B a z a r .
W handlu tym będzie więc dalej skład najlepszych towarów

galanteryjny d i i nuryniberpkicli
po cenach najtańszych ku wygodzie i zadowoleniu Szara PT. 
Publiczności

Dziękując za okazane mi zaufanie w wysokim stopniu, upra­
szam nadal o takowe

Z Wysokiem poważaniem

Bazar Friedmanna

H a n d e l

Karolu Balia bana we Lwowie
poleca

M A t S E
<lo / u p u s z c z a n ia  p o s a d z e k

w doskonałym  g a tu n k u ,  p u d e łk o  lTf, w. wie.l. p.. 70  ot., t a k i e

Wosb (ceresy n)
do uTitowaniii posadzek k tóry  zupełnie  zas tępu je  d broć wosku 
pszczolowtgo w jakości bez na jm niejszego  odoru i je s i o połow ę  
tan ie j.  Za g ra n ic ą  tylko ten g a tu n ek  je s t  używany, tak  dla t a ­
niości, j a k  w odlug  swego ładnego  p o ły sk u  na  posadzkach.

T r ie s t ,  P le z z a g r a n d e .  
L W Ó W  R Y N E K  3 3 .

W le ń ,  F r a i e r s t r a s s e  2t*.
C a r ls b a d  S ia r k i  g o i d e n e r  A p ie l .

tychmiast, nieodpowiednie będą wymieniane.

Żniwiarki i kosiarki }
oraz części rezerwowe dostarczam wszelkich systemów •

SamueifcoHa Oinnium Royal, żniwiarki i kosiarki I
najlepsze ze wszystkich, klórt najbardziej polecam-, ~

Wooda, Johnstona, Ceres, Minerwa, Korby. Ca.im ouin, Hor: sby’egu: 
Gove.no, Progres, Ad\ance, SpiiogbaAu e ,  Paragon, Buckey,

S lesia l  etniecli iego wtrobu itd., każda z dwoma nożami.
C e n y  n a j n iż s z e .

Upraszam o w c z e s n e  zamówi nia gdyż osobno, później 
s,rowadzane będą droższe.

N a js ły n n ie js z e  lo k o m o b ile  i  m ło c a r n ie  p a r o w e  
M a r s h a lla  o ra z  w s z e lk ie  m a c h in y  i n a r z ę d z ia  m a m  
z a w s z e  u a  s k ła d z ie .

2275 5— 16
Ł. Zieleniewski,

K r a k ó w .
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ŁASZKI
F  D r e z d e ń s k i e

do wina i p iw a na składzie

u trzym uje
ARHOLD WERNE', Lwów.
2252 6 - 6

F A Y A R M W I
p n e c iw  gośćcowi, n ieży tem , bolom, 
ranom ,  n ag n io tk o m ,  oparzeni m e t t .  

S k ła d  c en t ra ln y  w P a ry ż u  na ulicy 
■U} N # j t j  S t .  Merri,  4 0  i we wszyst­
k ą  kich ap tek ach .  1361 3 —?

H Y G I E N I C Z N E .  N IE Z A W IW E G O  
S K U T K I 1 ZAPOBIEGA JĄCE.

ISamo dostatecznie do uleczenia bez nży-
_____________________________________ (cia ładnych Innych środków. Znajduje

«ię w g łównych-aptekach na całym  6wiecie. W  ra ry ź u  ii a /n - I a ic y ,  p .  J B R O l J ,  
HoPl«T«rd M a g e n ta  l&S, — (Żąda,, należy prospek tu ) .-  30 lat  powodzenia.
Dostał ożna we Lwowie w aptece pana Mikolasch. 1968 4 3 - 5 2

1876
Uniżone ceuj.“

Angielski 
Grodzicki t

dostaje co tygodnia świeży transport -® e

|  IfGlówny sldad dla Galicji
Tl

ur
w e Lwowie. 2222 6 — V

P A S T Y L K I DO  TK A W H \ I  A
wytworzone ze źródeł ze set Vichy. Przyie 
m neso smaku o niezawudnym skutku prze 
eiw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

■O ki: Y IC H Y  DG K Ą P IE L I. 
Pacika wystarcza nu kąpiel dla osób, które 
aie ą  w stanie  udać się do Vichy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich prodnktacb znajdowały 
się inak. K o n tro li ak arb otrej  
f r a n c u s k i e  | .  2002 3—20

Luwzać m tzna  we Lwowie w aptece pp. 
Mikolaacha i E. Uendrochowitz.
1 m  I  — — j —LiiL_  —S- J— .

O O O O O O i

Kantor wymiany
C.  h .  u p r e y w .  y a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod iraruHKami najprzystępniejszemu

o K " „ L I S T Y  h ip o t e c z n e ,
k tó re  według  p ra v  a  x d n ia  1.  l ipca  1 8 6 8  Dz. P P .  XSlX V 1I1. N .  9 3 ,  
i nujw. post.  x d n ia  1 7 .  g r u d n i a  1 8 7 1 ,  m ogą  być użyte  do lokowa­
n ia  k ap ita łów  fu n d u szo w y ch ,  p a p i l a r n y c h ,  kaucy,  m ałżeńsk ich  wojsko 
wyrh, na  k a u c je  s łu ż b o w e  i w a a j a  —  s ą  w tym że ka n to rz e  do nabycia.

D d essk ie  K ą p i e l e
w Czarnym Morzu

Y il la  Belle vue o pa ręse t  sążni  od m ia s ta  po łożona ,  jedyne  w 
mieście dobrzo urządzone  łaz ienk i  na  peluern m orzu W ogrodzie 
p rzy  łaz ienkach  re s ta u ra c ja ,  s p a c e r j , m uzyka, fa je rw erk i,  Hote l  o 14  
num erach  jeden  lub dw a pokuje, od 1 0 0  do 30Ó rub l i  za n um er  ua  
sezon od 1. m aja  po 1. paźdz ie rn ika ;  w ogrodzie rozrzucono 2 0  dom- 
ków od 2 do 7 pokoi bez mebli, przy  nich kucbuie  i sk ła d y ,  cena 
od 1 7 5  do 7 0 0  rubli  za duinek na  sezon. MieszŁ ńce domLów i ~ - 
hotelu m ają  prawo bezp lz tue j  kąpiel i  i spacerów. —  Dla zab ra n ia  
bliższych wiadumości i zam ówienia  mieszkań, ndaw ać  się lis townie 
lu b  osobiście pod a d r e s e m :  K a n t o r  b r .  I , .  G r o c h o l s k ie g o  
W O d e s s ie ,  ul. K a n a tn a  1. 2 6 .  2238 5—6

: .x x ) O ł o o łO P O i o c K X

J a  W ilh e lm in a  R i x
oświadczam n inie jsiem publicznie, że jako wdowa po śp. Dr. A. 
RIX wyrabiam  jedynie  i wyłącznie  od 16 U t  s ławuą i nieśfąłszo 
waną  o r y g in a ln ą  p a stę  p o m p a d o a r  g d y ż ‘ty lko j a  sama 
w i e n  tajemnicę do wyrabiania tej pasty.  Oznajmiając niniejszein, 
żo rzeczona pastę tom paduur  można dostać  ty lk o  w mem m.e- 
szk»D it i  W le ń , Stutlt, A d le r g a s s e  N r. IX. przes t rze ­
gam, aby je j  u nikogo innego nic kupować, gdyż obecnie nie po 
wierzyłam iiisomu składu, ani też nie ur/ądzDam Hlii i zwinęl m 
w szystk ie  dawne skbu .y  z. jiowodu fałszuicunia mej pasty. Słoja 
prawdziwa jmsta Paiiipuduitr, zwana także cudowną pastą, ni - f  
gdy  nie zaw udii  w skutkach. 8 k u tek  tej najdoskonalszej pas ty  * 

przewyższa wszelkie  ocz.ekiwauie i j e s t  jedynym najpewniejszym środkiem do spio- 
sznego i niezawodnego uwolnienia się od wyrzutów i żółtych plam na tw a r z y ,  ro 
baezKÓw zaskórnych piegów i pryszczyków. Gwarancja j e s t  tego rodzaju , źe się  
zwraca pieniądze jeśli  pa s ta  moja nic skutkuje.  Rozsy iaui za pobraniem poe/.tuwem. 
Tabliczka tej* uajw Vburniojszoj pas ty  wraz z . ..strukcją kos/.tujo 150. 1'oilziękowan 
nie ogłaszam publicznie. 2056 3 - 6

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA
■Sj r/r I,'i2 śi*. dlek... skiê e 2 przeknnuioem, ze jeal f I Z0W.LV 

jrst ws|ióoui‘iwo f.iUzersI ,va, je.t powtzecLuie itkcrWaleEieł
zdi o a  i;i < Inii ogi > i n:i(iiityi-iHi>i j,.-n zanfan

Piyniędzy b e z w s t y d n v n u  Igi  . z i T z a m i ,  
k t ó r z y  d k i  L i \ v i i ’j s z . ’g o  o s / . u k : o u n  n u  1 >11 - 
Cz n o s o i ,  no.* e  a t i u j ą  j ię on ą i a i i o Wi i ć  n a s z  
S t ę u i p e l  t a h r y c z n y ,  a i ; a \ ve l  n a s z  p o d p i s ,  
z n a i i - ź h  s i ę  l a c y ,  k o ' : z y  p o s u n ę l i  e l t i c -  
WOsC s w ą  az, d o  t e g o  s t o p n i a ,  źe  za l e -  
p u j ą  j o d  .ii ż e l a z a ,  g ł ó w n y  p i e r w i . i s o  k 
d z i a t  pący n a s z y . h  p i g u b  k ,  p r z e z  w i -  
t r y u l  z n J o n a w y ! ! !

Porlilebue z a u f a n i e  klórem z a s z c z y ­
c a j ą  z a w s z e  n a s z  p r e p a r a t  t a k  l e k a r z e  
jak i c h o r z y ,  w k ł a d a  n a  n a s  obowiązek

z a b e z p i e c z e n i a  i c h  p r z . a  iw fałszeuwWOIP 
u ‘s z y e h  pigub k .  Zaklinamy zaten. uąobv 
l i ż * w a j ą e t "  na . - ze  p i g u ł k i ,  z a n i m  a ę J ”  
w l i s e i w y e l i  krajów r . w a i m ą  nas o a  f a ł — 
z , T z y  1 i> li w  o ó - i i i k o w ,  a h y  k u p o w a l i  

n a s / c  r u  a w i i Z f W K  p i u u l k i  u n a s z y c h  
k o r e s p o n d .  m ó w  1 a b y  r a c z y l i  odwo­
ł y w a ć  s i ę  d o  d o h r e i  s p  s  
w a r y  n a s z y c h  k o l e -  
g ó w  d r o g i s l ó w  apte 
k a r z y .

A p teka rz  w Pt tu ,  ulica Bonapartś, 40,

W Lwowie w aptekach PP. MlKOLtSÓUA i RUł  ,.<i.

|  Cia) ton & Shuttleworih,
K  fabrykanci machin rolniczych w Lincoln (w A pe l ij) i w Wiedniu
a
£

FI L I A  we L W O W I E  

\
przy ulicy Gródeckiej ii2.

polecają na  zbliżający  się sezon 8  
swój bogato  zaopatrzony  skład 
w m achiny  rolnicze jakoto : Kle- k S  
u n i k i  r z ę d o w e  i Hxer«*- a
L o r i n t a i ,  W k ze lh ie  
t i in k f  p łu g ó w  I td .  i po- W

1 zw ala ją  sobie zwrócić uwagę na  
ich j a k  na j lep ie j  ukom pletowany

warstat reparaoyjny. 8̂
MTYtzelkie części z ap a sa n e  do

maszyn, oliwę, rzem ienie**/
itd. u t rzym ują  ua sk ładzie  i do- 9&1 
s ta rcza ją  naty . h m ia s t  po n a ju -  ^  
minrkowańs/.ych eonach.

I l lu s t ro w au e  ka ta log i  g ra t . s  i franko. KA
C la y to n  & S h u rclew orth .

2226 6 —? Lwów, ulica Gródecka 1. 22 .

« i 7 9 V 8 T V 6 9 « 9 i f m 8 8 V 8 8 I V i l i l

A .

C U  K l f i B W I A
pod OotychczsLową firmą

C ią ż k o w s k i i  OT. B r z u c ta o w sk i w  T a r u o p o lu
pneseła na wyłączną własność

A Ciążkowskiego,
k tóry  sk ładając  dzięki P.  T. publiczności z i dotychczasowe d o in an e  z a o g ­
nię o takow e 'i nadal  up rasza  ; a  staraniem jego  będzie pod każdym wzglę­
dom na to sobie zasłużyć. 236 4 —4

■aSi.* agj .

I T i i y i t k i c  p o le c e n ia  ■ p r o w in c j i  w y k o n u ję  
s ię  b ć H w lo c ió le  po k o r a le  d z ie n n y m , b ez  d o lic z e n ia  
p ro w ia jł. 216i t

lO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

Vin de BYgeaud'
P u t i f

Au Quinquina et au Caeao eombinfe
WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYW c z i;  BUGEAUD’A w  połączeniu z Chi- 

n i h ą  i G a c a o .  Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za p o m o c ą  tego preparatu, kto'} z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany zost ł : ŚCIĄGAJĄC'1 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hinpariskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych  
wiekiem l niemocą, szczegómie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących t
m m o n ra io śc i ,  cizariazucr h z e w w t c h ,  chrosicztoj Bizanacz, ozła-

B1WTD KCIOWZM, rRZBZRWIBMUCH BIKRHTCH, ZOŁZACH, 8RORŁOO-, w  rz-
RTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIBŻRICH OORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  » t iLSZERSTW  1 NAŚLA-

gKŁAD GŁÓWNY w  apMC« P. LEBEAULT*A, 54, nlka Rteamer, w PARTU
Dostać motna we L w o w i e ,  w  aptece P .  Mikolascha; w  K r a k o w i i  

w  aptece P. Trauci yńskiago i w aptece p. Redyka,

Sławna na cały świat
FABRYKA WYCHODKÓW

stołów do mycia i nr/.ądzeu kąpielowych 
n n j b ps/.ai konstrukcji

J E X M M « S  W L D M )Y \J ł;
ma swćij sk iad  u 2 t 2 t  2 -  2

lujrusta F.ia^& C.
A lle n ,

i F ankfii
r u r in a e -  
rt a !U.

M*K*KX*X* * * * *  X K X X X K K K K K X X

Towarzystwo X

Galicyjskiej kasy zaliczkowej*
21. iilicu Ilu lickn, p: y.\jmuju '

Wkiiuild na ksiązeczk! o s z c z ę d n o ś c i  ^
m l j e d n e g o  z ł .  wa. do każdej wysokości, oprocento'vUJąc je 

po 6 %  z 3-duiuweui wypowiedzeniem,
po ? °/ 0 z 14- 
po 8 %  z 30- 

Udzialy  zah 
p i ć T w s z c j  w k ł a d k i .

Pod tomi samemi warunkaiu' p zyjmaj ■ 
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy

2217 7 - ?

członków oproctmtowuju SIL‘ od dnia

8 o w „ r z , \ s t w o  g a l i .

*■ fdówca właściciel i odpowiedzialny relnktor Jut DobnaUŁi.

x x x x x  K X X X X X > t X  X X X X X X  K X X X X i

dr-STZĄ/r. A . Sk r̂T"Z drukami .Gazety Ndrc-owe,,, J. Uooraazkie^ó i


